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Ofiary kryzysu wołaią o zawieszenie broni!
Kraków, 10. maja 

Podobnie jak w czasie wojny komunikaty 
Sztabów generalnych donosiły stale o zwycię­
zcach , tak i ostatnie oficjalne oświadczenia 
®Rszych ministrów brzmią uspokajająco, po­
l u j ą c  się na to, że przebyliśmy już najo­
strzejsze nasilenie kryzysu. Nie można się dzi- 

że rząd tego rodzaju oświadczenia składa 
Myż otucha I wiara w lepszą przyszłość spo- 
’eCzeńsiwa jest czynnikiem — wprawdzie nie­
uchwytnym, bo niematerialnym —  niemniej je 
®nak wielce skutecznym w pracy nad opano­
waniem przesilenia gospodarczego. Nastroje 
społeczeństwa nie są bynajmniej ąuantites ne- 
‘ hgeabies i wywieranie na nie odpowiedniego 
yolywu jest pożądane. Urabianie nastrojów 

jednak sztuką nader trudną, w  której nie 
°jno posługiwać się środkami naiwnemi lub 

2?żytemi, te bowiein żadnego efeklu psychoio- 
t*cznego me wywierają.
. Społeczeństwo polskie przeszło w ostatnich 
ątąęh ta|ę wjele przejść i z konieczności mu- 
la,°  bliżej się interesować tak wielu feimme- 

yltni gosp^darczemi, że orjentuje się już nie 
Ogorzej w kwestiach ekonomicznych, w każ- 
I  Ti razie na tyle, że zachowuje się bardzo 
,euftiie w stosunku do słów, gdy fakta mówią 

.Ocznie wymowniej co innego. Wymowa zaś 
ych faktów nie pozostawia co do swej siły 
r2ekonywuiacej u nas nic do życzenia, bo w 

itj ,nei 0'zieclz inie życia gospodarczegu, czy  to 
o stan produkcji w przemyśle, czy  o ilość 

°testów wekslowych i upadłości itd. nie zau­
fa m y  do tej chwili żadnej zmiany na lep- 

|Te- Jedynym wyjątkiem w tym zgoła niepo­
k o ją c y m  obrazie jest potanienie stopy pro 
ntcwej, niestety jednak równocześnie kredyt 

,ja' sie wskutek powszechnego braku zaufania 
stępnym —  tylko dla wybranych.
Jeśli w,ęc ten faktyczny stan rzeczy stano- 

t-v ciężką przeciwwagę dla pocieszaia-
siów ministrów, by mogły one przełamać 

W rzący się istotnie w społeczeństwie defe- 
gospodarczy, to temniemniej istniahby

możliwość skutecznego opanowania te- 
^  defetyzmu. Nie ulega wszak wątpliwości, 

?*e ê^n°krotnie sama tylko konkretna na-
* *■ wprowadzenia w życie odpowiednich
hio* r ° m°c y  dla społeczeństwa wywrzeć

zbawienny wpływ na społeczeństwo i po-
kg ^ c âtvWf * energję. Dowodem
H0 8 i®st np wyraźne ożywienie, jakie zapa-
fe jT ®  w Polsce naprzód po wprowadzeniu
* n ziołowej przez Grabskiego w roku 1924 
tj-^T O nie w związku z pertraktacjami o po- 
\  ,  8 stabilizacyjną w roku 1927. Ożywienie

zupełnie uchwytny wyraz w cy - 
statystycznych, wykazując temsamem

doniosłe i realne znaczenie pewnych momen­
tów psychologicznych. Nie uiega również wąt­
pliwości, że i obecnie zastosowanie podobnego 
środka byłoby mużliwem, oczywiście tylko 
pod warunkiem, że społeczeństwu ukaże się 
takie środki pomocy, w których realizację i 
skuteczność będzie ono mogło uwierzyć.

Z tego względu wołanie o program gospodar 
czy rządu nie jest bynajmniej jakąś demago­
gią, a z drugiej strony zasłanianie się argu­
mentem. że rząd pragnie prayować. a nie głosić 
programy, jest obroną zbyt słabą. Odczuwa 
ta widocznie i sam rząd. skoro p^zed kilku ty­
godniami wydał półoficjalny komunikat o 
swych zamierzeniach gospodarczych, jednak­
że „progi am“  ten, jak mieliśmy sposobność 
niedawno stwierdzić, nie zawiera zapowiedzi 
na tyle konkretnych i poważnych, by mógł sy­
tuację poprawić a przynajmniej podnieść spo­
łeczeństwo na duchu. Niedostateczność tego 
programu tłumaczy się łatwo ciasnemi grani­
cami, w jakich się wogóle inicjatywa rządu 
może poruszać. Przecież izad nie może sam 
załatwić takich spraw, jak reforma podatku 
przemysłowego lub ratyfikacja traktatu han­
dlowego z Niemcami, lub zasadnicze rozwiąza 
nie problemu budowlanego! Pewnem zaś jest, 
że społeczeństwo, które do tych spraw, 
Przywiązuje ogromną wagę, przyjęłoby sam 
fakt załatwienia tych spraw jeszcze na­
wet przed rzeczywistem wprowadzeniem te­
go załatwienia w życie, 7  tak wielkiem uczu­
ciem ulgi, iż imruls ten byłby ■ dostatecznym 
do przełamania defetyzmu gospodarczego.

Nie wiemy, ile prawdy jest w pogłoskach, 
że w łonie samego rządu istnieje odłam, pra­

gnący współpracy z Sejmem dla zgodnego za­
łatwienia naglących spraw gospodarczych. Nie 
dziwilibyśmy s;ę jednak, gdyby ministrowie, 
resortów gospodarczych istotnie do takiej 
współpracy dążyli i byli do niej gotowi. Stojaf 
oni wszakże na tyle blisko życia gospodarcze-^ 
go, by widzieć jak silnie cierpi ono u nas 
wskutek zatargu miedzy rządem a Sednem I 
jak wiele cierpień możnaby mu zaoszczędzić, 
gdyby w tej wojnie przyszło, jeśli nie C10  PCP 
koiu, to przynajmniej do czasowego rozejmu.

Nawet na froncie zawierają wo.ska niepmy-^ 
jacielskie kilkudniowe zawieszenie bron' (fiu 
pogrzebania zwłok zabitych i niesienia pumo-  
cy  rannym. Ofiar kryzysu gospodarczego M* 
trzeba wprawdzie grzebać, aie i tu są anna 
którym można jeszcze pomóc. Czyżby wlętf 
niemożliwa było rzecz? zawarcie takiego za­
wieszenia broni dla ratowania tych tysiącznych 
egzystencyj, których moloch k T zysu  jesnoztf 
nie złamał, które jednak nie ulaą przed JegO 
śmiertelnym uściskiem, jeśli się im nie posphH 
szy z pomocą?

Jak wiadomo, przedłożono już P-ezydwnto* 
wi Pzeczypospolitej wniosek o zwołanie nad-  
zwyczajnej sesji sejmowej. Na sesji tei irtużnrf 
będzie załatwić przynajmniej niektóre z zazn* 
czonych wyżej palących problemów ekonomie* 
nych gospoda-czych. gdyż w Sejmie grun‘ po-' 
temu jest podatny. Jeśli więc rząd nie zdobył 
się już poprzednio na to, by dla załatwieni* 
tych spraw zwołać z własnej inicjatywy Sejm. 
to conajmniej można żądać, by z tej sesji nad-  
zw cza jn e j skorzystał i w zgodnej współpra-  
cy z Sejmem załatwił najpilniejsze sorawy Z9- 
spodarcze! tfr, B, S.

Petycja o zwołanie Sejmu
wręczoca p. Piezyęfentowi Rzeczypospolitej

lak brzmi wnlosei poseSsktt
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w 4- 9 5. (Sin) Dziś przedpołud­
niem vp. Prezydent odbył półtoragodzinną kon 
ferencję z premierem Sławkiem. Wedle krążą 
cych pogłosek, konferencja dotyczyła spraw, 
związanych z bieżącą polt-yką.

O godz. 5 popołudniu p. Prezydent przyjął 
marszałka Sejmu, p. Daszyńskiego, który wrę­
czył p. Prezydentowi wniosek, podpisany 
przez jedną trzecią część ustawowej liczby 
ttnsłów z żądaniem zwołanie, sesji nadzwyczaj 
nej Sejmu Wniosek nosi 14ś podpisów i został

prz-ec Prezydenta przyjęty- Konferencja p. P r e ­
zydenta z m arsz D aszyńskim  ttw a ia  trzy kw a 
dnanst-

Wnioseł o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
brzmi:

Do Pan; Prezydenta Rzeczypospolite! I
Wbrew zapowiedziom obecnego prezesta ra 

dy ministrów Walerego Sława? nic uznał do­
tąd p. Prezydent ze wskazane odwołać się 
drogą nowych wyborów do decyzji kraju w 
sprawie coraz bardzie] pogłębiających siłę lcoa
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lliktów pomiędzy większością pavUntema a 
dzisiejszym systemem rządzenia. Stale zaś po 
gorszenie się stanu gospodarczego państwa, 
bezrobocie 1 nędza ludności wsi i miast wyma 
gają bezwzględnego ustalenia ś ujaw..Luia 
i»n jz rząd planów walki z kryzysem, wymaga 
jącym nie tylko zarządzeń admini stracy jny eh. 
ale przedewszystkiem wytężonej pracy ustawo 
dawczej, zahamowanej w Polsce w sposób 
sztuczny od blisko 4 lab

W toku sesji zwyczajnej rozpoczęte zostały 
prace Sejmu nad reformą systemu podatkowe 
go, nad rozpatrzeniem nalegających gospodar­
czych umów międzynarodowych, nad uporząd 
kowaniem gospodarki finansowej państwa w za 
kresie kredytów dodatkowych, zamknięcie ra­
chunkowe sprawozdań NI.K.P. Prace te winno 
być możliwie rychło doprowadzone do końca. 
Nie może przecież Sejm obecny powołany do 
przeprowadzenia rewizji konstytucji przery­
wać na długie miesiące swojej działalności. W 
tej dziedzinie w . czekują również dalszej pracy 
Sejmu projekty ustaw, niezbędnych dla organi 

wewnętrznej państwa i potrzeb ludności.
Sejm ponosi w myśl konstytucji w zakres-e 

Swojej kompetencji odpowiedzialność za losy 
kraju, zwłaszcza w okresie ciężkiego kryzysu- 
W  poczuciu tej odpowiedzalpości i w przekona 
nhi, źe odbycie sesji nadzwyczajnej jest w tych 
Warunkach pierwszorzędną koniecznością pań­
stwową zwracamy się  do p. Prezydenta na pod 
stawie arb 25 konstytucji z żądaniem zwołania 
v  terminie prawnie przepisanym sesji nadzwy­
czajnej Seinu i Senatu.

Warszawa, dnia 9 maja 1930. (Następują pod­
pisy).

Klub Narodowy odmówił 
podpisu

Jak Się "owiadujemy, podane pow yżej moty 
wy wnioski opracowane zostały przez centro 
lew i wczoraj ostatecznie uzgodnione Dziś. o  
godz. 12 w  południe m otyw y te zostały przed 
rtawSone Klubowi narodowemu, aoy i ten zło­
ży ł również podpisy pod wnioskiem. Klub naro 
'dowy utrzymawszy te m otyw y odbył krótką 
naradę j w rezultacie ośw iadczył przedstawi- 
drom  centrolewu, że  motywy te mu nie odpo 
wadają I te  petycję należało złożyć bez wszel 
kiego umotywowania bez ograniczania się do 
pewnych' spraw, gdyż sesja nadzwyczajna jest 
koniecznością bezwzględną. Sejm ma prawo i 
obowiązek zajęcia się wszystkiem i czemkol- 
wiek chce- W obec tego-, że pod wnioskiem tym 
znajduje się już dostateczna ilość podpisów 
Klub narodowy swoicn podpisów pod ta moty 
wacją nie położył.

Jak nas informują, Kiub narodowy zamierza 
jutro w ystosow ać do p- Prezydenta pL>mo od 
modnie do zwołania sesji.

P.Kwiatkowski mianowany
ministrem przemysłu i handlu

W a r s z a w a  9. 5. PAT. W  dniu dzisiejszym 
P. Prezydent Rzplitej podpisał następujący de 
kret: Do Pana inż. Eugeniusza Kwiatkowskie, 
go, kierownika Ministerstwa P.zemyslu i Han­
dlu w Warszaw !e. Mianuję Pana ministrem prze 
inystu i handlu Warszawa, dnia 9 maja 1930 r.
(—) Prezydent Rzplitej Polskie! Ignacy Mości 
cki, (— ) Prezes Rady Ministrów Walery Sla 
wek.

Chuligańskie napady studentów rumuihśkldb
na ludność żydowską w Targu Promos

B u k a r e s z t  9. 5. ŹAT. W  mieście Targu 
Promos doszło do krwawego starcia między 
ludnością żydewską a grupą studentów zwolen 
ników prof. Cuzy, którzy zatrzymali się w tern 
mieście w d.odze powrotnej z kampanii wybór 
czej w okręgu Romano. Incydenty rozpoczęły 
się od napadu na sędziwego przechodnia żydo 
wskiego i przyl«viy poważny charakter. Cuzy 
sci wybili szyby w sklepach żydowskich. Lud 
ność stawiła opór kiiku cuzystćw odniosło ra» 
ny. Prefekt policji w okręgu jasskim wydal sze 
reg zarządzeń, celem przywiócenia porządku. 
W  sprawie zajść wszczęte zostało surowe 
dochodzenie.

• * •
B u k a r e s z t  9. 5. ŻAT- Wydany został ko

munikat urzędowy wypadków w Targu P*®r 
mos, który gło-s1 m im. 30 młodzieńców, któr*T 
towarzyszył p:ot- Cuzie. napadło na ludność 
żydowską w Targu Promos, która stawiła opóf- 
Na skutek dziaiań osób , które były w statfj 
obrony koniecznej, zianiono 8 osób- ŻadiuyC® 
wypadków śmiertelnych podczas zajść ®*® 
było-

Wiceminister Angelescu wydał zakaz u/ząd** 
nia jakichkolwiek demonstracyi w  związki! _ * 
term wypadkami i oświadczył przedstawić*®' 
lom prasy, że wydane zostało odpowiednie ** 
rządzenie przeciwko akcji cuzystów, utóra os^  
ta,.o się wzmocniła. Z uwagi na podniecony 
strój wśród ludności, podjęte zostały śiodfci, 
aby zajśca siie n e  pow tórzyły

Koncentracja wojsk sowieckich

W i l n o ,  9 5. PAT. Jak donosi „Kurjer W i­
leński" ostatnio na całem pograniczu polsko- 
sowieckiem odbywa się tianslokacja sowiec­
kich oddziałów wojskowych. W ciągu ostatnich 
tygodni do miast granicznych przybyło kilka 
tysięcy piechoty, kawalerii i artylerii. W  Bo­
rysowie zbudowano specjalne hangary dla pul 
ku lotniczego i oddziału balonów obserwacyj­

na pogranicza polskiem
nych. Ludność pogranicza zaniepokojona JeS- 
temi zagadkowemi przesunięciami. Według, i®' 
formacyj, otrzymanych przez cytowany dzie® 
nik z wiarygodnych źródeł, chodzi o doroczny 
przegląd sił wojskowych sowieckich, stacjono* 
wnaych na Białorusi sowieckiej, w związku * 
manewrami, jakie się mają odbyć w drug»e'  
połowie maja. i n

Protest przeciwko wyborom 
sejmowym w Wilnie —  

przed Sądem Najwyższym
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  9. 5. Sin- W  poniedziałek, 
dnia 12 bm. Sąd Najwyższy rozpatrzy protest 
przeciwko wyborom do Sejmu w okręgu nr- 63 
Wilno (miasto i powiat). Z okręgu tego uzy- 
tkała jedynkta dv a manoaty, jeden W yzw olę j 
niż, iedem Klub Narodowy : jeden Koło Żydo | 
wskie (poseł dr- W>g-jdzki). Również w  tym I 
dniu Sąd ogłosi orzeczenie w  sprawie prote- j 
•tu w yborczego przeciwko w yborom  do Sej i 
mu z oka egu ar- 60 Pińsk, Łuroimec, Sarny. I

Prokuratura przeciwko zwrotowi 
majątku wnuka Mickiewicza

W a r s z a w a ,  9. 5, PAT. Jak się dowiadu­
je „Robotnik", prokuratoria generalna złożyła 
skargę kasacyjną przeciwko wyrokowi sądu 
apelacyjnego w Wilnie, przyznającemu zwrot 
skonfiskowanego majątku przez rząd rosyjski 
Ignacemu Góreckiemu. Majątek ten należał do 
dziadka Góreckiego. (Jak wiadomo, skargę 
wniósł dr. Górecki, wnuk Adama Mickiewicza. 
—  Uw. Red.)

Pos. Żarski przewieziony do 
więzienia w Piotrkowie

Ł ó d ź ,  9. 5. PAT. Jak donosi łódzka „Repu­
blika", w dniu wczorajszym pos. Żarski, który 
niedawno został aresztowany za strzelanie do 
policji, został wczoraj w godzinach wieczor­
nych przewieziony do Piotrkowa i osadzony w 
miejscowem więzieniu.

&cu y zarząd kluku prasy

W a r s z a w a ,  9, 5. PAT. Walne zgromadzę 
nie klubu prasy zagranicznej w Warszawie, 
grupującego znaczny odłam korespondentów 

zagranicznych, dokonało wyboru swych władz. 
Na prezesa KIuou powołano Emana Birnbau- 
ma, korespondenta „Vossische Zeitung", ponad 
to weszli do zarządu: hr. Hans Huyn, korespon 
dent biura W olffa, Joel Zang, p-zedstawiciei 
londyńskich „Daily News“ i Eugeniusz Bratin, 
korespondent „Izwiestij".

Rozstrzygnięci konkursu
na silnik krgfo^y

W a r s z a w a ,  9. 5. PAT. Rozpisany przed 
kilku miesiącami przez departament aeronauty 
ki MSW. konkurs na krajowy silnik lotniczy 
został rozstrzygnięty. Z trzech zgłoszonych 
silników polskiej konstrukcji nagrodzony zo­
stał motor konstrukcji majora inż. Franciszka 
Petera, który zdobył pierwsza nagrodę w wy­
sokości 75,000 złotych. Dwa pozostałe silniki 
zdyskwalifikowano, tak, że dnura nagroda w 
wysokości 25 tys. złotych nie została nikomu 
wyplacuna. Odznaczony silnik mjra inż. Pete­
ra zbudował znany kierowca samochodowy 
inż. Henryk Liefeldt.

Przy otyłości, artretyzmie i chorobie cukrowej natu­
ralna woda gorzka Franciazka-Józefa wzmacnia czyn­
ności żołądka i kiszek oraz ułatwia trawienie. Badacze 
chorób przemiany materji stwierdzają świetne wyniki, 
utrzymane piży stosowaniu wody Franciszka- Józefa.

M7k

2.000 osób efiera trłgstente 
ziemi w Persji

T e h e r a n. 9. 5. PAT. Miejscowa prasa don® 
sl, iż trzęsifetne ziemi, które nawiedziło do* 
5 bm. popołudniu Salmas, spowodowało wl® 
ke zniszczenie, Znaczna część ludności ©bok® 
je w polu pod gołera niebem Jeszcze sbnlefc®  ̂
trzęsienie ziemi nastąpiło w nocy. Większo*® 
budynków runęła grzebiąc mieszkańców. P0*0 
stałych w mieście Według obliczeń prasy> °  
fiarą trzęsienia ziemi padło 2 tysiące osób.

Uniwersytet w Sewilli otwarty 
—  i zamknięty nanowo

S e w i l l a .  9. 5- PAT. Rektor umiwersyt^1 
zarządził wznowienie wykładów. Między 
dentami, należącymi do różnych obozów  ® 
szło do starciu w czasie którego w ym ień^®  
zostały strzały. Jeden student odoiósł ciężki 
rany. W  następstwie tego incydentu umiwefsy 
tet został zamknięty-

Zarazek podagry wykryty ?
W i e d e ń  9. 5. PAT- „Neues Wiener Ta£f^ 

blatt" podaje wiadomość z Nowego J o 'ku- 1 
dr. Roussel CedJ w wykładziie, wygłoszony 
na posiedzeniu związku iekarzy am eryka 
sikich ogłosił, że udało mu się w y o d rę b n ić  zar 
zek poaagry.
„V ergiljiisz i — tragedia 

macierzyństwa" J(ł.
Odczyi prof Zielit skiego w 

lanie
W a r s z a w a ,  9. 5. PAT. Znakomity ^  bie­

żna wca kultur antycznych, prof. T adeusz 
liński zaproszony jest przez uniwersytet *® j 
djolański i wygłosi w Mediolanie od czytyP - 
tytułem „Wergiliusz i traged ia  m acierzyńs*

Katastrofa kolejowa w «  
rekcji poznańskie!

W a r s z a w a .  9. 5. PAT. Wskutek złe?° 
sławienia zwrotnicy dnia 8 bm- w  pozman 
dyrekcji o  godz- 20.41, poedąg osobow y ' 
chał na stacji Łęka, taj" Kępno— Lewa 
ciąg tow arow o-osobow y tranzytowy 2
dki, wskutek czego wykoleiły się 
wagony towarowe i dwir wagony tjyto
Of ar w  ludziach i przerw y w ruchu

W a r s z a w a ,  9, 5. PAT, Skutkiem  
go  n iedom agan ia , sp o w o d o w a n e g o  PrzeZujjt®' 
niem , k ierow nik  m inisterstw a skarbu, p — 
szew sk i, nie pełni ch w ilow o  fu n k cyi 
wy oh 1 nte opuszcza mieszkania. ,
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511-irilonowa pożyczka budowlana
Syjykat swarEitcyjni utworzony z najpoważniejszych

banków
W a r s z a w  a. 9. 5- PAT- W  dniu dziSiejl^ym  

®®t>yio się w  gmachu PKO pieiw szc pocedze 
ł«» Syndykatu gw arancyjnego  pierw szej pre- 
htiyW-ej pożyczki budowlanej pod przewodni 

prezesa PKO  p- Grubera Na pcsiedze 
Przyjęto umowę syndykacką oraz projekt 

**howy z M insterstw em  . Skarbu, w spraw ie 
^ c e d a ż y  przez Syn d ykat p ierw szej serji emi 
jgWąjx<ej pożyczki. Zap s y  na obligacje po w yż

szej pożyczki, przyjm ow ać będą instytucje, 
wchodzące v. skład Syndykatu . ,-ch oddziały, 
oraz w szystkie urzędy pocztowe na tere-i.ie pań 
siw a. Cala wyłożona kwotę pożyczki w sumie 
50 majono ,v zlo*ych. banki pokiyly ze znacz­
ną nadwyżka. Nadmierna się, że w skiad Syn­
dykatu wchodź? najpoważniejsze bank' w  Pol 
sce.

B e r l i n  9- 5. W śród niebywałego natłoku 
ftłbfcznoścŁ rekrutującej się głównie ze sfer 
j^ ło fc icŁ  rozpoczął s ę  wczora, w sądzie ber 
‘ ‘fiskiim sensacyjny proces- który wytoczył o- 
ffowiony . cudotwórca" Zedeis i syn jego w.ybi 
®^tnu profesorowi uniwersytetu berlińskiego, 
,Tf' Wt Lazarusowl. Zapov. edż ego niezwykłe 
*9 Procesiu -podaliśmy onejdaj przyezem, jak 
^ "es liśm y , Zeiieis comął zarzuty przeciwko 

L- o  obrazę cz c i a domaga się tylko-, by 
Pod karą pieniężną zabronił prof. Lazaru- 

^Pwi głos ć w dalszym ciągu, że osobiście za 
®°2nał się z systemem leczenia Zeileisa w  jego 
■^anatKjrjum" w  Gallsrach i że w dwóch Lnsiy 
^óiach zeieisowskicn w  Monachium posibawio 
jj0 fałszywą diagnozę. Obrońca Żeiileisa tw er 

na rozprawie, że pro-f. Lazarus rozmawiał 
*®ledwie ró ł godziny z  konstruktorem ,czaro  

iej rurki szklanej" Fle.sohma-nuiem i wi- 
y?,aI jedynie kilka wchodzących i wychodzą- 
J ch  pacje-n-tów. Nie mógł natomiast obserwo- 

sposobu badania Ze'leisa.
J^ozprawa wczorajsza obfitowała w szereg 
^m atycznych i burzliwych momentów.

■jOWiin-iony" prof. Lazarus w dłuższem prze 
jawieniu episał swoją wizytę w GałUpach i 
"*edstawil przebieg badania, któremu poddał 
r* w dwóch instytutach Zeileisa w Monachium 
£®no, że jest naiẑ iipełndej zdrowym, a usikar- 
**f s-ię jedyne na rliewinnę dolegliwości w ple 
®óh, diagnoza w jednym instytucie stwierdza

hi *-paIen>. szczytów  płucnych, w  dnug-irn

zaś mówiła o cierpieniu stosu pacierzowego.
I Prof. Lazarus przedłożył sądowi rurkę szklą 

ną, tzw. „laskę czarodziejską Zeileisa". Na pod 
stawie tej to rurki wydaje Zeiieis diagnozy w 
ciągu, kilku sekund. Mowea demonstruje na 
swym obrońcy w jaki sposób był badany w n 
stytucie monachijskim. Przesuwa mianowicie 
rurkę szkbną po klatce piersiowej i plecach 
adwokata .pacjenta'', stwierdzając, że w ten 
sposób skonstatowano u niego raz zapaien,e 
szczytów  płucnych, to znów cerpitni© stosu 
pacierzowego. W  pewnej chwili pr-of. Lazarus 
s-ilnie wzburzony woła:

„I na to żył Rentgen i na to muszą nasi stu 
denci przez szereg lat suę uczyć, by wydrążo 
na rurką szkaną stawiano diagnozy i pacjen­
tom wmawiane śmiertelny choroby! Na podcća 
wie moich uiaterjałów zarzucam Zeilełsowl u- 
śmtercaaie setek ludzi“ . Przy tych słowach 
prof. Lazarus w- na'wyzszem w 'buczeniu rzuca 
„czarodziejską laskę** Zeileisa na stół sędziów 
ski. Rurka rozb'ja się w kawałki, któie rotzpry 
skalą się po całe] sali- Wśród publiczności nie 
zwykłe podniecenie. Ogólne zdenerwowanie 
udziela się również wiedeńsk-ier™ adwokato­
wi drowi W ernerowi, który funguje, jako za­
stępca prawny Zeileisa. Oświadcza on tonem 
wyburzonym, że Zeiles go uleczył z  ciężkiej 
choroby. Wystąpienie prof. Lazatusa określa 
dr. Werner, jako niesłychane.

Na tern zamknięto postępowanie dow odow e 
W yrok ma zapaść jutro.

^Wałtowne wstrząsy podziemne 
w N.emczechc

®t l in  9. 5. W-okolicacta Wienenihurgu od 
7 ll~  gwałtow ne wstrząsy podziemne. Położę 

J f Pogarsza się z każdą chwilą. W  pewnem 
, ^isou utworzył się lej o  przekroju 75 me- 
sn. zbliżający się do jednej z kopalń
l^ frze g ł 'nagle przed sobą przepaść W  osta- 

chw -?' on zatrzymać samochód i
ć z czterema pasażerami Samochód zaś 

tp „ ^  si? w  otwór- N ©które odcinki szyn na 
JWiii, kolejowych, przechodzących przez Wie 
nę ■ ^rZ- wiszą w powietrzu. Budynki dyrekcyj 

t«dnej 7. kopalń musiały być o-próżione. LI 
nu bowiem z nsożKwoścą dalszego zapada

Się ziem.'.

^łasto Salmei zniszczone 
całko*'' ?c?e

11 ? r a n 9* 5. PAT. Jak podaje prasa,
5 bLIOn,e ziemi- które nawiedziło Persję dnia 

zniszczyło całkowicie miasto Salmas, 
ę Przedmieściami.

^tn e dz ecko i 14 gospodarstw 
padło rastwa ogira

6op0a. 8 J*’. 5 PAT. W  dniu 8 bm. w godzinach
^*ki u - ^wych we wsi Świerczów, powiatu 
*ró(je*r°  wybuch) pożar, który zniszczył 14 za 
i jjj 0 iPodarskich z narzędziami rolniczemi j 
itin, :tl.tar-cem. Spałiło sie jedno dziecko szc- 
łąfy, nie i silnie poparzoną została kobieta, 

bydło. Pożar powstał wskutek wadil- 
kę, y 11 komina. Budynki były ubezpieczo 

awifizany został natychmiast komitet do- 
lTn,nocy dla pogorzelców. Straty wyrzą 
Przt* pożar wynoszą 380,000 zł.

Komisja finansowa Ligi 
Narodów

G e n e w a .  9. 5. PAT. Ko-misja finansowa Li 
gi Narodów, r-ozpcczęła obrady pod przewo-d 
nictwem scwajlcarskiiego finansisty W i Menber- 
ga. Obrady rozpoczęto rozpatrywaniem kwar­
talnego sprawozdania komisji do sprawy osie­
dlania uchodźców greckich.

Z S A U  SADOWEJ.
Echa awantur studenckich na 

w dniu 13. marca br.rynku

Dramatyczne ff ementy na rczpraw e/eilejsa

W  sądzk grodzkim odbyła się wczoraj roz 
prawa- przeciwko 13 akademikom krakowisk-i-m, 
oskarżonym o zachwalanie czym ów nieobyczaj 
nych, naleźen e do tajnej orranizacifi), p-zekic- 
cztnie ustawy prasowej, uitrudndan-ie organom 
służby publicznej wykonywania obow iązków  
itd. Czynów tych dopuścili się oskarżeni pod­
czas oboh .-au im-ien nowego ku czci marszałka 
Piłsudskiego na rynku krakowskim Zostali oni 
zia-trzyrneni na odwachu .pod zarzutem urządzę 
n a demonstracji t kolportażu agitacyjnych ulo 
tek.

Na wczorajszej rozprawie żaden z oskarżo­
nych n e  przyznał się do wimy. W szyscy na to 
miast zgodnie zeznają, że zachowywali się spo 
kolnie i żadmych ui-otek nie kolnortowal' Ulotki 
to wręczyli irr n-a rynku jacyś nieanan-i osobn 
cy.

po  przesłuchaniu świadków (tn. in pułk. Mon 
da) przewodniczący wydał wyrok, zasądzają­
cy akademików: ZakuIsk!ego, Kubickiego, Ste 
fanka, Radwańskiego Jońca Sobolewskiego 
za przekroczenie par. 23 ustawy drukowej 
(kolportaż nielegalnych pism) każdego na 50 ł- 
grzywny, 'a ś  akad Gajev'skiego za usiłowana 
namowę do udziału w tajrnem stowarzyszeniu I

Surowe wyroki przeciwko 
„specom * zagranicznym

M o s k w a ,  9. 5. PAT. Tass. Sąd Najwyższy 
wydał wyrok, skazujący inż. Koljasnikowa- 
kierownika działu metalurgicznego w koncesji 
Lena— Golfields, oraz Muroneewa. radcę praw 
nego koncesji, oskarżonych o uprawianą z pre 
medytacją akcję sabotażową oraz szpiegostwo 
na 10 lat więzienia. Z uwagi jednak na ich 
szczerą skruchę kara ta zmniejszona została 
do 6 lat, Oskarżony Rjabow de Ribon skazany 
został na rok więzienia, zaś Baszkircew, któ­
ry podpalił zakłady cynkowo-otowiane.' należą 
ce częściowo do Sowietów, a częściowo do To 
warzystwa Ridderzinc — na karę śmierci. Z 
uwagi jednak na to, iż ten ostatni oskarżony 
był jedynie wykonawcą dyrektyw geologa an ­
gielskiego Eve. a także ze względu na szczerą 
jego skruchę trybunał zamieni! mu karę śmler 
ci na 10 lat więzienia.

Groźna sytuacja w Sholapur
L o n d y n  9- 5 PAT. „Da ly News" donoszą 

z Bombaju, ź© kobiety 1 dzieci europejski© t o  
stały przetransportowane dworne pociaj ;aml 
z miasta Sholapur. a to ze względu na nieb©/ 
pieczeństwo. zagrażające im w razie dalszego 
pozostawania w mieści©. Korespondent tegoż 
dUeramka z< znacpa, iż roz.uchy w Sholapur 
miały bardziej poważny charakter, niż na po­
czątku akcji biernego oporu, W  czasie w” zo  
rajszych rozruchów w Sholapur zamordowane 
6 policjantów. Tłum oblał naftą ciała zabHyeu 
pcczem podpalił je.

^ekretarz gen. kor.gnsu 
hinduskiego aresztowany
L a h o r c  9 5. PAT Sekretarz generalny 

kongresu Gortohand, aresztowany został 
wczoraj, pod zarzutem prowadzenna agitacji 
anłyangielstoiej.

Szaleniec chciał wtargnąć 
to  biura Hin^enburga

Be r l i n .  9- 5 Dziś między goc zimą 8.30 a 9 
rano jakiś nbtziimny mężczyzn.® ustoował dYTl 
krotnie wtargnąć dio biura prezydenta- hindeo 
bttrga. Służącego^ k-tory wybiegł mu na soo-tka 
nie, rnęzczs"zna ów odtrącił, a służącą, zmajd-u 
ją)cą się tam uderzył pięścią, jak się okazało, 
jesit to urn.ysłowo chory, którego natycomSamt 
odesłano do zakładu dla obłąkanych.

St. Radek następca 
sen. Posnera

W  a r s z a w a, 9. 5. Na miejsce zmarbłu
senatora Posnera z PPS wchodzi do Senatu p.
Stanisław Radek, dziennikarz z Sosnowe*• • *

W a r s z a w a ,  9. 5. PAT. W  związku ze zgo 
nem wicemarszałka Senatu sen. Posnera „R!<S- 
botnik" podaje, że zwłoki zmarłego zostaną 
sprowadzone do Warszawy z majątku PiorU- 
nowo państwa Niemyskich pod Luto; tiersldein 
gdzie zmarł sen. Posmer.

Kara śmierci ?  Grndzfądzn
G r u d z i ą d z ,  9. 5. Przed tutejszym sądem 

Cjkr. odbyła się rozprawa przeciw braciom Frań 
Ciszkowi i Janowi Wolakom oraz 28-letniej Hen 
ryce Wilkowskiej, oskarżonym o zabćjstwt 
rolnika Witkowskiego z Jasieńca, męża pod1- 
sadnej. Wilkowskiego zamordował Franciszek 
W olak pod wpływem miłości do żony jego’ 
Henryki, która obiecała w yjść za niego po 
śmierci męża. Franc. Wolaka skazano na karę 
śmierci przez powieszenie, brata jego na 6 lat 
ciężkiego wiezienia za współudział w mmdzlfc, 
a wiarołomną Wilkowską na 10 jat c. wiezie­
nia.

n 5 dni aresztu z zawieszeniem kary na I rok. 
Czterech pozostałych oskarżonych sędzia u- 
wolnił. Zastępca prokuratora wn ós5 odwołanie 
od wyroku uwalniającego, wz-g edne /h y t ni 
skiego wymiaru kary, zaś obrońcy oskarżonych 
zażalenie nieważności
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Żydzi Wyborcy!
W  niedzielę dnia 11 maja br. odbędą się na 

łerenie W ojewództwa Śląskiego w ybory do 
Sejmu Śląskiego.

Z powodu braku widoków uzyskania żydow ­
skiego mandatu w tutejszym okręgu wyborczym

Żydowski Komitet W yborczy w Katowicach 
tym razem nie zgłosił własnej listy.

Z uwagi na to, iż inne zgłoszone listy no­
szą prawie że wyłącznie charakter wyznanio­
w y postanowił Żydowski Komitet W yborczy 
zwróció się do Żydów wyborców z apelem o 
Biebranie udziału w głosowaniu.

Żydzi W yborcy!
Okazana dotychczas żydowska solidarność 

I posłuch żydowskich w yboiców  wobec każdo­
razowego wezwania Żydowskiego Komitetu 
W yborczego daje nam przekonanie, że i tym 
razem apel powyższy o niebranie udziału w glo 
łowaniu znajdzie pełne zrozuuiienie we wszy­
stkich sferach tutejszego żydostwa.

Żydowski Komitet W yborczy  w  Katowicach

t  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
KONCERT P. R IT Y  ROMANI W  BIELSKU.
Ostatnio odbył się w  Bielsku koncert chóru ka­

towickiego pod batutą cenionego dyrygenta prof. 
ŁUbritiik Be współudziałem znanej pianistki p. R i 
ty Rontami (Fryderyki Eicfahauni). O ile chór nie 
zawiódł oczekiw ania pmLliczności, to  p. Rom ani 
Zgotowała praw dziw ą niespodziankę. Młodziutka 
ta artystka kończąca wiedeńską akademję muzy- 

(Hocbsctiuie fiir Musik u. darstellende Kunst), 
pod kierunkiem Jednego z najlepszych p rofesorów  
flr. Pawła Wednigartena, wyibierając dla sw ego 
programu takie uftwory jak Ballada g  minor Cho­
pina, Toccata Bacha- Taussiga i M arsz weselny 
I fe adetootma- L isia, okazała w ysoką kulturę i 
wMoatoomniość muzyczną. ‘W szystkie utwory, w y ­
konała t pe&nam zrozumieniem i opanowaniem  
tedbadcznem. W ystęp p. B ity Rom ani spotkał się z 
•łdnugeatytoznem przyjęciem  publiczności. Sukces 
BłtodąĴ  Utalentowanej artystki, w  pełni zasłużony, 
^  Jahnajgeipaze nadzieje w jej karjerze ar-

——O -
«  KRAKOWSKI TEA TR ŻYDOW SKI. Go- 

s a fg c f l  u oaa operetka teatru Kamińsk i eg o z W ar
s u w y  da^e jud ostatnie 3 przedstawienia. Dziś 
W Klmtę i  w  niedzielę o  godz. 8‘30 wlecz, dana 
Będhde prem jera świetnej operetki- satyry, pt. 
J 5 H dar reibe furt“  z udziałem całego zespołu 
aMtnu i baletu, oraz zupełnie nową, bogatą w y ­
stawą. W  uiedizielę o godz. 3*30 popołudniu po ce­
nach zniżanych przebojow a operetka pt. „A m ery- 
Ł zA  kie wesele**.

—  D W A  GOŚCINNE W Y S IĘ P Y  znakomitych 
żydowskich artystów (z teatru ..AzazeJ") Ol: Li- 
Uih, Wł. Godika, B orysa Tom aszew skiego i Ruith 
ftene, odbędą się w  środę 14 hm. i w  czwartek 
15 łan. w  saM Bolońskiego. B ilety już do nabycia 
w  kasie przy sali.

— T E A TR  POLSKI W  „B A G A T E L I" Jeszcze 
tylko 2 razy, tj. dziś w  sobotę i  ju tro w  niedzielę 
Wystąjpd znakomity zespół artystek z W  Siema- 
szkow ą i M. Przybyłko- Potocką na czele w  sztu­
ce Z. N ałkow skiej „D om  kobiet".

—  T E A T R  ^B A G A TE L A " (K A R M E L IC K A !). 
W  dniach 13 i 14 bm. wystąpią w  teatrze „B agate­
la "  fenomenalne gw iazdy „M orskiego Oka*' sio­
stry Halama.

— T E A TR  N O W Y D LA D ZIECI I M ŁOD ZIEŻY 
Już jutro w  niedzielę o  godz. 11*30 przedpołudniem 
W „B agateli" premjera cudnej i w ystaw nej ba jecz­
ki „O krasnoludkach i sierotce M arysi". Bilety 
sprzedaje kasa teatru dziś i w  niedzielę od godz. 
9-tej rano.

— Z KONCERT M UZYKI Z  P O W IE TR ZA  W  
STARYM  TEA TRZE. Głośny w ynalazca muzyki 
z powietrza prof Therenin  baw iący  obecnie w  Pol 
sce, przybędzie d o  K rakow a i wystąpi ty lko je ­
den raz w  drugiej poi rwie maja w  Starym T ea­
trze z seansem muzyki sw ojej t. zw. z fal eteru, 
budzącej w  tej chw ili podziw całego świata.

— DRUGI W Y STĘ P T. FALISZEW SKIEGO  I 
ST. WOLIŃSKIEGO z zespołem odbędzie się w  
sobotą w  teatrze przy ul Rajskiej o  godz 7‘15 i 
9*15 wiecz. Bilety d o  nabycia do godz. 6-tej wieez. 
u p. Rudnickiego Linja A— B, a od 6-tej przy kasie 
t( stru.

— „M ARSZ NA KRAKÓW**, ogólnopolsk i mee- 
h r g  poetycki, urządzony staraniem „L itartu" od­
będzie się dzisiaj w  sobotę o godz. 8 w ieczór w  
h d i Łuloaskiego, Rynek Ot. 34 Pałac Spiski.

MEBLI NOWOCZESNE
Ceny znacznie zniżone 
W a r u n k i d o g o d n e S.AMSFELD?~=st

W tłliidostopte prasy
„M A I A  R E W IZ J A  * K O N S T Y T U C  JI

W a rsza w sk i korespondent „Poionji** donosi: 
W  sferach sanacyjnych kolportowana jest sen 

sacyjna pogłoska o roli, która przypadnie nad 
zwyczajnej sesji sejmowej. W edle tych poglo 
6ek miało dojść do porozumienia między niektó 
rymi członkami Centrolewu, a niewymięnioneml 
bliżej czynnikami rządówemi, na m ocy którego 
nadzwyczajna majowa 6esja «ejm ow a zajęłaby 
się załatwieniem tzw. krótkiej rewizji Konstytu 
cji. Reiwi.zja ia polegałaby w pierwszym rzędzie 
na udzieleniu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
prawa veta. Za cenę tego ustępstwa Centrolew 
uratować miał nadzwyczajną sesję sejmową
przed odroczeniem, wzgl. rozwiązaniem Sejmu.

SYSTEM STEINACnA
P o d  tym ty tu łem  pisz© e n d eck a  „Q aiz«ta

W arszaw ska** na temat horoskopów  sesj nad 
z w y cz a jn e j:

Centrolew biedził się nad Ułożeniem sipssu 
tych wszysiilkcih spraw, które Sejm powinien 
załatwić i ani się spodzie w a l że będzie odrazu 
zdystansowany przez r.ząd Naturalnie, że zdy­
stansowany, bo z pewnością nie pomyślał o od 
szkodowaniach wojeminydh a d  nie pamiętał o za 
pewniemiu „endekom" reprezentacji w lwowskiej 
Tadziie miejskiej.

Rząd cdmłodnial i nietylko staje do walki z 
centrolewem, ale nawet prowadzi towarzyskie 
mecze miedzy sobą. Nie wiadomo kto ostate­
cznie będzie górą, czy p. Sławek z kawką, czy 
p. Kwi Ilkowski z henba-tką, czy p. Matusze- 
wsika z polisami asekuracyjinemi.

Byłoby to wszystiko bardzo piękne i pociesza 
jącą gdyby nie nauka z przeszłości. W szystko 
to jeż bywało. P. Bartel jeszcze w 1927 roku 
obiecał urzędnikom poprawę uposażeń; były i 
programy budowlane; były ubezpieczenia na 
starość i od niiezdo'ności do p -a cy  były i inne 
pro ja k ij. I co z tego zostało Nagły ołysk grom, 
zaskoczenie pnzeoiwnik.a, zmiana rządu, w yco ­
fanie w&zysrtlk.ch projektów, opracowywanie no 
wyoh i —  nowa kwarantanna dla Sejmiu.

„TA K IE  SZU JE  P O W IN N Y  B Y Ć  W ZIĘ T E  
Z A  M O R D Ę -.."

Sanacyjną „L iga M ocarstw ow ego Rozw oju 
P o lsk i" rozpoczęła w  dimiu jmiwiin m arsz. P'ił 
sudskiego w yd aw n ictw o  now ego organa 
p. n. „N ow a  K a d ro w a " (aluzja d o  „s ta re j"

K adrów ki, która w  r 1914 podjęła walkę ora­
ną o niepodległość Polski) W  jednym  z 0 8 ®*  
nich num erów tego ciekaw ego  organu zoajdtf® 
m y następujące kw  atki:

Ustrój faszystowski jest życicdajnem s 
dla narodu italskiego.

...Na pytanie więc „M oskwa, czy Rzyjfl“ % 
powiedź może być tylko jedna: RzyimM"

„Strzaskanie sejmu i senatu wraz z kpńsM ^ 
clą marcową i kinemi przybudówkami 1 u s t a l i  
wienie ncw ego porządileu — oto pilna dla P«®*ł : 
konieczność! Przed koniecznością tą nie 
6ię cofać, choćby przyszło torować Jej crfi®* 
ołowiem i pałką

...Niech ludzie żyw i kierowani w olą łWY®*' 
sitwa, gotują się do działania".

„Niema demokracji bez dyktatury, niema t f ’  
ktatuiry bez demokracji".

„(Społeczeństwo domaga się) z lik w id o w a ć  
obecnego sitami bezprawia, jakiem jest seStiO? 
władztwo, tj. zniesienia Sejmu i Senatu aa Ć  
cy  dekretu Prezydenta Rziplited i marsz.. F i '  
sudskiego".

„..obsenre — w  konsekwencji wydarzeń J  
s ;enpniii 1914 r. — spada na nas obowiązek' 
jęcia nieubłaganej i ostrej walki z weiwnet®*' 
nym wrogiem. Tym wrogiem —  to rozwielW0^ 
nione pyskate i brzuchate warchofetwo paftyP 
ne, którego centrala mieśoi sie na uJ. W ie j » l!ê  
w  Warszawie*'.

...To zgangrenowane do szpiku kości laitafaP 
stwo partyjne musi bezwzględnie szozn®*  ̂
wraz ze swem bezwsitydnem gniazdem z 
W iejskej...

..Sejm j Senat to w yraz na}wyższago . ■dba*0', 
siwa w stosunku do Ukochanej przez nas Osobf 
Komendanta.

...I rodzi się niepokojące pytanie, czy 
będziemy jeszcze tolerować tego pasożyt! dh1' 
czouego na organizmie Polslki, jakim jest Sd*1* 
i Senat, który tyle szkód .moralnych i m aterii 
nych przynosi naszej znękanej O jczyźnie?

...Wszak trudno jest wym agać od tej ifió ić*  
■rjfi, pełinej złośliwych małp i gadów, jad sącz* 
cych, aby mogła zrozumieć Wiatką Myśl KonK’*

■ dania.
...Z 'akiami kanaliami z pod ciemne! 

należałoby raz skończyć t dając od pow łĆ * 
„środek" na Ich ,o6sbmikcję“ . nauczyć ich. P 
mają szanować to Wielkie Imię, ‘ .

...Takie szuje powinny być wzięte za 
króciutko, przy samym pysku

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Pierwsza porażka wyborcza 
Partji Pracy

Uzupełniające wybory w przedmieściu Lon­
dynu Eulham zakończyły się zwycięstwem 
kandydata konserwatywnego sir Cyryla Cob- 
ba, który zdobył 16.223 głosów przeciwko 
15,983 głosom kandydata socjalistycznego. 
Mandat w tym okręgu zdobyła Partja Pracy 
przy poprzednich wyborach, skupiając na swa 
listę 16,190 głosów, podczas gdy kandydat kort 
serwatystów otrzymał wówczas 13,979 głosów 
a liberali 5920 głosów. Przy obecnych uzupeł­
niających wyborach liberali nie wystawili wia 
snego kandydata. W ybory odbywały się pod 
hasłem: wolny handel albo ochrona celna. Zwy 
cięski kandydat konserwatystów Cobb jest 
zwolennikiem wszczętej przez magnata praso­
wego lorda Beaverbrooka akcji za jednością 
gospodarczą Anglii z dominiami czyli innemi 
słowy za cłami ochronnemi przeciwko zagra­
nicy.

W ybory w  okręgu Folham dlatego zasługują 
na uwagę, ponieważ liberali głosowali za kan­
dydatem konserwatywnym i w ten sposób spo 
wodowali pierwszą porażkę wyborczą Partji 
Pracy.

Czy żołnierz belgijski musi słu­
chać francuskiej komendy?

Flamandzkie demonstracje na wystawie 
w Antwerpii.

Trybunał wojskowy w  Leodjum zasądził fla 
mandzkiego żołnierza De Leeuwa z powodu od 
mowy posłuszeństwa na 15 doi aresztu, mie­

siąc wiezienia i dwa miesiące przedłużonej 
żby wojskowej. De Leeuw wzbraniał sie 
konywać rozkazy wydawane w języku tranć1̂  
skim. Nie chcąc sprawie nadać zbyt w ie lk i^  
rozgłosu, usiłowano uznać go za niepoczy**1'  
nego, ale to się nie udało, wobec czego mUSi3'  
no przystąpić do rozprawy. Przed sądem ^  
nił się oskarżony, że wprawdzie rozumie P 
francusku, ale nikt go nie może zmusić do 
słuszeństwa rozkazom wydawanym w obCĴ 1 
języku.

Pow yższy incydent znalazł echo w parla1*1̂  
cie belgijskim. W  rozmaitych flamandz-'ic^ 
miastach odoyły się liczne zgromadzenia 
bliczne, protestujące przeciwko zasądzeniu ^  
Leeuwa. W  Antwerpii, gdzie, jak już donie5 ^ 
my, z okazji stulecia niepodległości Belgik ° 
warto wystawę międzynarodową, w której 
rą udział 23 narody, doszło onegdaj do P°waa, 
nych wykroczeń. Kilkaset Fłamandczykóty n, 
padło na przewodniczącego pewnego wa1*9 • 
skiego towarzystwa, wydarło mu wallon^ 
chorągiew, którą podarto na strzępy. 
nie demonstranci pociągnęli na wystawę, ^ y  
zdemolowali kilka posągów. Demonstracja 
kończyła się przed pałacem króla, w k *J 1 
wybito kilka szyb.

SALON PIĘKNOŚCI D L A  PSÓW
Nasza cyw ilizacja w ielkie roba postępy. 

Barcelonie otw arto  w  tych dniach pierw szy 
piękności dla psów. Salon uposażony Jest W 
czesny kom fort, posiada łazienki, masaż i 
cznie fu n k c jon u ją c  aparaty d la  fryzus. Psy 
czają zakład wykąpane, uczesane, w yiperft^^ ję- 
ne 1 wym anicurowane. C zy i nie żyjem y W *** 
k u ię js^ m  ze swiaŁówt—
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ttLuMO ERLIK (Hajfa)

Naharaim
. ie*tto niewątpliwie eufemizm. Czyż można 

f i  mówić aż o dwóch rzekach?
.. Jeżeli Arabowie pobliską wioskę nazwali 
•Wtiw Medżame" (Most nad potokami), to na- 

ta znacznie lepiej przylega do tej okolicy, 
jednakowoż „Naharaim" pozostanie na zawsze. 
Nazcn la już zdołała tak się zaaklimatyzować, 
■e laune siiy jej z historji nie usuną.

*^dąc z Bet— Szanu (wschodnia granica E- 
«e k  Izreel) do Cemach doliną Jorda.iu, podzi­
wiać wpiawdzie można niezwykłe piękno oko­
wy, szerokiej doimy jordańskiej, przeciętej u> 
emwicznie wijącym się i przeginającym Jorca- 
fcrok zawariej od zachodu bazaltowem podgó- 
?*etn (iaiilei, a od wscnodu wyniosłemi górami 
Śdfcadu o łagoanych wulkanicznych grzbietach 
Jednocześnie jednak żal bierze ogromny, gdy 
yridzi się te ogromne, odłogiem leżące obszai y, 
*^2ne, ale jeszcze niebezpiecznie malaryczne, 
«BjJudne, rzadsc tyiko niezmiernie, upstrzone 
J^Unatneml, płashieini namiotami beduinów, któ 

o wiele chętniej, częściej i gęściej obozują 
}> Emeka wśród licznycti kolonij żydowskich, 
?dzie o tylt łatwiej daje się coś „ściągnąć", 

t a  dzika, pierwotna okolica, czerniąca się 
skał bazaltowy ch, ucina się nagle tuz za stą­

pią „Dżiw" przed stacją „Naharaim", stanowią 
Pą jakby oazę na tem pustkowiu, oazę tętnią­
cą od gwciu, życia i pracy, podobną do a- 

dużej miejscowości fabrycznej.
Oaza ko*czy się jednak rychło tuż za Delha- 

zncw jedziesz kotlinami, między wulka- 
®icznemi golemi stożkami, bez śladu drzewa, 
P*y krzewu, dopokad w oddali na horyzoncie 
W* njrcysz nowej oazyr całej pogrążonej w zie 
•*hi, przeglądającej się w błękitnej toni Kine- 
«*tn _  Daganji Alef.

Alt wróćmy do Naharaim,
Już na p erwszy rzut oka zdajesz sobie spra- 

’;■», że stoisz w obliczu jakiegoś potężnego 
^•eła. I  uż za bramą wejściowa rozciaga się sze 
ukl dziedziniec, pocięty linjami kolejowemi, 

^'iący się cd ludzi, maszyn, lokomotyw, kra- 
tp. Na prawo wznoszą się zabudowania 

■c modarskic, obszerna sala jadalna, w które) 
Pjlkaset osób rozsadzonych podczas posiłków, 
'P* rob. żadnego wrażenia w porównaniu z tą 
j^estronnością i przewiewnością 40 kilku me- 
rowej s£ii; c;aiej elektryczna pralnia, mechani­
k a  piekarnia itd. itd.

głębi hale maszyn, magazyny tvmezasor 
stacja elektryczna, dostarczająca nrądu dla 

s<ystkich prac jakoteż i dla kilku kolonij, 
Niżei wznosi się już prawie że ukończony 

PJ^ażmejszy gmach, który pomieści turbiny. 
. Bkdzie ich cztery każda o sile 8-miu tysię- 
^ koni parowych Narazie założy się tylko

by & M fk u  Pow iuaim a Dra Sb. BaMtaim, Ł u M

^ / N  ERYK DWINOER

umi u u i  uiinsni
«Ł

PiM LfTHIK Z SYBIRU
Autoryzowany przektad Wandy Kr ag er

dwie, które kilkakrotnie przev._j ższają zapo­
trzebowanie całej dzisiejszej Palestyny.

27 metrów ponad łożyskiem turbin wznosi 
się główna śluza. W  najbliższych dniach ukoń­
czy się połączenie turbin ze śluzami przy po­
m ocy rur o 3 metrowej średnicy. Rurami temi 
ziewać się będzie woda z kilkuset metrowego 
kanału, który łączyć będzie główny basen, o 
kilkakilometrowej powieizchni (zawierający oko 
łc miliona mtti ów kubicznych pojemności) z ru­
rami turbinowemi.

Nad tym kanałem trzeba Dylo zbudować le- 
cen most dla kolei, a drugi dla głównego tra* 
ktu, biegnącego tędy do Damaszku.

środkiem wyżej wspomnianego Dasenu pły­
nie Jarmuk, zima spieniony i Durzliwy, a latem 
spokojny i potu.ry wpadając niedaleko Dei- 
hamie (przeszło kilometr od Naharaim do Jor­
danu. Jarmuk płynie tędy na północ, prawie 
że równolegle do J o  u--, nu, ale o dwadz:eścia 
przeszło metrów wyżei i tych dwadzieścia kil­
ka metrów stało się zalążkiem ogromnego 
przedsięwzięcia, tych 27 metrów różnicy po­
stanowił Rutenberg zamienić na biały węgiel 
Palestyny.

Aie latem wody Jarn uku są zupełnie nSewy- 
sttrczające, by poru*; et prądotwórcze turbi­
ny, i w tym celu trzeba było w Narahaim /r o ­

bić to co się i/Tji. względnie zrobiło, gclyż 
jesteśmy już niedaleko tej historycznej chwili, 
w  której Jordan rozżarzy wszystkie żarówki 
palestyńskie i poniszy wszystkie maszyny.

A zatem trzeba było przerzucać. jak piłkę, 
łożyska rzek z miejca w miejsce, przenosić gó 
ry z OKobcy w okolicę, gdy zawadzały w dro­
dze. lub gdy brakowały gdzieindziej, trzeba 

było sypać kilometrowe groble i cembrować 
uetonem, budować śluzy 1 mosty żelazne i be­
tonowe, by zmienić mapę w tym kierunku, a- 
żeby, gdy zajdzie tego potrzeba, Jordan wpa­
dał do Jamniku.

Nie naociwrót, albo raczej, aby obie rzeki 
wpadały do ogromnego rezerwoam, który się 
stanie czwartem jeziorem doliny Jordanu.

Przedewszystkiem zaś trzeba było bezludna, 
pustynną, śmiercionośną okolice zamienić na 
miejsce, w któremby setki ludzi mogły zdro­
wo i bezpiecznie dokonać jednego z najwięk­
szych dzieJ naszych dni.

A zatem na jednem wzgórzu rozrzucono w 
półkolu 112 szarych domków o szerokich, czer 
wonych dachach, latem niezmiernie przypomi­
nających grzyby, usiano całe wzgórza drzewa­
mi i kwiatami najrozmaitszego rodzaju, zamie­
niając tę ,Łysą Górę*' w kwitnący ogród. To 
jest Szchunath fiapekidim, tu mieszkają urzę­
dnicy, tu mieszczą się biura, tu będzie rezydo­

wał stały personal stacji elektrycznej.
Na innem wzgórzu zbudowano dzielnicę ro ­

botniczą znów Jomy—grzyby, o sieciach miast 
okien, nieprzepuszczających moskitów. Tu p o  
ukońcizeniu prac osiędzie nowa kolonja *,TeJ 

O l \
Cały teren, jak wiadomo, leży na wschód 

od Jordanu i należy do Transjordanji, państwa 
Emira Abdalli. Będzie to pierwsza, ważna sie>- 
d7iba żydowska w Transjotdanji.

Dzięki surowej dycyplinie. niezwykle hi­
gienicznym warunkom pracy, doskonałemu Jo 
dzeniu, przygotowanemu według wszelkich I 
najostatniejszych wymogów wnaminologji I 
chemji fizjologicznej — niema tu prawie-że cho 
rób, odsetek chorych na malarję minimalny

Wgłębiając się w szczegóły planu Rutznter­
ga, przywodząc na pamięć po-ownania z tej 
dziedziny 'zagranicą, mimowoh snuć zaczyna­
my dziane myśH o żydowskiej wierze w swo­
ją wieczną żywotność, o  żydowskiej ukrainJw 
świata, nie p-zestającej Dyć i ukraina na sta­
rej Ziemi Izraela. Gdzież jest naród, czy knsf» 
który dla jednej stacji hydroelektrycznej mu­
si się uciekać do takich herkulesowych wy^zjr 
nów, jak praca Rutenberga w Naharaim?

Alt tuta' musi się wszystko budować od po­
czątku Niema ziemi do uprawy, więc się u* 
tworzy, zamienając piaski w pardesy, o y o ło -  
c.me góry w lasy, bagna w łąki i role. Nitinił 
węgla, ba, niemo jakiegoś godniejszeso uwajtf 
wodospadu, ale wszystko się da zrobić, g d f  
.wola się łączy z zapałem, o zapał ze środk^mŁ 
W szystko to poskida Rutenberg, uwie^opy, 
przez swycłi robotników 1 cz cz o n y  p rzsz  Cały 
jłszuw,

W  kwietniu 1930 r.

(Ciąg dalszy.).
^ {n ie r ć  Poda zw aiiia  mnie z nóg. Gzego nie 
lat 8łód  i zimno i g orą co  i choroba przez trzy 
v a — zdziałała ta śm ierć w  przeciągu jednej do- 

już od czternastu dni: organicznej choro- 
żadnej znajdują, pow iada lekarz. Jak u P o ­

ił, • Berger biedzi godzinami przy mojem łóżku 
Jt, .°*nie rozerw ać. Oifert piuląguujt mnie wzru- 

Oimal za czu'e. W ory  z w ióram i stwrar-
a od ciąg łego leżenia, ale gdy sobie w yobra-
j. s.że ibugtbym leżeć na nagieb deskach — jak 

i*? * Biaok...
kozadtie worki mają swe dobre strony prze- 

^ ^ i | p i  zas; pachną jeszcze wciąż końmi, a 
w -lieŁ lasem i żywicą Ilekroć czuję tę 

t o ® y ś l i  moje biegną ku ojczyźnie Go będę ro- 
‘ łew 7 tył*1 latach, spędzonych w nagim 
*łę #lAnę po raz piei wszy w leaie... Zdaje ml
łę ’ będę obejmował, drzewa i całow d ich ko-

zaszyć się głęboko w  las po powrocie... 
®** Widzieć, nic nie słyszeć, tyiko oddychać

i śnić i patrzeć na drzewa... \le tego me w olno 
mi zrobić — tege nie w olno nikomu w  dw udzie­
stym rokir. życia! I do  tego w pokonanym kraju! 
W tem miejscu myśli moje poczynają się za każ­
dym razem mącić, w  tym punkcie rozważania mo­
je gubią -ię  w  ciem ności Co poczną z sobą, gdy 
w rócę? Muszę wyhirać zawód, rzecz prosta. A le. 
Joki? Jaki?..

I>la w ielu  z nas, może dla przeważnej w iększo­
ści, życie tutejsze jest tylko epizodem : za pow ro­
tem w łożą je  pięknie do szafki, pogrzebią w  po­
m ięci i w rócą  d o  dew nego życia, — i moż* zapo­
mną! Ale my młodzi? SeydJitz określił to dobrze: 
„Stałem się na w ojnie dojrzałym  człowiekiem , 
nie m ogą zacząć się uczyć od początku. „J egc  po­
chłonął olhrzynu m oloch w ojny, chociaż żyje jesz­
cze... A oo ja mam czvnić, aby i mnie nie pożarł, 
żywym czy też umarłym?

Jeden zaw ód po drugim przesuwa mi się przed 
ouzami Pewtnie, gdybym już przedtem cz«.mś był! 
A ie my, m łodzież cała, musimy się dopiero u czjć. 
Czy potrafi jednak uczyć się człow iek, kfór> w 
najlepszych latach sw ego życia leżał bezczynnie na 
łóżku, nie w ziął praw ie nigdy pióra ani książki 
do ręki?

Dobrze, to  ostatecznie zror,umieją, m ątw ią nam 
naukę... Lecz potem? Może mam zostać jirawmd- 
kiem? Jak dr. Berger? „W  myśl paragrafu tego a 
tego zostaje pwn z powodu zakłócenia spokoju d o ­
m ow ego, polegającego na tem, że użył pan w obec 
skarżącego obrt źliw ego w yrażen it..." Czyżby to 
ale zakraw ało na »zyd e  stw o?  Czy któryś z nas

mógłby to jeszcze pojąć po tem, cośm y przeżył? ♦ 
Czy nie musiałbym śmiać się z trgo jak  szailezdeo? 
<81 głośnym  chórze ze w szystkim i —  z Tookaje??

Najlepiej byłoby iść d o  klasztoru. W  zielony, 
dziki las, między cichych, pobożnych łudzi.

M łody lekarz, który ouwiedza mnie Jako pacjen­
ta, opow iadał mi w czoraj, i t  w  pierw szych latach' 
na wszelkie zażalenia z powodu braku instrumen­
tów  i bandaży oraz niedoś.ateam ą czystość, odpo­
w iadano stale więzieniem i katorgą. On sam w ie -  
prow ądził w iele operacyj na sw oich  kolegach 
zw ykłym  scyzorykiem Potem zaś, kiedy przyzna­
no im instrumenty, w olno im było operow ać Jedy­
nie w  asyście czterech posterunków z nas adzony­
mi ha Anetami,

— Gzy pan ma pojęcie, ilu jeńców  zginęło d o ­
tychczas w Syberji? — pytam.

— Owszem. Podczas ostatniego spotkania z pan­
ną Brandstrom pytałem jej o to. 500.0u0, oswdad 
czyła. Do tej pory...

Wiosna nadchouzi Przeżyw am  ją u boku Schu- 
lenb-urga.

Schulenburg i ja  rozm awiam y rzadke z sooą. 
Przechadzamy się tylko — spokojnym, energicz­
nym, m iarowym  krokiem 1 czasem mam m że­
nie, że jakaś uzdrawiająca moc płynie ku mnie od 
tego cichego, skupionego człowieka Raz tylko je ­
den, kiedym sie żalił przed nim że nie wiem cn 
pocznę z sobą po tylu straconych latach, powie-
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iw zdobycia większych funduszów "amiuuie 
dzie można leżalnię na sanatorium luduWr. ^  
którem chorzy oędą leczeni nietylko prt** 
dzień i w porze letniej, ale bez prze.w y pr*«*
cały  rok. W ten sposób z jednej strony zwal4 
czać się będzie następstwa nęuzy mieszkał*!®4 
wej z drugiej strony przyw róci się zdrowie ■> 
zdolność do p racy  ludziom którzy bez tej P0* 
m ocy niechybnie byliby straceni, a nadto st*- 
nowiLby źródło zarazy  dla swego otoczenie*

Im człowiek jest słabszy, tern łatwiej zapa* 
da na gruźlicę. Szczególnie podatne są uziefifr 
Ażeby je uodpornić, należy je przynajmniej f i ­
lecie umieszczać

w koloniach i tzw. półkoloniach.
Kolonje przyjmują dzieci i młodzież na pewłe* 
określony okres czasą  przez który pązyWf 
dzieci i młodzież przebywają w okolicy zdro­
wej i otrzymują pożywienie i opiekę leicarsk** 
Połkolonje zakładane pc miastach przyjmuj* 
dzieci tylko na dzień, przetrzymują je za ffli*4 
stem na wolnem powietrzu, zaopatrują w  dóbfd 
pożywienie, a na noc odsyłają dzieci do ud** 
szkań rodziców. Tak kolonje jag i pólkolonj* 
osiągają bardzo poważne rezultaty, dzieci ofa  
zyskują zdrowie i czerstwość, przybiegają ***■ 
wadze, rozwijają, się fizycznie i tym sposobefl* 
uodporniają się przeciw chorobom wogóle- *  
w szczególności przeciw gruźlicy.

Uodpornianie człowieka powinno się uskut* 
czniać cd pierwszych dr.i życia. Dlatego wsi t  
stkie instytucje walczące o zdrowie, a zaieffl 
także i TOZ zakładają

poradnie dla kobiet ciężarnych i dla niemo­
wląt.

Kobiety ciężarne otrzymują w poradniach 
wskazówki od lekarzy i wyszkolonych hiCJ®' 
nistek, jak się mają zachowywać w czasie cif 
ży, porodu i połogu, a następnie matki tal *  
poradniach jak i w swych mieszkaniach poW®
rają naukę, jak należy pielęgnować niemowlfc 
aby mu dostarczyć jak najwięcej sil i odpOf'  
ności przeciw chorobom.

Z krótkiego opisu celów i zadań TOZu V?" 
nika, że akcja tego towarzystwa posiada ni*' 
zmierne znaczenie dla ludności. Zrozumiał* 
jest rzeczą, że wysiłek ten wymaga bardz® 
znacznych funduszów, które zdobyć można *  
obecnych warunkach jedynie drogą skład®** 
Bardzo znaczną część sumy potrzebnej na 
dowanie i uruchomienie leżalni TOZ już zeb*'®" 
pozostałą winne złożyć społeczeństwo jak n*ł' 
rychlej do rąk osób, które z całem poświęć®' 
niem dla dobra publicznego podjęły się kwesta 
i zapukają do serc osób litościwych. Utrzy®*! 
nie półkolonii, założenie i utizymanie porad® 
dla ciężarnych i niemowląt, urządzanie wyki®' 
dów, wydawanie popmarnych rozprawek 1 u* 
tek — wszystko to kosztuje dużo pieniędzy 
W ojna jest rzeczą bardzo kosztowną, ale , \ 
ka z chorobami, walka o zdrowie jest WOJ®* 
świętą, wojną, w której winno brać żywy 
dział całe społeczeństwo.

Spodziewamy sie też, ż e  niniejsza o d ezp f  
budzi żyw e echo , że datki ne leżalnip 
obficie i że  zbiórka TOZu dlięzna w unia 
ja br. przyniesie taki dochód, iż TOZ 
mógł sprostać swemu zadaniu. Doraźna 
moc pieniężna jednak nie w ystarczy  Każdy '  
bywatel krakowski winiet? sie wpisać na 
ka TOZu i opłacać wkiadite niska bo tylko • ' 
na miesiąc wynoszącą. Zasobniejsi winni 
zobowiązać do opłacania w yższycn ^
Przy wspólnej pracy stw orzym y zwarty 'T % 
przeciw chorobom społecznym i zasłużymy f  
sprawie ogólnej dotyczącej jednak każdeg" q  
nas osobiście. Dr JAKÓb W E lN S B E ^

—  —  1

Walka o zdrowie
Od najdawniejszych czasów ludzkość pro­

wadziła walkę przeciw chorobom. Usiłowania 
w czasach zamierzchłych zrazu nieudolne, czę 
sto oparte na mylnych, czasem naiwnych prze 
siankach, w miarę’ postępu nauk przyrodni­
czych, a w szczególności wiedzy lekarskiej, 
Stawały się coraz bardziej celowe, ugruntowa­
ne na ścisłych danych dostarczanych przez na 
Ukę Olbrzymie zdobycze bakteriologii nauczy 
ly  nas skutecznie waiczyć z chorobami zakaź- 
hemi, zdobycze techniki dostarczyły nam środ 
ków ochronnych przeciw różnym szkodliwoś- 
ciom żywiołowym, pozwoliły nam budować wo 
dociągi, Kanały do odprowadzania odpadków i 
nieczystości z siedzib ludzkich, budować domy 
dostosowane do wym ogów higjeny; poznanie 
warunków atmosferycznych nauczyło nas chro 
nić się przeciw złym wpływom przez budowa­
nie odpowiednich siedzib, przez dostosowywa­
ni* odzieży do warunków klimatycznych itd. Po 
wstały w  celu ochrony zdrowia szeregi róż- 
ttych stowarzyszeń, poszczególne państwa po­
tworzyły u siebie ministerstwa zdrowia, kraje 
!  miasta powołały do życia różne ciała dorad­
cza i wykonawcze.
Wanta ze  wszystkimi wrogami zdrowia wre

w całym świecie cywilizowanym.

W  uznaniu potrzebv tej walki i wychodząc z 
nałożenia, że tego samego wroga w różnych 
cśtodkach trzeba zwalczać różnemi sposoba­
mi, ztosewhcini do warunków miejscowych, do 
potrzeb i zwyczajów ludności, założono w Pol 
Sce tow arzystw o Ochrony Zdrowia ludności 
Żydowskiej" (w  skróceniu TOZ.). Organizacja 
ta fceiSłe współdziała z innemi organizacjami 
W państwie naszem, m&jącemi te same cele; 
i lO ?  najmuje się szczególnie pracą wśród Iu- 
dnotfad żydowskiej, bo sposób życia tej ludno- 
Ici wymaga często odmiennych sposobów wal- 

« ni zdrowie.
; Donną jest oddawna zasada, że walka z cho 
aohfttul może być skuteczną

tylko przy poparciu przez społeczeństwo. 
jednak to społeczeństwo zrozumiało po 

trysnę popierania wsząjkich instytucyj walczą­
cych o zdrowie, musi ono być odpowiednio u- 
sNrtuJimione. Dlatego TOZ. urządza wykłady 
pupulame ze wszystkich dziedzin higjeny t. J- 
(śndtt o pielęg1 owaniu zdrowia, urządza poka- 
Mf kmematocraficzne, wydaje popularne bro- 
katny I ulotki.

Przeciw przewlekłym chorobom zakaźnym 
jak gruźlica, jaglica, woszczeń (favus) wystę- 
pnją poszczególne oddziały TOZu przez zakla- 
Sdanle odpowiedrich poradni, w  których pou- 
uea się chorych i ich otoczenie o zaraźliwości 
danej choroby, o sposoDach jej zwalczania i le-

Iz ia ł s łów  parę.
  Nonsens —  rzekł krótko — to ślamazarność.

iPrabauiituir tempestate fortes! m ów ili klasycy.
—  A  c o  pan .na zam iar zrobić, panie podporu- 

tazndku?
—  Och ja  —  adiparł z otuchą — wezmę się d o  

Czegokolwiek! Może zostanę kupcem, a może ro l­
nikiem już coś dla mnie z pew nością się znajdzie! 
Mnie nie lak ła tw o zw alić z nóg! P rzeszłość skoń­
czy ła  się raz na zaw sze! Obecnie po raz drugi 
nadchodzi epoka, która bardziej niż Każda inna 
Wymaga ludzi, rzetelnie chcących. Nie, nie chcę na­
leżeć d o  w czorajszych  D osyć już długo niszczy­
liśm y — teraz czas budow ać!

T e  zdania w ry ły  się m ocno w e mnie. Tak jest, 
to  nasza droga. I m oja zw iaszcza: rojnik. Jak m ój 
iPod... I nagle poczułem, iż w  najtragiczniejszym  
momencie, po stracie Poda i załamaniu się Odfer- 
ta, jasnow idzącym  instynktem odnalazłem w łaści­
w ego  człow ieka!

Z pewnych w zględów  dobrze jest, że nasze jadło 
pogarsza się z dnia na dzień. Przynajm niej noce 
■ą spokojniejsze. Nie czuje się w  ciele nadmiaru 
ererg ji, który uderza na m ózg i zatruwa krew.

Sądziłem zrazu, że w  n iew oli największem złem 
jest cielesna słabość; obecnie pojąłem, że moralne 
zepsucie jest nietylko niebezpieczmiejsze, ale i cięż­
sze d o  zw alczenia! B o co  nam pozostaje? Jedynie 
fantazja Ona jest lasem zielonym jest naszą u- 
deczką, naszym azy lem .. Ale ten las zaludniony 
jest kobiet.m l. (D oLojczeu le nastąpi.).

, czenia. W szeregu miast założył TOZ zakłady 
rentgenowskie, w których za skromną opłatą
lub bezpłatnie wyleczono już tysiące chorych 
na favus.

Osobny ustęp musimy poświęcić

gruźlicy.

Choroba ta jest dlatego tak poważną, ponie­
waż jest bardzo rozpowszechniona i nie osz­
czędza nikogo. Młodzi i starzy, bogaci i ubo­
dzy, mieszkańcy tak miast jak i wsi, jednem 
słowem w szyscy są przez gruźlicę zagrożeni 
i w szyscy winni się łączyć celem jej skutecz­
nego zwalczania. Walka z gruźlicą musi zmie­
rzać w dwóch kierunkach: należy leczyć cho­
rych na gruźlicę i strzec zagrożonych gruźli­
cą- Ośrodkiem tej walki musi być poradnia prze 
ciwgruźlicza. Jakże ma poradnia spełniać swo­
je zadanie? W  pierwszym rzędzie winna pora­
dnia wykrywać źródła choroby. Ponieważ jest 
powszechnie uznaną w medycynie zasada, że 
źródłem szerzenia się choroby jest zawsze człc 
wiek chory, przeto zadaniem poradni jest mo­
żliwie wczesne wykrywanie przypadków gru­
źlicy. Gdy do poradni zgłosi się człowiek, u 
którego lekarz poradni stwierdzi gruźlicę, na­
tenczas przez wypytywanie chorego stara się 
lekarz dowiedzieć, czy  w mieszkaniu chorego 
niema jeszcze innych osób chorych. Do miesz­
kania udaje się wyszkolona higienistka, która 
bada warunki mieszkaniowe i skłania wszyst­
kie osoby z otoczenia chorego, ażeby poddały 
się badaniu w poradni.

Na zachodzie, gdzie towarzystwa walki z gru 
źlicą są odpowiednio wyposażone w środki ma 
terjalne, poradnia przeciwgruźlicza posiada 

szereg instytucyj, do których skieruwuje cho­
rych na gruźlicę i zagrożonych gruźlicą. I tak: 

i  ciężko chorych, niebezpiecznych dla swego o- 
toczenia z powodu rozsiewania zarazków, od­
syła poradnia n» odpowiednie oddziały szpital 
ne, lżej chorych tj. takich,, których stan po­
zwala przypuszczać, ze się albo zupełnie wy­
leczą, albo przynajmniej odzyskają zdolność 
do pracy, odsyła się do sanatoriów, w których 
ci chorzy pod opieką lekarzy— specjalistów le­
czą się różnemi metodami. Młodzież i dzieci z 
mieszkań zakażonych skierowuje poradnia do 
kolonij i pólkolunij wakacyjnych, do specjal­
nych szkół leśnych, w których nauka odbywa 
się na wolnem powietizu, wśród warunków 
zdrowiu najbardziej sprzyjających. Miodzież 
szkolna mieszka przy tych szkołach w dosko­
nałych zakładach uodporniając się przeciw gru 
źlicy i lecząc początkowe jej okresy. W e Ffatf 
cji na coraz większą skalę urządza się szcze­
pienie ochronne noworodków, pochodzących od 
rodziców gruźliczych; wysyła się nadto takie 
dzieci od pierwszych dni życia, na wieś do ro­
dzin zdrowych, które za wynagrodzeniem wy­
chowują dzieci zagrożone gruźlicą. Higienistka 
poradni poucza na miejscu w mieszkaniu cho­
rego jego otoczenie o sposobach jakiemi nale­
ży się zabezpieczyć przed zakażeniem. Nieste­
ty dobre rady higienistki rozbijają się bardzo 
często o stosunki mieszkaniowe i o niedosta­
tek w rodzinach chorych.

Z krókiego szkicu skreślającego działalność 
poradni przeciwgruźliczych wynika, że porad­
nia musi posiadać odpowiednie zakłady leczni­
cze. Ponieważ nie stać jeszcze oddziału kra­
kowskiego TOZu na utworzenie własnego szpi 
tala lub sanatorium, przeto wzorem zagranicy 
Przystępuje TOZ w Krakowie Jo utworzenia t. 
zw.

sanatorium dziennego.

Z datków złożonych przez, ludzi dobrej woli 1 
przy poparciu władz państwowych 1 samo.zą* 
dowych będzie wybudowany na krańcu miasta 
zakład leczniczy tzw. leżalnia, w której lekko 
chorzy na gruźlicę lub tylko zagrożeni tą cho* 
robą będą mogli, narazie tylko w porze let­
niej, przebywać przez cały dzień na świeżem 
powietrzu pod opieką wyszkolonej higienistki 
i pod kontrolą lekarza. Chorzy będą otrzymy­
wali jużio za skromną opłatą już też bezpłat­
nie posilne pożywienie przez cały dzień, a na 
noc będą wracali do swych mieszkań. W  mia-

TEATRY ŚWIETLNE ł DŹWIEKOWB
UCIECHA: „P ieśn iarz P aryże"
W AN D A : ,,Poganin" (R N ow arro).
SZTUKa : „Hadżi Murat*- (Biuly szatan)

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW:
APO LLO : „M anolesmi". „
B A G A TE LA : „M iłość bez g r o -z t "  (K lar* 
CORSO: „K ohn —  dem okraty" gI. rpl*- 

ges Sidney).
NOWOŚCI: „Statek marzeń". „  gP
W A R S Z A W A : „G arsonki i  drapacze n 

modja.
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Walhe Zgromadzenie

Spółdzielczego Benku Kredytowego
Kraków, Stradom 13

Adbyto się w dniu 27 kwietnia b r.
^'Posiedzenie zaga l Prezes Rady Nadzorczej adw. 
St Wabrh iug, który witając obecnych, stwierdza, 

dowodem zainteresowanja się spółdzielń ą i esc 
l«iot przystąpienia pokaźnej ilości nowych członków 
Y rotiu 1929: zaś o rozwoju Sipótoz'elir świadczy 
k*Waięl8szen:e się udziałów : funduszu zasobowego 
^ijęwfljiy przekraczającej sumę zł. lJO.OOO. — Tetn 
*a.tnem może i  pot dzielna a same swoich zobowiązań 
Jfcwlęfcszyć o dalsze kilkuset tysięcy złotych a co 
*&tjerii id&fc, najwyższy kredyt dla jednego członka 
J^SyiyżSzony będzie awuiKTotinie. 
l. Przedstawiane przez kierownika spółdzielni p. 
-®totafta sprawozdanie otraz bilans z rachunkiem 
*Tilków i strat za rok sprawozdawczy przedstawia 
®* W -ogólnych zarysach następująco:
“ ;W  ciągu toku 1929 pnzybyło 78 członków z kwotą 
“działową J. 29.200. — W  dniu 39 kwietnia b. r. lr 

spółdz einia 392 ezłoirków, a stan udziałów wpła 
Abnych w tym dnuu wynosi zł. 100.434, funduszu ża­
r o w e * *  zł. 11.173, funduszu specjalnego zł 3.400. 
c MflUadki oszczędności z rokiem bieżącym wyno 
W  z końcem lojeu sprawozadlwczegD n. 121.477 w 
fWinjŁa do stanu tyci że w uL e»ły m roku zł 80.000.
. kredytów dyskontowych i  zaliczek na inkaso ił- 
r^ełono członkom w roku 1929 w  granicach od zł. 

do S.OOOl w ogólnej kwocie zł. 1,432.805 zaś w  
1928 kredytowano ogółem zł. 715.208. 

t Weksli do mkasa- otrzymane w' uągu roku 1929: 
-'Ł"i fc '43.82-1 na oumę ziotych 6,809.751, podczas gdy 
'  roku 19?8 wipłymęio saiuik 12.614, na kwotę zł. 
*.065.820, oLecnJe ząs otrzymufe spółdzielnia pomad 

sjtuŁ w tk s i inkasowych miesięcznie. Zazna- 
7*Yć wypada, te przez dokładne i punktualne zala- 
®»*8a'-e czynności- inkasou ych zyskuje sobie spół- 
^iełn u coraz w ięcej blŁjentel,; ten snan rzeczy ma 
■Jhk do zawdzięczenia rozuegtfyir stosunkom, takie 

n j® 6 zdołał wyrobić w czasie sw ego trzechletniego 
utnicnia wśród zrzeszonych w  Związku Rewi- 

w  W arszawie około 600 spółdzielni, stawo 
i^HCycih gfoss korfcspwiidefiitiów inkasowych.
*  ^ w rc,£ia 1929 WJ™'0®' zł- 9275‘93. podczas gdy

rcka 1928 wynęsdł zł 1656*89 (całkowany zysk 
do uindutzu rezerw ow ego w  myśl uchwały 

."a iz  ego Zsrc nadgania).

Z pow odu pomnożenia się środków obrotowych i 
możność zaciągania większych zobowiązań przez 
spółdzielnie, Walne Zgromadzenie uchwaliło te  naj 
w yższy kr.dyt dla jednego członka wynosić może 
odtąd zł. 16.008.

Od> rjuany nu Wataem Zgromadzeniu protokół z 
przeprowadzonej rewizji Banku w grudniu 1929 r.
  z ramieipta Związku Rewizyjnego w W arszawie
świadczy o nadzwyczaj dókladmem, wzorowera i u- 
czciwem prowadzeniu spółdzielni, czemu dali wyraz 
członkowie, obecni na Walnein Zgromadzeniu, sta­
wiając wniosek o wyrażenie podziękowania dla ca­
łego Zarządu i Rady za ich owocną pracę, jakoiteż 
kierownictwu i person alowi za gorliwe i sumienne 
spełnianie sw ych obowiązków,

Toteż Przewodniczący, zamykając Warne Zgroi- 
madzenio, wyraził się . z pełnfm uananiem dla Za­
rządu i Rady ta bezintetesowdą pracę dla dobra 
Instjłucfi, w1 szczególności zaś Prezesowi Zarządu 
WP. Abrahamowi Nussbaumowł, Wiceprezesowi 
WP. Józefowi Scucaikerowi oraz członkom Rady 
WPP. Leinkramowi i Scheuerowi za ch  specjalnie
wybitną diziałalność około rozwoju społcziieM, oraz
wszystkim współpracownikom za bardzc uczciwe i 
sumienne spełnianie swych obowiązków.

Walne Zgromadzenie wybrało następujący skład 
Zarządu i Rady na rok 1930:

ZARZAD:
W P. ALEKSANDROWICZ ZYGMUNT 

„ DR. HiLFSTEIN CHAIM 
„  LAUTERBACH MAKS 
„ LAX BERNARD 
„ NUSSBAUM ABRAHAM
„ SCHENKER JÓZEF
„ DR. WAHRHAFTIG SAMUEL

RADA NADZORCZA;

WP. HERZOG SAMUEL 
* DR. JA3SE1W MOJŻESZ 
» LELNKRAM BERNARD 
„ d y r . plnei e s  ABE 
„ KATZ EFROIM 

SCHEUER JÓZEF 
„  DYR. ZEHNWIRTH SZYMON

BILANS ZAMKNIĘCIA ZA ROK 1929 
Spółdziwłczegc Banku K «d] to wego, Kraków, Stradom 13.

CZYNNY:
' % . Kasy Zł. 959.39 Rk. Udziałów

P. K. O. U 8366,30 f Futni rezerw.
• V Wuea: (Bk, dilu SpótdzJ •f 1431.95 W » specjalnego

l» 'Bik. Pc lsfci (żyro) M 500.70 1* Wkładek oazczędnoLoi
•* Waśuty 2699.34 M ., premiowanych 

Bieżący* fijetżący 80535.35 tt
% Dyskontu n 2! 5545.32 •• Róźiu. za inkaso

’ tt ZtóuteL tt 1021.35 N W ydatków zwrotnych<9.■ ■ * ktwbomości *t 5810 07 tt Odsetek na rok następny
*1 Sumy Pizechodnie tt 1*87.39 i ** Pod rentowego

; > , <Jdaetfci na rok następny 933.12 * Banków
V ł Kosztów sądowych tt 3itó.— ** Zysków: z, czysty zysk

Zł. 319737.28

STAN BIERNY: 
90434.77 

1891.64 
2147.67 

97291.66 
883.— 

24186.20 
83769,37 

987.14 
8027.25 

762,81 
73,84 

9275,93

^ M Y :
RACHUNEK ZYSKÓW I STRa T ZA R. i929.

i i  ząpłaeumt od redyskoma 
* Eubrane na r. x93o 

'^Ketki zapłacone od wkładek 
1 Rków bież.

‘ j rt>w'zja inkasowa wypłacona 
^Pianki administracyjne ■ 
^noirtyzatia .ruchomości — 
M łfsty  zysk

319737.28

ZYSKI
Odsetki prbrane od dyskontu

Zif. 14.455.05 weksd1! Zł. 36.173.83
Odsetki poorane na Rkash

»* 8.207.25 bieżących 8.551.04
c-ł 25.389.76 Prowizja pobrana . 49.603.41
•* 38.502.63 Prowizja ctorotowa na Rlkach
»• 045.56 b ieżący:' „  2.143.90
ł» 9.275.93

Zi. 96.476.18 Zł 96.476.18

^ytuacfa ca rynku pieniężno-kredytowyn:
w okręgu krakowskim

ttię, sprawozwania Izby Przem ysłow o- Han-
w K rakow ie, pogłębienie się kryzysu go- 

arczeg© w płynęło w  sposób charakterystycz- 
TJ lek pieniężny, ze względu na pewne o- 

, ’ b i ją c e  ścisłą łączność z ofoesnemi nastro-
- Do takich ob jaw ów  należy przedewrszyst-

jS ? .
gotówkowa w instytucjach finansowych,

a w  pierwszym  rzędzie w bankach, które jednak 
nie jest wynikiem zdrow ej podaży środków  pienię­
żnych, gdyż stoi w ścisłym  związku z kom pre­
sją życia gospodarczego z jednej strony, a ogra 
niczeniem przez banki obrotów  z drugiej.

0  ile idzie o  pierwszą ze wspomnianych przy 
czyn, to płynność pieniężną w bankach spow odo­
w ał w  okresie spraw ozdaw czym  dopływ  gotówki.

będący następstwem lezauryzacji środków  pienięż­
nych. w ycofujących się z obrotów  handlowych I 
przem ysłow ych wskutek niepewnej .-ytnacji.

Drugim powodem w zrostu pedaży środków  o- 
brotow yck była w pierr/szym  kwartale br.

daleko posunięta rezerw a banków, 
udzielających kredytu podobnie jak w ostaaiiin 
kwartale ub. r. tylko firmom pierwszorzędnym, tj. 
dającym wszelkie gw arancje punktualnego i pe- 
WT.ego w yw iązyw ania się ze sw ych zobowiązań. 
P ociągnęło to za sobą ograniczenie obrotów  w  
bankach, pow iększając rów nocześnie rezerw y tych 
instytucyj. D o w iększego upłynnienia banków  
przyczyniła się rów nież ostrożna ich polityka o- 
dnośnie d o  naw iązyw ania now ych stosnnków kre-* 
dylow ych

W spom niane w yżej fakly, oraz obniżenie stopy 
dyskontow ej Baiucu Polskiego d o  7 proc skłoni­
ły  banKi do obniżenia odsetek debetowych któro 
w l kwartale w ahały się w okręgu Izby w  grani­
cach 11 proc., a przy „interesach pierw szorzęd­
nych" dochodziły nawet do 10 proc. YV związku ze 
znacznem zmniejszeniem się obrotu i obniżeniem 
odsetek, przy równoczesnej tendencji utrzymaniu 
stosunkow o w ysokiej stopy procentow e ou lokat, 
natęży się liczyć
ze spadkium dochodowości banitów w bież. rolni
w  porównaniu z r. 1909. Podobne tendencje obsei 
wujemy i na rynku prywatnym, gdzie

eskont uległ znacznej redukcji, 
a wskutek niepewności stosunków przejm ow any 
jest przeważnie tylko materjał pierwszorzędni

Drugim charakterystycznym objaw em  jest w y­
raźniej już występujący

proces likwidacji inflacji wekslowej.
Sanacja jednakow oż w tej dziedzinie postępuje po­
w oli i dokonuje się narazie w  drodze stopiuuwej 
likw idacji aavrnych zobowiązań Co ao stanu w y­
płacalności, to relacje, pochodzące z banków, 
stwierdzają, ze jakkolw iek poważniejsze firm y 
w yw iązyw ały  się dotjchczas w obec banków  nao- 
g ó ł poprawnie ze sw ych zobowiązań, to w yp ła­
calność drobnej kiienteli, szczególnie prow in cjo ­
nalnej, w  ostatnim czasie w ykazała pewne 

pogorszenie się.
Sw.adozj o  .em odsetek w eksli protestowanych, 
który po drobnej zniżce w  lutym, okazał w  *nam ! 
pewien w zrost w  stosunku do stycznia. I tak kie­
dy w styczniu notowano w  bankach akcyjnym  oh. 
12 proc. w eksli zaprotestowanych, a w  kii.yui 10 
proc. m a.erjału eskontow egc ro odsetek prote­
stów  w  marcu doszedł do  13 proc.

Jeśli chodzi o ustosunkowanie się zagranicy dal 
polskiego rynku, to  oferuje ona nadal yJRo sn-*- 
dyty krótkoterm inowe,
mowy zaś niem. o uzyska uu kTadyłów uługotwr- 

mhiowyoh.
Dużą ostrożność okazuje kapitał obcy odnośnie dni 
kredytów  tow arow ych. P rzy ich udzielaniu żąda 
się zabezpieczenia dob-em i ry,mesami, w inkułacja- 
mi tub gw arancją bankową. Natomjast dobrze sy» 
tuowane banki mają nadal m ożność i_i.ysklwania 
kredytów, jednakże tylko krótkoterm inowych, Z 
czegc  czynią obecaie bardzo mały użytek, tak, W  
względu nf uipłynniżnie swyrch ś odków , jak  1 0« 
graniczenie obrotów  ki oaytowyct

Stopa dyskontowa Banan Pol­
skiego nie będzie obniżona

Rada Baaku P olsk iego nie zajm ow ała się Ml 
ostauniem posiedzeniu w brew  nieatóryim pogło­
skom, kwestją obniżenia stopy dyskontowej. K w a 
stja ta w chw ili obecne nie jest aktualną, mimo, 
iż potanienie kredytów  m? nuejsce w  całej nie­
mal Europie, oraz, że szereg banków emisyjnvoł» 
obniżył stopy dyskontowe. P tam lopodouuie przez 
pewjen czas jeszcze Bank Kolski nie obn iż ;' sw ej 
stopy dyskontowej, gdyż zarządzenie takie m ogło  
by w płynąć ujemnie na dop ływ  nowych kapita­
łó w  i na kształtowanie się bilansu handlow ego. 
Obniżenie stopy dyskontow ej nastąpi, gdy będzie 
podyktowane realnemi przesłankam i gospodarcze- 
mi.

W świecie pieniądz nadal tanieje
B erlińska „B oersen -Z e itu n r ‘‘ z  3 bm . stw ler 

dza, iż zupełnie n iespodzianie w ielkie m ięd zy ­
n arodow e Banki B iletow e w  dniu „św ięta  ro b o - 
tniczego** dok on ały  znow u  obniżeń sw y ch  stóp 
d y sk on tow ych  o  pół procent. Idąca na św iat 
od  czasu  wdelkiego krachu n ow o jo rsk ie g o  iala 
stanienia pieniądza, którą uw ażano już za SKOń 
czon ą , ponow nie w ezbrała  i p ow od u je  w  n aj­
w ażn ie jszy ch  krajach  tak niskie stopy  procen ­
tow e, jakich  nieznano od  chw ili zaw arcia  p o ­
koju. W oźna naw et tw ierdzić , iż obecn ie  de*
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*zły one do poziomu, jaki i przed wojną był- 
uważany za anormalny.

Tym razem obniżenie dyskonta wzięło swój 
początek w Brukseli. W łaściwy sygnał zaś dał 
Londyn, gdzie nagle obniżono stopę dyskon­
tową z 3 i pół do 3%. Było to zaś tern większą

niespodzianką, ponieważ w dniu tym giełda 
londyńska nie była czynna. Poraź p ierw szy  też 
zdarzyło się, że bank Anglii w takim dniu ob ­
niżył swój dyskont. Jak gdyby w porozumie­
niu, prawie równocześnie z Lonaynem także 
bank Francji obniżył swoją stopę do 2 i pół %. 
[Jest to dziś najniższa na całym świecie stopa 
Jdyskontowa. Zaznaczyć zaś należy, iż oank 
Francji, który zawsze miał najniższy dyskont, 
liawet w latach przedwojennych tylko rzadko 
HrtrzymywaJ go w 2 % % -ach.

Nie m ogło ulegać wątpliwości, że za przy 
kładem Londynu i Paryża będzie musiał pójść 
Nowy Jork. Rzeczywiście obniżono tam też 
gtoyę dyskontową z 3 i pół do 3%, pomimo, że 
Sytuacja na rynku pieniężnym bynajmniej te­
go nie wymagała. Nowy Jork musiał jednak do 
konać obniż.nia stopy dyskontowej, ażeby za- 
Jtoblec transportom złota, któr. ze strony An­
glii 1 Francji słalyby się nieuniknionne. Bank Rze

r nie będzie oczywiście mógł pozostać w ty- 
i należą przeto lada dzień spodziewać się 
kbaiienia dyskonta.

Grecja uzyskała pożyczką 
40 miljonów dolarów

wTbe Fiimancdal News'* z 1 maja hr. donosi, że 
{pbeiiucdtOi Banku G ieoji p. Diomede osiągnął po- 
lo n u iu f z barakami tontyńskiem i H am bro i Er- 
leragc m w sprawie dyskonta greckich  bonów  
skarbowych na sumę 1 i pół m iljona funtów: stopa 
fy sk aota  w ynosi 5,75 proc. w  stosunku rocznym. 
Dyskonto od bonów skarbowych należy uważać 
za Tanzakcjc przygotow aw czą d o  pożyczki w  su­
knie ośmiu niiljouć w funtów  (40 m iljonów  dola- 
n ów ), która w  ciągu roku będzie emitowana w  
'Londynie i w  N ow ym  Jorku, a praw dopodobnie 
rów n ież i w  Paryżu. Te półtora  miljona funtów 
!(z potrąceniem kosztów  dyskonta w  rzeczonych 
■wActi bankach Londyńskich) jest tedy w łaściw ie  
tt ttc .t lą  na w ielką przyszłą pożyczkę aiigjełsko- 
w uerykańską Grecji.

Zaliczkę w  tej samej w ysokości 1 i pół miljona 
fcyntow otrzym ała rów nież Grecja w  N owym  Jor-

Sytuacjs na światowych rynkach 
zbożowych

Tendencja na św iato * ych rynkach zbożow ych 
Idzie obecnie raczej w  kierunku zniżki, co  tłuma- 
fcty się niechęcią roln ików  do sprzedaży reszty 
ta pasów  po niskich cenach, oraz w iadom ościam i 
• zapow iadających się dobrze urodzajach i pom y­
ślnym stanie ozimin. Nu rynku szwedzkim noto­
w ania cen zboża zugr ulicznego uległy w ciągu u- 
bicgłta^u tygodnia dalszej choć nieznacznej zniż­
ce. N otow ania zbóż kra jow ych  natomiast utrzy- 
ih a lj się na ogół na popizednim poziomie. Na ryn­
ka duńskim od okresu przedśw dątec^ego panuje 
na żyto tendencja zniżkowa, na ow ies i jęczmień — 
tttrzyjiiaiia. Na rynku łotew skim  w obec nastania 
lAepłcj temperami y  panuje pewne zaniepokojenie, 
i e  zapasy żyta w  m iejscow ych składach m ogt u- 
tóerpieć. Na rynku estońskim obroty  słabe i d o ­
konywane głów nie żytem poJskiem, niemieckiem 1 
•owieckiem. Ceny za zboża w  A ustrji nieco się 
popraw iły. Zaw arto kilka mniejszych tranzakcyj 
na pszenice jugosłow iańską, czeską i austrjacką. 
Dla żyta brak zainteresowania. Dla jęczmienia ce­
ny utrzymane. W obec dużego zaofiarow ania ow sa 
Zwłaszcza czeskiego zaobserw ow ano lekki spa­
dek cen. Na rynku węgierskim  po  trw ającym  przez 
kilka dni wzmocnieniu tendencji zapanow ało osła­
bienie w obec zwiększenia podaży przez rolników , 
prcgmącj ch w ykorzystać sprzyjającą koniunkturę. 
Na rynku terminowym obroty  małe. Na giełdzie 
praskiej panuje tendencja zniżkowa, w yw ołana 
wzm ożoną podażą. Obroty słabe. Sytuacja na 
girłdzie królew ieckiej jest niezmieniona. D ow ozy  
zbóż znacznie się zm niejszyły. Silna tendencja pa­
nuje jedynie dla pszenicy. Na giełdzie berlińskiej 
nieco mocniejsza tendencja dla pszenicy ze w zglę­
du na znaczniejsze zapotrzebow anie tow aru Wo­
bec zaostrzonych przepisów  przem iałowych. Dla 
żyta natomiast mniejsze zainteresowanie i ceny 
utrzymują się tylko dzięki dalszej interwencji.

Na rynku krajow ym  dają się za o b  erw ow ać po ­
myślne w yniki prem jowania eksportu mąki. D o­
tychczasowe obliczenia w skazują na draże w yzy-

„Augur" o kwestji palestyńskiej
W  liście londyńskim, zamieszczonym przez 

wczorajszy „Kurier Poranny1* pisze wybitny pu 
blicysta angielski ukrywający się pod pseudo­
nimem „Augur“ również i o kwestji palestyń­
skiej:

„P o m ię d zy  kwestjami. któreini się trzeba zaj 
m ow ać jest kwest ja Palestyny, Rząd brytart- 
ski podczas wojny ogłosił jako swoje zadanie 

j polityczne: stworzenie ogniska ojczystego dla 
Żydów w Palestynie. Dziś jest już rzeczą obo­
jętną, czy  ta ooietnica była wywołana wzglę­
dami humanitamemi czy  też rachuba prakty­
czną w zamiarze pozyskania sympatii Żydów 
amerykańskich, którzy do tej pory byli raczej 
przychylni Niemcom. Faktem jest, że to przy­
rzeczenie zostało dane i że dzisiaj w jedenaś­
cie lat po wojnie jest w Palestynie kolonja ży ­
dowska: licząca przeszło 170.000 ludzi. Wy*wo 
rżenie tej kolonji nie mogło być dokonane bez 
urażenia żywiołu miejscowego, to jest Arabów 
palestyńskich.

Samo powodzenie plam jest zasadnicza przy 
czyna opozycji arabskiej, która pod wpływem  
propagandy idącej z zewnątrz, a nawet z Mos­
kwy, doprowadziła przed kilkoma miesiącami 
do słynnego pogromu. Wybuch został zatamo­
wany a komisja parlamentarna w rapoście świe­
żo ogłoszonym starała się uspokoić umysły o- 
du stron, przyznając słuszność, albo raczej od- I 
wrotnie, obydwom stronom. Naturalnie żadna ■

 o § o

z nich nie jest zadowolona, ani Arabi am żf*
dzi i zwłaszcza Żydzi żądają z na cisu sił, 
rząd im dokładnie powiedział jak rzeczy s*oJf- 
MacI)on-..i t już oświadczył, t e  rząd nigdy &  
zgodzi sie na wyrzeczenie sig mandatu: oofa* 
nica dana podczas wojny musi być wyoetnhd*  

Bardzo dobrze — mówią Żydzi palestjthŁ'®' 
—ale wtedy jedno z dwojga: albo dajcie o**# 
gwarancje przeciwko powtórzeniu się pogroiw* 
albo pozwólcie, abyśmy się organizowali na* 
szęmi własnemi środkami. Oczywiście pożyci# 
p. MacDonalda jest trudna. Trzeoa będzie I#' 
dnak zdecydować się na jakąkolwiek polity*#1 
To wszakże bgdzie zależało w wielkiej miert^ 
od wyniku, jazi będą miały negocjacje z  EjM* 
tem., jeszcze do tej pory się wlosące, w  spr#"* 
wie uznania pełnej niepodległości Egiptu, #1W 
raczej uwolnienia wnętrza tego kraju od 
nizonów brytańskich. Gdyby traktat z Egiptem 
został zawarty, Palestyna jako „hinterlandr 
dla strefy karmłu sueskiego nabierze burdid 
wielkiej wagi dla W ielkiej Brytanji i bgdzie dfd 
siała być trzymana bardzo mocno.

Skoro już jestesmy przy temacie palestyń­
skim, zauważmy w związku z tym krajem 
po wojnie Palestyna jest jedynym punktem w’* 
zewnątrz Europy, gdzie cywilizacja &achoanU* 
czyni postępy. Jesi to przedmiot inteiesującF 
dla obserwatorów polityki międzynarodowej’*-

Kierownictwo sfonistyczne 
wobec mrsif Sir $ trpsona
„Hajnt1* donosi, że Egzekutywa Jewish 

Agency nie podziela niezadowolenia, jakie zna 
lazło wyraz w Palestynie w związku z misją 
sir Simpsoma w kierunku badania palestyń­
skich możliwości kolonizacyjnych i m igra cy j­
nych. Kola Jewish Agnecy są przekonane, że 
śledztwo prowadzone przez fachowca w dzie­
dzinie kolonizacji, tej miary co sir Simpson 
wyda pomyślne rezultaty dla kolonizacji ży ­
dowskiej w Palestynie. Oficjalni kierownicy 
Jewish Agency uczynią wszystko, by ułatwić 
sir Simpsonowi jego misję.

Wy mc w a cyfr
W  chwili, gdy w Palestynie znowu rozpo­

czynają się badania nad kolonizacją i imigra­
cją żydowską, warto podać niektóre cyfry 
wskazujące na olbrzymi wzrost i rozwój jiszu 
wu palestyńskiego w ostatnich 10 latach. W  
okręgu plantacyj pomarańczowych istniało za­
ledwie 10 osad w roku 1920. Dziś posiadamy 
tam 33 kolonje. W  roku 1920 obszar gruntów 
żydowskich wynosił 115,70u dunamów, dziś 
wynosi 227.540 dunamóv\ W  roku 1920 liczba 
ludności żydowskiej w okręgu plantacyjnym 

wynosiła 5850, dziś 23,600. W  roku 1920 było 
tam 947 domów murowanych, dziś jest 2.475. 
W  roku 1920 nie było w tym okręgu wogółe 
domów z drzewa, dziś jest 818. Przed 10 laty 
kolonje te nie posiadały żadnych fabryk, dziś 
liczba fabryk wynosi 51. Liczba sztuk bvdła 
wzrosła z 1.000 do 3,5u0. W roku 1920 nie było

W tych koloniach ani jednego motoru elektry­
cznego, dziś jest ich 64. Rurociągi zwiększył? 
się z 15 do 84 kilometrów. Liczba pasiek wĘ 
nosi 1.700 wobec 500 w roku 1920. KolonJb 
plantacyjne posiadaja obecnie 199 automobili* 
w  roku 1920 nie posiadały ani jednego.

Przez dziesięć lat inwestowano w tycn kolo­
niach 5 miljonów f. szt.

Niemniej ciekawe są inne cy fry  wykazując® 
wzrost liczby roootników żydowskich w kólo- 
iijach. W  koloniach Judei pracuje 4.497 robo 
tników żydowskich, w roku 1926 wynosiła- 
liczba 2797 W dolinie Sarońskiej pracuje obfr 
cnie 1.156 robotników żydowskich wobec 338 
w roku 1926. W  koloniach Samar]'1 praQUJ® 
1.706 robotników żydowskich a w roku 19*8 
pracowało tylko 1.215. W  kolonjach Gąjjjp 
pracuje 439 robotników wobec, 2ó5. Jedna ko­
lonja żydowska — Zichron Jaakow nie zatru­
dnia wogóle robotników żydowskich. W  kolo­
nii tej pracują robotnicy żydowscy (1000) 
ko na gruntach Pici, podczas gdy koloniści M  
dowscy zatrudniają robotników arabskich.

Nowe moMiirenialne dzieło 
Borysa Schalza

Założyciel „Becalelu1* w Jerozolimie P®0*’ 
Borys Schatz wykończył ostatnio wielki 
numentalny obraz. Obraz przedstawi? gro®* 
praojców („Mearat Hamachpela11) a nad 
unosząca się postać praojca Abrahama. N*®' 
koło obrazu umieszczono ramę metalowa % . 
przykazaniami oraz „Mgilat Hebron11 opisu*4 
rzeź w Hebronie w sierpniu 1929.

skanie przydziału zaświadczeń Zdaniem s fe r .fa ­
chow ych dzięki premjom udało się naszą mąkę 
v  prow adzić na sze-eg now ych rynków  zagranicz­
nych. Dalsze prem jowanie tego wywoza. pozw oli 
niew ątpliw ie na ustalenie bardziej regularnych 
dostaw  i silniejsze zacieśnienie stosunków z od­
biorcam i zagranicznymi, ca będzie m iało w pew ­
nym stopniu dodatni w pływ  rów nież na kształto­
w anie się cen zbóż. Obecna tendencja na giełdach 
krajow ych jest w praw dzie słaba, przewiduje się 
jednak pewną popraw ę w  'naibJii szych dniach. 
(P A P .).

Obowiązek kaucyj dla notar- 
juszów

W  najbliższym czasie ukaże się rozporządzenie 
min. spraw iedliw ości, wydane w paro^umdoniu 
z ministrem spraw  wewnętrznych w  spr iw ie  w pro 
Wadzenia obow iązku składania kaucyj przez no- 
tarjiuszów.

Kaucje te będą w yn osiły  w edług dotychczaso­

w ego projektu ok o ło  50000 zł. Jednak władz6
spraw iedliw ości w  razie stwierdzenia
nia się obrotów  karacelarji będą m iały prajW® r
podw yższyć.

Kaucja złożona być może w  gotów ce, bądź sr “  
pieracn pupiiarnych.

 o------
O M IARY NICI. Zgodnie z rozporząd zen i'® *^ ^  

dy M inistrów z dn. 23 w rześnia 1929 o  zna 
miary nici w  obrocie handlowym które W*1* i  
w życie 26 kwietnia b r ,  przy sprzedaży n ^gj 
ilościach  oznaczonych miarą długości, na kM “Jc 
szpulot lub molku musi być oznaczana dWe^Laidu imviau Ułusi w je rfiO0
nici w  metrach (skrót —  n i), a równocześnie ł  
że być oznaczona długość w  jardach &n(p ^  
Odchyleniu m iary rzeczyw istej od m iary 
nej na etykietach, spowodow ane właSciwoW* 
produkcji nici, nie m ogą przekraczać 3 pr®* c  
związku z tem wydane zostały przez Głó<*'1DC. 
rząd Miar „T ablice zamiany jardów  
na metry i  odw rotnie11.
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Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan- Abonentów wprowadzam y w czasi< 
od 15 maja do 30 wrześnie b. r. ulgowy letni abonamen*. udzielając

So u z ceny prenumeraty
Każay prenumerator m oże zamówić drugi abonament dla siwej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnlsiKO —  Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Admimstraccji zł. 3‘3C plus koszta przesyłki zł. 1‘— , razem 
zł. 4‘30 miesięcznie.

Niebezpieczny „szczur hotelowy"
pod kluczem 

Jak p. dyr. Fslterowa odzyskała swa biiuterjeY
W  nun.ei ze „N ow ego D ziciuiika" z dnia 10 kw ie 

ul*  br donieśliśm y o  aresztowaniu w  K rakow ie 
•krawcy głośnej przed kilku tygodniami Lradzie- 
y  Łiżuterp w  Hotelu Europejskim w  W arszaw ie; 
"Aresztowaniu tern podaje w czora jszy  „Ekspress 
Mran,iy“  następujące szczegóły :

^ jyąrszaw sk a  policja  śledcza aresztow ała osta- 
dwu m iędzynarodow ych przestępców, z któ- 
jeden dokonał zuchwałej kradzieży cennej bi- 

^Aerji w  hotelu Europejskim , należącej do dyr. 
s'.. ^ ahera> drugi zaś usiłow ał spieniężyć
/•radzi one klejnoty. K radzieży dokonano dnia 11 

irca p, Falter, naczelny dyrektor koncernu w ę­
żo w e g o  „R obu r", przybył z żoną w  nocy z dnia 
’ na 11 marca d o  stolicy własnym  samochodem 

■..Katowic.
" Falterow^e zatrzym ali się w  hotelu Euro- 

Jskim, gdzie zajęli apartament na pderwszem 
Nr 102 i 104, składający się z trzech po-

K;
t łazienki. W  sypialni stanęły trzy walizy, 

astępnego dnia p o  przyjaździe pp. F aberow ie  
j /^ ^ w s z y  z miasta do hotelu o godz. 8 wlecz. 
Jy -erdzili, iż w  apartamencie ich popełniono kra 

'e i. Bok jednej z w aliz był rozcięty i przez o- 
skradziono ceuiią biżuterję w artości

%ie;
200 tysięcy zł,

iz%-ą d o  p. Falterow ej, zakupioną niedawno 
Krakowie. Łupem złodzieja padł piękny naszyj- 

 ̂ z peieł, kol ja brylantow a i cenne pierścienie 
* jj’ ezw ykłej w ielkości szmaragdami.

rzybyła na m iejsce policja  stwierdziła, że kra- 
^ ® ż y  dopuścił się przestępca m iędzynarodowy, 
■J^^Wjący stale w  hotelach, t. zw. „szczur hotelo- 

, • Poddano skrupulatnym badaniom drzw i i
Nie były uszkodzone. Nie znaleziono przy- 

^  Wcale
odcisków  pal iów 

~ ^owód, ze złodz.ej operow ał w  rękawiczkach, 
j  ' “ żąc, że odcisk palca może g o  zdradzić, 
j. ' policją  leżało bardzo trudne zadanie. Spo­
i ł *]20110 dokładny opis skradzionych klejnotów  
* 7 ® rysunki i rozesłano do szeregu większych 

jubilerskich w całej Polsce, ostrzegając 
■ - nanyciem tych przedmiotów.

raz następnego dnia do urzędu śledczego 
się jeden z jubilerów , m ający sklep na No- 

JPUI Swiecie i ośw iadczył, że dnia 11 marca, a 
k ro* . w  dniu popełnienia kradzieży, przed zam- 

magazynu zajechał taksów ką wytwornie 
^ “ •y m łody człow iek i, pokazaw szy

pierścionek z ogromnym szmaragdem,
^ • sił o  ocenienie go. Przybyły był w ysok iego 
4 r<łsAi brunetem i nosił małe wąsiki, przystrzy 
^  * P ° angielsku R ob ił wrażenie bogatego prze- 
p^A«>Wca lub cudzoziem ca, chcociaż w yrażał się 

polszczyzną. Klijent zapytyw ał się tele- 
m t ‘ e w  biurze inform acyj o  rozkład pociągów  

j^Odzącyck do Lodzi.
^  A oodstaw ie tej in form acji wywdadowcy urzę- 
T a n T ^ e g o  udali się niezw łocznie do Lodzi, 
ąu/) ustalili, iż w ciągu uLa. głego dnia baw ił w

htiędaynaro-lowy złodziej hotelow y 
Kdward Danko, który kręcił się pomiędzy 

'“•iłując a] rzedać cenną bibuterję. Dun­

ko karany był już przez sądy; austrjacki, niemiec­
ki, szw ajcarski i polski W  Polsce odsiadyw ał 
kary: 3 miesiące, półtora roku i 6 lat ciężkiego 
w ięzienia za kradzieże. W yw iadow cy  nie zastali 
już Danki w  Lodzi. Jak stwierdzono, w yjechał on 

do K rakow a.
W yw iadow cy  udali się w  ślad zł złodziejem . Tu 
ustalili iż Danko „potkał się ze swym przyjacie­
lem niejakim -Stanisławem Matysowem. karanym 
już kilkakrotnie za nandel ż jw m n  towarem  i kra­
dzieże. M atysów, który w ystępow ał na bruku kra­
kowskim  jako książę rosyjski- emigrant, podjął 
się sprzedaży skradzionych przez Dankę klejno­
tów. U dało mu się to częściow o, bow iem  zdołał 
sprzedać ju b ilc iow i Szym onow i Zim m erm anowl 
przy ul Grodzkiej

ow a  duże teylanty 
za sumę i2(XJ d o lir ó w  Pom agała mu w  tem jeg o  
przyjaciółka Jul ja P io tro w ic / (P iotra M ichałow ­
skiego 14) Danko i Matysc-w mieszkali pod fa ł­
szywemu nazwiskami w  pensjonatacu p. Krzetiu- 
skiej przy ul Czapskich i w  ,.Rujawiance‘ ‘ . Za­
nim jedna policji zdołała ustalić icb adresy, 
zmienili mieszkania. W reszcie udało się ich schwy 
tać w  mieszkaniu P iotrow irzów uy.

Danko przyznał się d o  kradzieży. Zeznał on, 
iż siedząc pew nego dnia w  cukierni krakow skiej 

podsłuchał rozm owę 
kilku jubilerów , którzy opow iadali o  przyjeźdrie 
p. Faltera d o  K rakow a i o  knomie przez niego cen 
nej biżułerji 

W ów czas Danko postanow ił okraść dyr. Falte­
ra TTdał sip za nim d o  K atow ic a stamtąd do Wa>- 
szawy. Znalazłszy się w  hallu hotelu Europejskie­
go, w yczekał chw ilę kiedy nip F alłerow ie w yszli 
na ulicę i udał się na górę.

Drzw i do p o k o j u  z ł  utai otwarte 
W idocznie a lbo pp. Falterow ie. a lbo ktoś ze 

służby przez nieuwagę nie zamknęli ich Rozeiąw- 
szy w alizę i zabrawszy biżoterję, Danko w yszedł 
z hotelu i stwierdziwszy, że nie ma dogodnego po 
łączenia kole jow ego z Łodzią, udał się tam auto­
busem. W  Lodzi zdołał spieniężyć u m iejscow ych 
paserów

dwa cenne szmaragdy 
za mizerną sumę 1800 zł Nabyli je  paserzy Ed­
mund Kapelusz i Mordka W idaw ski, zamieszkali 
przy pi W olności 10 Obu paserów  aresztowano. 
P olicja  odebrała już wszystkie skradzione przed­
mioty. Kilka z nich jest częściow o uszkodzonych 
przez w yjęcie kamieni, które jednak również od­
zyskano.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
EM IGRANT- FARM ER: O ile nam w iadom o,

r.iema przeciw  tej decyzji żadnego środka praw ne­
go  ani zażalenia. Proszę zresztą zapytać: Żyd.
T ow . Em igracyjne „Jeas" L w ów  Kopernika 24.

CZYTELN IK  „N. DZ.“ , CH RZANÓW ; Można 
uzyskać paszport kupiecki u lgow y (25 z ł ), następ­
nie przez „OrLis" zniżki kolejow e (25—33 proc.). 

U. G. 1930: Jehuda Leib.

Dr. ANATOL GUTFREUND
ord. jak corocznie T T  T l y  T W / m i f / T W /  
w chor. kobiecych l l f  K  V  |w  I I  w 
i wewnętrznych WW a a i l  A  i  A

1203 WILLA „KAR0L0WKA" I. p.
1657xADWOKAT 

Dr. IGNACY WETSTEIN
otworzył kancelarię w Krakowie

przy ulicy Jagiellońskiej 9,1. p.

fl. zł. cAO. 
podruójna

* t4 '2 0 .
i

n ie d o k rn jis to jć  u su w a , p od n ieca  npefy , 
przym ra .a siły tylko fl? KiłZYSZ1OFOBSKIEEG 

mino cbinunto *ę!a« >.«» z  orłem .

Podziękowanie.
Stew . I. B u rsy  Żyd. S ierót Rękodziełu. „Hiz* 

hari' biihne aniim“  w  K rakow ie, K rakow ska 53, 
sk łada serdecznie podziękow anie i szczere  B óg 
zapłać WPiairtiom za udział w  zbiórce ulicznej 
w dmiu 2S Kwietnia b- r. W y ć u Ł

•XV V *

Płatki owsiane „Zdrowie" Kakao owsiane 
Zupa, K o/ety, Keksy, Pudding

t w a :  li B m i, llBlri-Saaa. Krakdw - M  22B3

K R Y N I C A - Z D K O J
■ I N.fJCSśA 1' „ S  Z C Z E S N A“

W pobliżu now ych łazienek, now ocześnie rnza 
dzony, poleca pokoje słoneczne z pełnym kom ­
fortem, płynąca w oda ciepła i ‘zimna, w y  
kwinti.a kuchnia, obsługa staranna, w łasny 
ogród, ceny umiarkowane.

Zarząd pensjonatu.
1427er T . W f .E R O W 0 .

Zastępcy rejonowi
dobrze w prow adzeni w  branży kolonjalno- spo­
żywczej, poszukiwani dia artykułu m asow ego 
,v miastach: Bochnia, Tarnów , N ow y Sącz, Ja­
sło, Cieszyn. Zgłoszenia pod „Natychm iast" 
sko, Cieszyn. Zgłoszenia pod „Natychm iast" 
do  Tow . Rekiamy M iędzynarodowej, Jen Repr 
R udolf M osst, K raków , Zyblikiew icza 16.

nip JUK uh
u



List z Sanoka
Akcja szeklowa. — Z  m chu organizacyjnego. — 

„W izo". -5- Ze sceny. _  Z ekrana.
Akcja szeklowa prowadzona tego roku przez 

komisję wybraną z p o i.ó d  członków  Komitetu lo ­
kalnego z p. Drom Nehmerem na czele jest w  peł­
nym toku i niewątpliwie zakończona zostanie o- 
siągnawszy nałożony kontyngent.

N ow o- wybrany' W ydział Stow. ^ jam - w ykazu- 
j -  do ó m -liliw ą  działalność. Staraniem p R óży  
Kojherow ej odibył się w ieczorek przynosząc w ie l­
ki sukces materjalny jakoteż moralny.

Również w ieczorek urządzony przesz „E zrę z 
referatom p. Dra Schildkrauta w ypadł pomyślnie.

Istniejący od kilku m iesięcy oddział organizacji 
młodzit «y ogólno- sjońskiej „Hanoar H aiw ri", ro ­
zwija się dość dobrze. Ub. niedzieli urządziła or ­
ganizacja ta pierwszy w ieczorek, którego program  
obejm ow ał: deklamację (Am sterów na), referat (de­
legat Centrali ze L w ow a tow . K ńegsfeld ). oraz 
komeilKj hebrajską w  2 aktach BerLowicza „Mina- 
w i wejeda“  odegraną należycie przez tow. Ranr.e- 
równę i M. Rocenfelda.

Na ostatniem posiedzeniu „W iza" pcd przew o­
dnictwem p. D row ej Ram er ow ej uchw alono urzą­
dzić w  najbliższym czasie w ieczór tow arzyszki, 
zabawę dziecinną i zbiórkę uliczną. Cały dochód 
przeznaczony na rze^z Ker en Kajemet W -Stow. 
„M izrachi" w ygłosił delegat Centrali p. Bernstein 
Z Jerozolim y referat nt. ,f la sze  zadania w  obecnej 
Chwili1'.

Bella Bellcrina i Sznejor odegrali w sali Domu 
^blnaerza z wial-kiem powodzeniem ,.Dzieci nie 
tapam inają ‘ i „P łom ienie"

Kino „P odha lan in 1 zapowiada na miesiąc maj 
Cały szereg ciekawych i najnowszych film ów.

(E lem ).

NOW Y MILJONOWY SPADEK.
Zaledwie kilka dni minęło od zjazdu spadkobier­

ców  Fremtia a już w ypłynął nowy spadek, o  w ie­
le  większy. Jak słychać, d o  jednego z adwokatów 
warszawskich nadszedł list z Bostonn, donoszący 
o  zgonie niejakiego Johna Ghddberga, bardzo bo ­
gatego w łaściciela fabryki bielizny, k t ó r e j  w  A- 
m eryce nazywano ..królom bielizn y ' Zm arły pozo 
staw ił spadek w sumie 110 m iljonow  dolarów  B >1 
on kawalerem i nie pozostaw ił żadnej bliższej ro ­
dziny. Pochodzi! 7. Brześcia, a przed 40 laty w y e ­
m igrow ał d o  Ameryki. W Am eryce posiadał 2.500 
•klepów. W  Polsce pozostaw ił dalszą rodzinę, w  
skład której wchodzą G oldbergow ie z Brześcia, 
Le.iierowiczowfle również z Brześcia. Rubinsteino 
wie ze Słoniinia, Szaplrow ie z M iędzyrzecza i inni. 
Adwulcat porozum iał się już z krewnymi zm arłe­
g o  milijonera i w  W arszaw ie powstanie w krótce 
nowy komitet kandydatów na „m iijouerów ".

DW ANABOiB TYSIĘCY BG-ZAjiiNOW ANYCH.
W krótce oiLędzie się w  w arszaw skiej Izbie rze­

mieślniczej egzamin rzem ieślników ubiegającycn 
się o  tytuł majstra. Dwanaście tysięcy osób ma 
te  siąść do egzaminu.

W OJEW ÓDZTW O EKSMITUJE PRE ZYD EN TA 
MIASTA...

Pozna u ma obecnie sensację: województw, o  eks­
mituje prezydenta miasta Ratajskiego

Stan faktyczny tej spraw y przedstawia się w  
len sposób, że w ojew ództw o w ypow iedziało umo­
w ę najmu wszystkim lokatorom  w illi przy ul. 
Chopina 3, tj. piez, Ratajskiemu, posłow i Trąm p- 
ezyńskiemiu i prze  w. Rady m iejskiej inż hedinge- 
row i, m on wuląc w ypow iedzenie koniecznością 
przeznaczenia w illi na mieszkania dla wyższych 
Urzędników państwowych. W  d e :yz ji swej zazna­
czy ło  w ojew ództw u jednocześnie, że chętnie odstą­
pi od eksm isji o  ile miasto odda do dyspozycji w o ­
jew ództw a kilka mieszkań dwu- i czteropokujo- 
Wy eh w  którym ś ze swych gmachc w. Poniew aż w  
chw ili obecnej miasto wolnemi mieszkaniami nie 
rozporządza, w ięc magistrat postanowił przyjąć 
4 "  w iadom ości pismo w ojew ództw a i przeznaczyć 
na pom ieszczenie dla prez Ratajskiego willę przy 
ul Grunwaldzkiej. Inaczej jednas ustosunkowała 
się do zagadnienia komisja finansowo- budowlana 
Rady miejskiej i postanowiła wnieść na plenum 
Rady o polecenie m agistratowi w ah n ięcia  na 
zmianę decyzji w ojew ództw a Rada miejska, po 
dyskusji, postanowiła poprzeć stanowisko komisji 
ficansow o- budowlanej i nie przyjąć eksmisji w o ­
jewództwu do wiadom ości.

SIGNUM TEMPORIS
D zisie jsze  n astroje w sp ołeczeń stw ie  obcią - 

ło n e m  nadmierimrai podatkam i, a ż  nadto ja s­

krawo 1 wymownie oświetla taki oto „maleńki'1 
obrazek z Brodnicy, zamieszczony w prasie po 
morskiej:

„W  dniu 3 maja kupiec brodnicki p. Świetlik 
odekorował swe okno trzema dużemi, czam e- 
uii tablicami, na których widniały napisy. Ba­
czność. — Nadmiar podatKÓw morduje mnie, 
żonę i dzieci" —  „45000 zł. rocznie c /y li 150 
zł. dziennie mam mieć obrotu11. — „Z  17G0C zl. 
na 45000 zł. mam płacić podatku. — W ywła­
szczają mnie bez odszkodowania za moją pra­
cę11. »

Przed tą osobliwą „dekoracją" stawały tłu­
my ludzi i litowały się nad dolą drobnego Kup­
ca, ktorego rodzina składa się z żony i czwor­
ga drobnych dzieci. W szyscy bowiem w mieś­
cie widzą, że cały składzik nie przedstawia wiy 
kszej wartości ponad 8000 zł. Gdy p. Świetli­
kowi wymierzono tak olbrzymi i nieprzewidzia 
ny podatek wysiąl do urzędu żonę, w  przęico- 
naniu, że zaszła jakaś pomyłka. W ówczas i/o- 
noć p. naczelnik miał oświadczyć: „Jeszcze
mało płacicie, podatku obrotowego, najlepsze 
dowody obrotu, to wyciąg z ekspedycji kole­
jow ej" — (sic!)

W OZFM  Z  H O LAN D II DO POLtoAI 
Tragedja m igi anta

Z Bydgoszczy donoszą: Stacja graniczna Zbą­
szyń była onegdaj w idow nią niecauzieunegc zja­
wiska. Od stromy Niemiec przyjechał wozem, na 
którym znajdowała się jedna kobieta i 6 drobnych : 
dzieci, emigrant polski z Holaiidji, Stefan Szcza ! 
paoiiak Szczepaniak ośw iadczył, że w ydalony j 
przez w ładze holendersicie, aie m ógł zebrać do- j 
statecznej ilości pieniędzy na podróż koleją 1 na 
przewiezienie izeozy do Polski, w obec czego za 
ostatnie pieniądze kupił w óz z koniem i załado­
w aw szy nan sw oją rodzinę oraz skromne umeblo- 

■ wanie, puścił się w  drogę do Polski. P odróż z Ho- 
landiji do  granicy jiolskiej trw ała 8 tygodni.

W ładze graniczne nie pobrały oa Szczepaniaka 
żadnego cła, ludność zaś wzruszona niedolą tuła­
cza, zarządziła doraźną zbiórkę i w ręczyła kilka­
dziesiąt aotych  Szczepaniakowi który udał się I 
w  dalszą drogę do swego •udziimago miasta Ko- 
strzynia.

ZAPO W IED Ź SENSACYJNEGO PROCESU
W  pismach w arszaw skich czytamy: Od szeiegu 

lat kom pozytorzy polscy stwierdzali, że fabryka 
płyt graimcfotnowyeb .(Syrena- Rekord", która na­
gryw ała  ich u tw oiy  u a płyty gram ofonow e, w y­
kazując ilości wypuszczonych na rynek płyt, po- 
aaw dła cyfry  nakładów znacznie niższe od będą­
cych istotnie w  obiegu. Poszukiwania wszczęte 
przez kom pozytorów , a w ięc przez Ofoerfelda, 
W ieblera, Kagaua, Sarasińskiego, Petersburskie­
go i Golda, naprowadziły iia ślao w ielk iego oszu­
stwa prahiykowaupgo od wielu lat przez firmę 
„Syrena- Rekord", działa jącą w  poroŁumieniu 
z przedstawicielem na Polskę firm y „A fm m re" 
(Anatttłt Fttr Mechauische M usikalische Rochłe), 
Joachimem Altschullerem. Oszustwo to  polegało  
na tem, A  wym ieniona firm a zatajała systematy­
cznie olbrzym ie Ilości p ;yt póiskićh kom pozyto­
rów , działa jąc w  ten sposób na ich szkodę.

Poszkodow ani kom pozytorzy w nieśli skargę do 
prokuratora. Sprawa ze względu na rozpiętość je j ' 
na całą Polskę, gdyż nielegalnie wypuszczone p ły - : 
ty sprzedawane by ły  w e  w szystkich miastach 
Rapltej — przekazana została sędziemu śledcze 
mu do spraw  w yjątkow ego znaczenia p. Jerzemu 
Lusenburgow i Sędzia śledczy, dopatrując się w 
czynie w spółw łaścicieli firm y „Syrena- R ekord" , 
Juljana Feigeutaum a, Owsieja Gerszuny, H ilare- : 
go  Templa i Aleksandra FeLa coch zarzucanego 
im przestępstwa, postaw ił ich łącznie z J Altsrtoui 
len  m w  stan oskarżenia, stosując jako środek pre 
wemcyjmy kaucje po 5.00) zł od każdego.

PR04 ES O N ADU ŻYCIA POBOROW E W ŁODZI
Onogdaj przed okręgow ym  sądem w ojskow ym  

w Lodzi stanął kpt. dr W łodzimiera Lipiński, le­
karz 10 pap , któremu akt oskarżenia zarzuca, iż 
od 1 maja do 19 czerw ca 1928 r., jako lekarz n.a 
komisjach poborow ych  w Lasku i Pabjanicach 
a pem iej w Lodzi, zw olnił w  chęci zysku kilku­
nastu poborow ych. W  czasie rew izji, przeprowa 
dzcuej w  mieszkaniu dr. L ipińskiego stwierdzono, 
że miał on w biurku, swem kilka podań w ojsko 
wych, oraz niewyraźną depeszę od skazanego nie 
daw no mtr. W ołosz-.m owskłego. Pozatem fcnSlezio- 

■ no 13.000 zł gotów ką, oraz 3 książeczki bankowe.
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13 list kandydatów w okręg* 
udzkiu

W ybory uzupełniające do Sejmu w  okrf** 
nr. 62 (L ida1— Oszmiana — W ołożyn — W t’ 
lejka) odbędą się dnia 25 bm.

W  okręgu tym wycofano, jak wiadomo, Ił 
stę nr. 1 (BB) oraz listę białoruską, nr. 41. H* 
jej miejsce zgłoszono dwie listy białorusiśA 
różniące : ię  znącznie zabarwieniem poliJyC*' 
nem, oznaczone numerami 45 i 46.

Do wyborów stają: lista nr. 2 — PPS tKtbr 
dydat czołowy b. pos. Pławski), lista itr .-3- "" 
„W yzwolenie" (p. Karwacki), lista nr. 4 .
„B und1 (adw. Erlich), lista ni. 10 — .„Stronni 
two Chlooskie" (p. Dąbrowski), lista ur, 18 -r  
Blok Mniejszości Narodowych (p. Bildziukito 
wicz), Hsm nr. 20 — Ruskoje Narcunoje Boje 
ninienijt (p Emeljaiiow), lista nr. 21 — Chrż® 
ścijariska Demokracja i „Piast" (b. pos. Ha*- 
niewicz 1 p. Zmitrowicz), lista nr. 36 — biało-: 
ruska „Praca* (dr. Chlebowiczówna), lista nr 
3J — biakruska k>.- Iwaszkiewicz), lista nr- 
40 — „Odrodzenie" (p. Mickiewicz), iis*a nr k? 
— Związku opieki naa małorolnymi 1 bezroP 
nymi (p Wiktor), lista nr. 45 — BMomski Blok 
Wlościańsi i i Robotniczy (b. pos. S tan k iew icz/ 
lista nr. 46 — kornunizująca rartja białoruska 
„Zmaganie" (b. pos. W olyniec).

Zgon senatora Pusnera
Jak już w  części w czorajszego nakładu donie­

śliśmy zm arł w e czwartek o g o d i. Z W ieczór w 
Fiorumowie pod Lutomierskiem po długi^, choid  • 
hic w icem arszałek Senatu, jeden z najsi«iSzyB ł 
działaczy P. P. S. Stanisław  Rosner (pseudoa1®* 
literacki: Henryk Beztnarski). Se«.ator Posn*»» 
który .pochodził jak w iadom o z domu żydowsK*** 
go, urodził się w  r. 1870 W ydział prawny ukoń­
czył na Uniwersytecie w raszawskim , puczem ®"‘  
był studija w Berlinie i w Paryżu. Byj oałoż .t iu ­
lem i wiceprezesem  Polskiej L ig i Obrony P 
Człowieka i Obywatela, jak również stałym 'dele­
gatem PolsKi w  kom isji doradczej L ig i Naiodo-^ 
dla Opieki Nad Dzieckiem i Kobietą. W  rewohd-jt 
lSGb/6  brał czynny udział, wskutek czego  to s t^  
przez >-ząd carski uwięziony i musiał uch odzić/*  
kraju. Podczas w ojny  prow adził w  pasmacn frśn* 
cusk id ' in-tenaywną propagandę na rzecz niepO" 
dległości Polski. Za jednego z poprzednich r*4' 
dów  był radcą prawnym w Ministerstwie fra^y- 
Był autorem ca łego  szeregiu książek. W  Sen«Ol,  
zasiadał od r. 1922. D o życlos w a. jak wiadomó» 
p  przyznawał się, nie wykazując żadnegc zaiw  
teresowania dla sp iaw  żydowskich. P. P-. S, n-atń 
w zmarłym jednego z najbardziej oddanych i ** ' 
słu ionych  pracowników .

opiew ające kaoda pow yżej tysiąca zł. Pozatem 1  
drodze obserw acji stwierdzono, że oskarżonego 
odv iedzaLa znana z dawnych afer poborowy*® 
Bęczkowska. O skarżony d o  w iny się nie przy Tai»ł- 
P roces D wa

ZASĄDZEN IE PÓ LlTYCZN łiG O  a FFJiZYRT^
Sąd okręgow y w' K atow icach rozpatrywa] oop' 

goaj przy drzw iach zamkniętyefi sprawę bvieg°

urzędnika Związku P olaków  w  Niem ezed 
wła Zimnola, oskarżonego o  zdradę tajemiiic p te ' 
stwowydh i w spółpracę z wywiadem  państwa 
ściennego. Po przesłuchaniu św iadków  sąd skś*** 
oskarżonego na 1 rok więzienia z pozbawieni*41, 
praw  na 2 lata.

SĄD UNi EW A ŹN IL W ER D Y K T P R Z Y S IĘ G A *3 *
Ciekawy wypadek praw ny zaszedj onegda 

O kręgowym  Sądzie karnym w e L w ow ie Oto 0 7 / 
bunał uniewaanik w erdykt sędziów  przysięgiVd“ * 
potw ierdzający winę odu osKarżonych.

Na ław ie oskarżonych zasiada!1 dw aj parofi^J 
z Laszek M urowanych E ljasz Zając i Mucołaj 
tryszyn, oskarżeni o  rabunek dokonany ne oso®*, 
18-leuniej Anny Krupówny. Sędziow ie przys 
potwierdzili wine obr oskarżonych, natomiaąf tf- 
bunal po naradzie werdykt ten unieważnił i  *1̂ *  
wę przekazał z poy rou-m do sędziego ślędczegP-

DEFRAUDACJA w  WOLBROM IU
Z W olbrom ia donoszą: W ielką sensację WyM® 

ła lo w  naszem mieście zn' iJięcic Leona D ' '   ̂“ 
prokurenta domu handlow ego M W ołd , po s P / f j  
r.iewierzenlu tejże firmie kwoty 45.U00 zł i 
wienle fałszyw ych weksL w  sumie przeć złu 
zł. Prokiu-atorja w  Sosnowcu ściga Hellera, • .  
ry z b le ^  w uiezaaayai Ucsuaku, JiIbaid) r  
cienii.

!
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Nowy mezaljans w rodzinie 
Habsburgów

M ałżeństwo a. cj księcia Albrechta
w rodzinie Habsburgów, byłej dynastii au- 

£ [ 0  — węgierskiej, której kronika familijna o- 
■touje w liczne trageije, rozwija się nowa hl- 
#orja i omants^czna. 1

Mówig o niej wiele w Budapeszcie , gdzie 
Neszka jej główny bohater — arcyksiąże Al- 
f e c h t

Zakochał się on w damie z towarzystwa stó­
jmy węgierskiej, małżonce jednego z wyższych 
Ntędników. Rozwód już został przeprowadzo­
ny i lada dzień arcyks. Albrecht ma wstąpić 
"  związek małżeński.

„NOWY DZIENNIK** niedziela: 11. V. 1930
t * •• •

Str. 11

Arcyks. Albrecht reprezentują kierunek po­
lityczny węgierski monarchizmfc^ domagające ■ 
go się wolnego wyboru monar<olf?». z pośród 
członków dynastji Habsburgów. Kierunek prze 
ciwny uważa za legalnego pretendenta do tru- 
nu Węgier, syna ostatniego króla Karola — 0 -  
ttona.

Przyjacielem arcyks. Albrechta jest p. Uom 
bós, obecny minister honwedów i założyciel 
partji, wysuwającej kontruandydaturę Albrech 
ta przeciwko Ottonowi.

Arcyks. Albrecht ma lat 38. Rodzice jego to 
arc. Frydeiyk i a<c. Izabella. Ta ostatnia ma 
wielkie ambicje i oa wielu lat prowadzi akcję na 
rzecz syna na Węgrzech.

Kandydatura arc. Albrechta ma zwolenników 
wśród włościan i ludności masteczek.

Arcyksiężna Izabella czufe się bardzo dot­
knięta przez plany małżeńskie syna: uważa Je 
za mezaljans niedopuszczalny dla przyszłego 
króla Węgier.

Pomiędzy matką a synem doszło na tein tle 
do ostrych zajść.

W  wyniku tych nieporozumień arc. Albrecht 
w ciągu ostatnicn miesięcy przestał pokazywać 
się w Budapeszcie, zasiadł na dobre w swoim 
majątku

Obecnie, gdy ślub dojdzie do skutku, zniknie 
. z wiaowni jeden z pretendentów do t'onu wę- 
i gierskiego.

PRZEGLĄD RADIOWY
O tzw. „dekoracjach" akustycznych

Jak „robi sis“ krzyk, świst kul, szelesty I szmery!•i
Mi. Granam Mac Names, speaker radj ostać ii Na- 

ttoual JłroudcsKirag Co w  Nowym Jorku zdradził w  
i ton e i z amerykańskich gazeit-tajemnice różnych ete 
btó-w akustycznych, za pomocą lotórych reżyser stu 
ohowisika „podmatowuje" tisść sztuki, nadawanej 
(U c z  radl o, aby ten: sitlmiiejsze zrobił a wrażenie na 
'kichaczach.

Rzecz nie iest wcale tak łatwa, lak się to komuś 
Rioże w ydaw ać, ponieważ wiele tonów, szmerów, 
*zumów i hałasów brzmi inaczej w  naturze, a ina­
czej wr głośrrku lub słuchawkach. Aparatura radio­
c i  zniekształca barwę tych dźwięków. Gdyby il- 
*tawić mikrofon na wybrzeżu, podczas szalejącej 
kwzy na nnrzu, to łoskoit fal morskich, rozbijają 
cVch się o skały, nie dawałby wcale złudzenia tej 
łkWęsĄ jaką wyczuwamy, patrząc na to groźne zja­
wisko wr przyrodzie. Przez radjo w ych od zloby  to 
lak gwizdy maszyny parowej. Powstała zatem cała 
*atuka naśladowania przed mikrofonem głosów, 

«ca zwierzęcego, charakterysitycznych dla ucha 
*ktzkivgc hałasów, łoskotów,, trzasków, pasków eitc., 
W ;ek 'e  oRmuje żyw a i martwa przyroda. Osiąga 

to niek tdy przy pom ocy specjalnie w  tym celu 
skonstruowanych aparatów', a niek cdy przy pomo- 

,.Ły bardzo prymitywnych sposobów. I tak: krzyk 
^etnowlęcia robi s«ię za pomocą mechanizmu p 
aneco do tego-, jaki jest ukryiy w gadających lal- 

Dźwięki te w  głośniku imitują zupełnie wrzask 
“ ■de^ka w kołysce. Rotzigwar bitwy w  ot wart em po 
J laśtaduje specjalny aparat, w którym system

płaskich pręićw  metalowych uderza o  skórzane po­
duszki. Świst kul lecących w  powietrzu, doświadcz© 
ny „dekorator akustyczny" potrafi zrobić przy po­
m ocy odpowiedn-ch śwista,wek, a nawet ustami. 
Strzał jxisitoktowy najlepiej wychodzi z nadn utshar 
nej torebki' papkraweijj, szczelnie zamkniętej i pę­
kającej pod uderzeniem dłoni Szelest nadbiegające­
go pociągu po szynach można odtworzyć, przecią­
gając sznurek przez ciasny otwór, zrobiony w  dzie 
cininym bębcrku. Trzask palącego się ognita w k o ­
minku można naśladować za pomocą papieru do pa­
kowania, gniecionego rękami. Tętent gaidbuj^wch 
koni osiąga s'ę przez to, gdy kilka osób rytmicznie 
uderzać będzie Własną dłonią o  kolana. Wbijanie 
gwoździa w ścianę najlepiej zrobić, uderzając młot- 
knem o ostrze noża w odległości 1 metra od milkro- 
fonu. Szelest śijńgła w  aeropian.e odwanza się przy 
pom ocy puszczonego w ruch elastycznego wiatra 
ka, którego skrzydełka obcierają się o trzymany w  
lęku kawałek kartonu. Szum fal morskic-h daje się 
naśladować przez tarcie ostrych powierzchni szmer 
glow tgo papieru. Strzały armatnie nasuwają zaw ­
sze dużo trudności demonstrantowi:: trzeba Je robić 
przy pom ocy perkusyjnych imnimeotó w, lecz do­
brze należy wyimiiarl:oiv ać dystans kotła od mikro­
fonu.

Każdy reżyser słuchowiskowy posiada zresztą 
własne „sekrety1 na te lub inne imitacje, Podpa- 
rzeć łatwo je może każdy, kuniu uda się dostać do 
stndjja podczas nadawania sztuki

te c h n ik a  n a d a w a n a  m uzyki i śp ie w u .
2 okazji w zorow ego wystawienia opery „Juana" 

niemiecka podaje szereg interesujących szcze 
*°Jów„ dotyczących rozmieszczenia śpiewaków o- 

członków orkiestry w mouachiłsjtiem studio pod 
<fżas nadawania w yżej wymienionej opeiry. Tręba- 
,c *6 zajęli miejsce na drewnianean podj,um, ułożo- 
Łeb) be^c 3ś "editio na ziemi, skrzypkowie, alciści i 
^-ołrriczeiiśoi rozmieścił; się _na akiemża podium, 
jjynaeaoinem o 5 cm, nad zlerrię fleciści. oboiścS i 
*“ arneciści znaleźli się jeszcze w yżej, gdyż o 20 cm. 
*4 aelnią fagoty o 45 un. wreszcie Kontrabasy o 1 

®*etr pow yżej poziomu sali. Dalszą mowacją był spo 
ób ustawiania solistów twarzą do orkiestry, przy 

■ °*e,m każdy 'z  nich miał przeo soha własny, niezbyt 
^ b ły  mikrofon, podczas gdy dźwięki orkiestry spły 

ały do innego. bardzo wrażliwego mikrofonu. — 
"  ten sposób osiągnięto, iż słowa śpitw antgo tek 
11 brzmia’ y zupełnie wyraźnie. Niezbyt wielki sto 

wrail«A ości mikrofonów, ustawioriych przed 
•stami, tłómaczy się tem, że bardziej czuły a,pa. 

umieszczony w yjątkow o bJSsko od śpiewaka, 
^ ^ H iow a lb y  niezawodnie przesilenie głosu.

,^ 0 J N A  RADJOW A RUMUNJI Z SOWIETAMI.
W  odpowiedzi na us.taą propagandę komunistycz 

7* radiofonii sowieckiej, Ruunuaija zbudowała sta- 
wę nadawczą, której specjał nem zadaniem jest glu- 
'•C prst-iikićwymł sygnałami telegraficznymi emi- 
t Wszakże ii  nie liczono s:ę z faktem istnienia w  

2®żtów na odparowanie ataków Z. S, S. R. Z;
5 * Wszskźe, iż nie Uczono się n faktem istnienia w 

Jeszcze sześciu dużych rozgłośni, z  których 
m oże być użyta do celów  propagandowych, 

°hec czego, zbudowana przez Rumunię kosztow- 
fj* racćostiija  obronna, może się okazać niepotTzer 
^  bo  o ł* w ystarezalacĄ.

ROZGŁOŚNIA MURZYŃSKA W  AMERYCE.

Redaktor murzyńskiej gazety „American" w Kan 
sas Cityj Wiham I. Thompkks. wyjednał u Federa 
cyijnej Komisji: Radiowej prawo na budowę 250 W a 
ttowej stacji nadawczej, która ma służyć wyłącznie 
interesom Murzynów, Za pośrednictwem tej stacji 
Thonipkii.is zamierza zapoznać ogół ze sprawą mur 
rzyńską. Prócz tego rozgłośnia ma szerzyć oświatę 
wśród czarnych obywateli Stanów Zjednoczonych i 
pracować nad podniesieniem ich kiułtiuraJnego po­
ziomu.

KRÓTKOFALOWIEC NA USŁUGACH 
EKSPEDYCJI NAUKOWEJ.

W' tych dniach wyruszyła z Nowego Jorku w y­
prawa naukową do źródeł rzeki Orinoko, celem zba 
dani: jej nienuncczych okolic. Ekspedycja zabrała 
ze sobą krótkofalowy aparat nadawczo— odbiorczy, 
dostosowany do ciężkich warunkiw transportu w 
dziewiczych lasach Ameryiki Południowej. K:arowm 
ctw o w ypraw y spodziewa się utrzymać stały kon­
takt ze światem na falach eteru.

CZY NOWA ERA DZIENNIKARSTWA?
Szczegóły ciekawej transmisji gazetowej.

Dnia 3 kwietnia b. r. — jak już donosiliśmy, —  
tytułowa sr.cnica wielkiego, kalifornijskiego p.sma, 
orukowanego w  San Francisco, przemknęła w dro­
dze radjowęj przez cały amerykański kontynent, — 
a w ięc z brzegów Spokojnego Oceanu na brzeg At- 
1 antyku, aby iuż po upływie trzech godiziu ukazać 
się w przedruku na uli.cach Nowego Jorku! Tej sen 
sacyjnej transmisji na 4.000 kim. uskuteczniono na 
krótkiej fali via Capland— Shonestady. Papier, na 
którym dokonano radjografji. Mtóał 20 cm. szeroko- 
tod 1 rozwijał się z szybkością 12‘2 mm. na miuutę; 
ale już przy następnej, projektowanej transmisji.

stronica druku będzie odtwarzana w  ciągu kilku se­
kund! Nie ulega wątpliwości, że przy takiem tempie 
ekspansji prasy, dfcaenmikarsfiwo dążyć zacznie do 
coraz większej centralizacji i stopniowo zanikać za 
cznn,o prasa Lokalna. Ale to jeszcze nie wyczerpuje 
sprawy. Aparat regestrująey może być dlo każdej 
stacji odbiorczej dostosowany, zatem niedalecy chy 
ba będi iemy wnioskui, że czas, ki':óy radjo potrafi 
w yczarow ać każdemu z radjoabonenitów —  na jego 
biurku —  gotową gazetęi nie zdaju się być zbyt dlar 
leki.

KRONIKA RADJOWA

RADJO W  GÓRSKIEM RATOWNICTWIE. V*
tych dniach kierownik radiostacji dioświiadczalrrtj te­
chnologicznego Muzeum w e Wiedniu. Dr. I. Bena* 
dokonał ciekawego doświadczeni? z krotikofalową 
stacją nadawczo— odbiorczą, w celu ustalenia tej 
przydatności do górskiej służby ratowniczej. PomSh 
mo niekorzystnych warunków atmosf irycizayidh, ja­
ko to śnieżyca i silny wiatr w  górach, a ulewny] 
deszcz w  dolinach, doświadczenia Dr. Bemza dalT 
wynik który moznć nazwać zadowalającym. Aparat 
tura radiowa była umieszczona w  dwóch plecajcach^ 
z których i eden znajdował się w  Reichema/ą a drugŚ 
u Otto—Hans. W aga każdej z tych stacyj w ynos’ la 
12— 14 k i.

ODCZYT MARCONIEGO O PRZYSZŁOŚCI RJ_. 
E Ja. Donoszą z Genui: Stowarzyszeria kuliMirałne 
medjolańslkie zw róciły się do senatora W iU eóaf 
Marconiego z prośba o wygłoszenie odszyitu o  on 
bcwiiej fazie rad-j jkomumiikacji i < możłiiwośdiach n t 
przyszłość Fnak^mity wynailazea przyjął zaprą, 
szenie. Odczyt, budzący zainteresowaniie wszyisiLiel 
sier kultur a Ilnych włoskich u zagnaeiczinyicJ odbę- 
dziie się w  maju.

Program stacyj radiofonicznyct
Sobota, 10 maja,

K raków  (312.8) 12‘30 PA T (przogj prasy). 11‘58 
Sygnał czasu, hejinat. 12‘05 Gre-mo 1310 Kom, m  
teor 15 Kom, gosp. 15‘15 Dla m aturzystów: „R o ­
la Polski w obec iouropy", —  „P olska w spółcze­
sna". 16 Nabożeństwo kościelne. 17 „T w órczość  
wspók-z. L w ow a" — odczyt W. Lewika. 17*25 Gra­
mol. 1 /4 5  Dla m łodzieży („W icłm rek w Smoczej 
Jam ie"). 18‘45 Rozmait. 1910 Giełda ziboż. 19*25 
Trzegl. polityki zagrań, ub. tygodnia — dr J. Re­
guła. 19*58 Sygnał czasu, hejnał. 20*15 Humoreska. 
20*30 Koncert lauratów  budapeszt, Akadem Jł 
(z  W arszaw y). W  program ie muz. Scarlatłego, 
Gildmarka, Liszta. 22 Feljet dra Z. N ow akow skie­
go „O  wiośnie*1. PAT, 23 Muz. tan 94 Hejnał.

W arszaw a (1411,7) Łódź (233.8) 20*30, 23 Muz.
W/znań (334.8) 14 Giełda 20*30 i 24—2 Muz
K atow ice (408.7) 12*05 Gramo? 15 40 Tom. gosp. 

17 Sicrz. poczt, dzieci. 17*45 Dla dzieci (p. K raków ) 
18*45 B uzmau 19*05 Odcinek pow ieści. 19‘2C Muz, 
193C „Z  m alarstw a". 20 Felj. Humoreska 2G30 
Kencert (p K raków ). 22 Feljet i PAT. 23 Muz

L w ów  (385.1) 11*3 0 -2 4  p. Kraków.
_ Wiedeń (516.3 15*15, 17 25 i 20 Muz. 21 Operetka. 
1 muz

Budapeszt (550) 12*05, 17*30 i 20 Muz. *
Konigswusterhausen (1635) 16 30, 21*30-0*30 Muz

FELJETONY DRA NOWAKOWSKIEGO
D yrekcja raajostacji krakow skiej zapewniła so ­

bie w spółpracow nictw o b. dyrektora teatru miej­
skiego dr. Zygmunta N ow akow skiego, który c o  
dwa tygodnie w ygłosi przed mikrofonem o godz. 
22-ej w ieczorem  felieton.

Pierw szy raz zahiera dvr. N ow akow ski g łos 10 
maja br tj w  sobotę o godz 22-ej‘,  aby m ów ić 
„O w iośnie i innych rzeczach'*.
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JÓZia“ boks. orąz,-1 Lak 
na słupy. I płask, obcasie

..Klaudia" chevr. brązowe ..Irena*1 sDaneroie „Olga" boks. brązowe 
i kombinowane

Do nabyta 
wszystkich łitjach i zastępstwach.

fum**:-

lamiiiiia
RABKA, Pensjonat (Wil. 
L  Sałwa or, w centrum 
Zakładu taras, wodocią- 
A  kanalizacja), polec; 
aa f. sezo i poKoje z u- 
•reymaaiem tub bez oraz 
przyjmuje dfziecti pod o- 
plekę. Zgłoszenia: Jonas 
naucz. Kraków, Kaletek 
L. 17, lub Jonas, Rabka.

RABK A-ZDROJ
Pensjonat „Pozębianka-' 
pulec; pokojo atonei 
ae z utrzym iniom . 
Sezon pierwszy ceny 
znacznie i . tone.

WILLA MAŁOPOLANKA
• tA  lu t m k

wynajmuje pokoje bal­
konowe, luksusowemi 

urz (dzenli m 
bez Lm pauia

W jdomoi .  ua miejscu U 
Horn, Kraku*, Miodowa 2.

K RYN ICA. W illa „K ra- 
knis‘\ pensjonat Bongen: 
chtówmei, tuż przy ła ­
zienkach, 4 tygodn iow y 
pobyt z kąiptelfelkarm, o- 
pieką lekarska, taksą, 
opłatą gminną i w. zallne 
mi dodatkam i zł. 450.

lS82er

R A B K A
PCKSJONAT „P O D LISIE" 

EWY MAŁŻOWEJ
przyjmuje starszych i dzieci pod 
najtroskliwszą opieką. 
Zgłoszenia £wa Małżowa, Rabka
willa Podlas;e. lfo>x

m m §
PENSJONAT BECK

i8Mi
Willa Jagiełło Racławice

JU Z  OTW AR TY

R EK U  MA
DŹWIGNIA HANDLU

H i iriklHtaotóH (M)
z doDrego domu przyjmie firma ..Orzeł'— Del- 
ka ', Kraków, Librowszczyzna 3 do swego dzla 
łu towarowego. Po iachowern i komercjonai- 
nern wykształceniu są najlepsze widoki egzy­

stencji.
• • • • • • •  . • • • s M c a o  t  N i ł u n M  • • • • • •

-BRIZOLIT-
KAMIEŃ SZTUCZNY I WYPRAWA 

NOWOCZESNYCH FASAD
dostarcza wyłącznie

„DO MAT"
BIURO DOSTAW MATERJALÓW BUDOWLANYCH 

Kraków, Aleja Krasińskiego 10. TeL 426Ł

Nij(i;'.c-jsczom rozpisuje się

K O N K U R S
na a) pos-.de kierownika w ychow aw czo— pedagogi­
cznego;

b) posadę w ychow awczyni d!la Zakładu W ycho­
w aw czego Sierót Żydowskich w Krakowie, przy ul. 
Dietla t>4.

Reśietamc (tki) (Żyd.) z nioprzekroczouyni 40 ro-_ 
kiem życia, stanu wolnego, zechcą wnieść podania 
poparte odpisami świadectw co do kwalifjkacyj w y ­
chowawczych i pedcgogicznycą, wraz z curriculum 

rvJtae na ręce adwokata Dura Ripp- w Krakowie, ul. 
Grouzka 5S, najpóźniej do dnia 1 czerw ca b. r. — 
Podam.a nbuwzgięduione pozostaną bez odpowie­
dzi. — Warnik, w e d e  umowy. — Ogólnikowa zna­
jomość [uda styk> pożądana. 1C5Si

ZA WYDZIAJt:
Dr. Leon Ripp Dr. med. Raja ' Laodau
sekretarz u  p. p c i c  m. p.
W, Krakowie, dnia 7 maja 193C r. 1658x

j SEANARO ZIMKERMANN |

1TIRSA!
e

I
i

Pow ieit 
r  tycia Żydów w Palestynla

C en - i i  » • -  I644r

tlaUadeio kjtiawnidwa '„PAMEOIT w Krakowie
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

• e n  ■ e e e s e r . e e « e s m e e i

I

I Przetargi publiczna i
Dyrekcja Okręgowa Kole* Państwowych w K**0* 

wicach ogłusza przetarg puoćioany na dostawę-
a) 85 m sześć, bali dębowych nieo-brzynanjć 

1- U .; *
b) 115 m sześć, bali dębowych nicekwzyna11̂ 1 

II. Ł .; .
c) 80 m* sześć, obrzynanych bali dębowych L 9 "
d) 6 m. sześć, nieohnzynanyah bali bukowych.
Oferty należy złożyć z cenami staiemi w Ć

tych za 1 .r. sześć, loco wagom stacja zalano'!"1® 
do dnia 28 iraia 1930 r, godz. J2-ic[, w poow fl11 
zapieczętowanej i zalakowane1 kopercie z ilaJjB Ć  
,,Ofera do przetargu na dostawę drzewa dęb0'*  
go na dzień 28 maja 1930 r.“ . ■

Otwarcie olent nastąpi tego samego dnia o t 0̂ ' 
12-tej, w pokoju 311 D. O. K. P. _

D o olerty należy dołączyć pokwitowani K** 
D. O. K. P. na wipiacome wadijuin. w  w y s o k o Ć  
wartości zaoferowanego materiału. Oterty be* 
dljum rozipa.yrwaae nie będą.

Warunki dostawy, zawierające bilższe tzlJf eElLk 
w ydaje Wydział Zasobów  D. O. K. P . w  
cach (pokój 311) bezpośrednio kuR> pocztą Si 
słaniem opłaty pocztow e) i  2 sl w  tnzuzK*^ '  
etfowyeta z l  dttsiiflŁ



JNf. 121 „NOW Y DZIENNIK" niedziela 11. V. 1930 Str. 13

Wschód
słońca 

t  UL 51

M aj
10

Sobota 

12 Ijar 56Ł0

Zachód 
słońca- 

7. m. 14

» T y d z i e ń  L h a i u c a “  w f t f a ł o p o l s c e
Z Centrali „E zry ‘ ‘ donoszą: Tegoroczna akcja 

•S^godnia Chaluca“  zostanie przep 'ow adzona na 
H e n ie  całej M ałopolski i Śląska w  czasie od 28 
H ij*  d ó  i o  czerw ca  br. Komitety lokalne „E zry "
H . p row incji przystąpiły  już d o  przygotow ań w  
5*41 instrukcji Centralnej kom isji „Tygodnia Clia 
•H i". N ajpow ażniejsi tow arzysze w e L w ow ie i 
ba prow incji przyrzekli sw ój w spółudział w ak- 

czasie „T ygodnia Chaluca" odbędą się w  
®*łym szeregu miast zgrom adzenia ludow e z udzia 

referentów  ze L w ow a. W e L w ow ie  odbędzie 
W związku z akcją akademia w sali kina 

•Marysieńka", przy której w spółudział przyrzekli 
**ezesi O rganizacji Sjonistycznej i kierownil: U- 
r*ędu Em igracyjiuego w e L w ow ie  p. dr. W . W y- 
**yński, który  w yg łosi odczyt n. t „Osiedla ży- 
H w sk ie  w  Palestynie * (wrażenia z ostatniej po ­
dróży po Palestynie). Dalsze szczegóły podamy 
M najbliższych dniach.

Epidemia tyfusu spowodowana 
przez masarza

.?  Mielca radeszła w czoraj wiadomość o wybu- 
epidemii tyfusu w  gminie Borowa tamtejszego 

Powiatu. Dotąd zapadllo na tyfius 14 osób. Według 
<*v'tychczasowego wyniku dochodzeń, wskazuje 
^*zystko ua to, te  epidemię spowodował masarz 
J*n Tacik z Borowej, kóry będąc prawdopodobnie 
®hory na paratylus. przerabiał u siebie mięso na 
Yędłlny, które następnie rozsprzedawał. Na zaTzą- 

-bzenie lekarza powiatowego cześć wędlin znńszczo 
H  część zaś zakwestionowano- celem zbadania. Ko 
HsJa sanitarna wydala na miejscu potrzebne za- 
Hłdzeni-a izolacyjne. Dotąd nie zaszedł żaden wy- 
**dek Smiirca wśród ofiar epidemii.

Zabłąkany samolot włoski
We czwartek około godz, 8.30 wieczór wylądował 

**0slkj samciof pasażerski cywilny, mariki „Jun- 
rjj**" Nr- 13 obok dworu Polskiej Akademii Umie- 
jbHości w Lipowej, pow. Żywiec. Jak się okazało, 
J^ u lot zm.etiił kierunek lomi i zabłądził, poczem 
?*tsizcny nyi lądować z powodu braku benzyny. 
, sam oloce  znajdowało się 4 pasażerów, jedleu pi 
J y l  jeden mechanik. Nazajutrz*, tj. 9 hm. o godiz. 
I~V rano samolot zaopatrzywszy się w benzynę, od

do Budapesztu.

V T  N o c n y  D YŻU R APTEK. Dziś w nocy z so ­
fy na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek A — B 

o ’ 91. Ł obzow ska 6, G rzgórzecka 9, Długa 4, K ra­
s k a  19, i  w Podgórzu pl Zgody. 20

D o  KOM ITETÓW  LOKALNYCH  ORGANI- 
SJOŃSKIEJ! Egzekutywa org. Sjońskiej 

bałaCa w szystLim K onitetom  Lokalnym  uwagę 
^  cyrkularz Nr. 17/30 z 7 bm. i w zyw a wszyst- 
. Komitety Lokalne, by  bezzw łocznie w ypełni- 
?  Załączony do tego cjmkularza krótki kwestj;>- 

■ rJusz i Egzekutywie w  K rakow ie odw rotnie 
tesłały

j C  NOW I PROFESO RO W IE u . J. Prezydent 
j j^ ż y p o s p o lite j m ianow ał docenta U J. dra Ja- 

Gwiaadotnorskiego profesorem  z .yyczajtnym 
a *|'Va cyw iln ego  na w ydziale prawnym  U J„ 
«e ° centa U. J dra Gustawa Poluszyńskiego pro- 
k id rem na<lzwy ezaPiy-T' zoo log ji i bdol >gji w A- 
j^^einji medycyny w eterynaryjnej w e Lw ow ie, 
j  ̂ Aleksander Birkenmajer habilitow any został 
tu0°  * * « *  h istorji nank ścisłych  ua w ydziale 

0*oficznym  Uniwersytetu Jag.
K o m i t e t  r a t u n k o w y  d l a  p o g o r z e l -

^  5  PRZEW O RSK A. Z inicjatywny prezydju,m 
^•kaw skiej gminy żydow skiej i Stowarzyszenia 
^.*idarność“ odbyło się w czoraj zebranie obyw a 
.  > celem obm yślenia sposobu przyjścia z pom o- 
I?  Z g o rz e lco m  Przew orska. Prezes Zarządu gmi- 
^ ^ d .  dr. Landa u postaw ił w niosek o  utworze- 

komitetu ratunkowego, urządzenie zbiórki pie 
^ * * y  i odzieży, a wkońcu o zw rócenie się do 
w"HdcteLi dóbr i dzierżaw ców , tudzież koloni} 
t ^ ł c y jn y c h ,  by pewną część biednych, dotknię- 
ijjy k a ta & tro fą  pożaru dzieci, przyjęły u siebie 

roku na czas w akacyj. Nadto uchw alono 
odezwę do ludności żydowskiej, celem po- 

t*f akcji. Datki na 'en  cel przyjm uje ka- 
krakowakiej gminy żydowskiej

Dwie potworne zbrodnie w rodzinie
Oiciec morduje 6-tygodnfowe dziecko —  Brat topi siostrę w studni

Do policji krakowskiej doniesiono o  strasznym 
czynie, jakiego dopu ści się onegdaj AndrzJej Ciso­
wski w Bankow ej Posadowej, powiat Nowy Sącz. 
Około godz. 10 rano*, tj. w  czasie nieobecności tony 
swej Marji i reszty dzieci w  mieszkaniu wyjął Ci­
sowski z kijiyski sw ojego 1 i pól miesięcznego syna 
Józefa, a położywszy go na prcgtr izby, siekierą 
przeciął mu szyję, zabijając go na miejscu. Zbrod­
niarz przy-rzymał martwe niemowlę jeszcze ohwir 
lę na progu, by krew z niego wyciekła, a następnie 
zwłoki położył w kołyscei, przykrywając chustką. 
Cisowski tłumaczy siwój czyn tern że nie chciał 
mieć więcej dzieci, gdyż nie ma ich za co  w yżyw ić 
i nosi} się z zamiarem zabicia dziecka jeszcze pirzed 
jego przyjściem na świat. Dzieciobójca został przeka
z,any sądowi w  Nowym Sączu.• • •

O drugiej potwornej zbrodni w  rodzinie donoszą z 
Now ego Targu: Dmia 7 bm. Andrzej Kowalczyk
(lat 22) z Międ-zyczerwi en nego wrzuc.it do studm

sw oją sostLę Martę (lat 11), z zamiarem pozbawie­
nia jej życia. Nieszczęśliwe dziecko w y ^ to  ze  studni 
dopiero po opływ ie około drwoah godzin, w obec cze 
go wiszeikiit wysiłki celem przyw rócona i ej do żyr 
cia okazały się bezskuteczne. Jak wykazały do:tn> 
dzenia, m oc/w em  zbrodni była zemsta za ;o  te  to 
dzice zapisali dziewczynie dwa i pól morga zi *mL 
Zbrocniarza aresztowano i odstawiono do sądu w
Czarnym EKcajcu, pow. Nowy Targ.• • •

Na Jakóba Stoją (lad 63), zam. w  Strzeszymie. po 
wiat Gorlice napadł jego syn Jan (Jat 28), zdta. w  
Harklowej, powiał Jasio, powalił go na ziemię i 
trzymając nóż w ręku zagroził, te  pozbawi go tr  
cia, jeżeli ten nie wyda mat pieniędzy, uzyskanych 
przez niego, a gdy ofciec zaczął się bronić, oberżnąl 
mai nożem kieszeń w której był portfel l zabrał ta 
kow y w raz z zawartością 150 zł., poczem zbiegł. 
Sprawce aresztowano i oddano do dyspozycji sądni 
w  B :eO\M-

—  ZABU D O W AN IE PRZEDM IEŚĆ K RA K O ­
W A. Pod przew odnictw em  prezydenta m inż. Ros­
łego odbyło się w czoraj posiedzenie sekcji I (g o ­
spodarczej) Rady miasta, na kiórem  uchw alono 
parcelację gruntów między ni. R ejm onta i  Czar­
now iejską w  Dz. X IV . i gruntów  w  Zakrzów ku 
nad trasą kanaku spław nego, lin/je regulacyjne dla 
d rog i polnej bocznej od ul K azim ierza W . między 
N ow ą W sią a Łobzow em  i ul. G rzegórzeckiej za 
koleją K ocm yrzow ską, dalej sposób ukształtowa­
nia bloków  budowlanych między ui M ajowiecką, 
Św iętokrzyską a Litew ską i ulic bloku między ul. 
K ujawską, W yspiańskiego, Grottgera i Kazim ie­
rza W ielk iego oraz sposób zabudowania b lok ów  
X VI. i  X V II gruntów  poiortyfikaryjm ych. W koń­
cu uchwalone sprzedaż gruntów  w  dzielnicy 
X II. i XV. oraz powiększenie udziału gminy w  
spółce mieszkaniowej dla miast.

— W IE L K IE  ZAG ŁĘBIE  POLSKIE JAKO 
PO D STAW A PRZYSZŁO ŚCI K RAK O W A. Odczyt 
na ten temat w yg łos i dziś, w  sobotę o  godz. 7-ej 
w ieczór p. Gustaw Sippko, inżynier- technolog, 
staraniem Związku Przem ysłow ców , w  sali Mu­
zeum P rzem ysłow ego (ul Smoleńsk 9).

— O TW ARCIE W Y S T A W Y  rH IL IP S  A  W  K RA 
K OW IE. W  niedzielę dnia 11 bm. o  godz. 16-tej 
racjostacja  krakow ska transmituje otw arcie W y ­
staw y Philipsa „R ad jo  i  Św iatło" w  K rakow ie 
z odnow ionych i odpow iednio urządzonych salo­
nów przy ul. S ław kow skiej 12. Aktu otw arcia do­
kona dyrektor naczelny Philips*a w  Polsce p. W . 
W alterscheid, w  przemówieniach między innymi 
azbiorą g los rów nież i przedstawiciele świata 
naukowego K raków  zyska w  „salonach Philips‘ a*
• bardzo poważny czynnik propagandy ra d ji- 
fen ji

— W YN IK  ZBIÓ RK I 3 -0 0  MAJ A Ogólny w y­
nik zbiórki, przeprowadzonej w  dniach 3 i 4 maja 
br. w  K rakow ie przez T ow arzystw o Szkoły Ludo­
w ej na Dar N arodow y 3-go Maja przy stolikach 
i do  puszek, przyniósł kwotę 15.344 zł 76 gr. Z a­
rząd Głów ny TSL składa wszystkim ofiarodaw ­
com  serdeczne „B óg  zaolać**.

—  REGULAM IN AUTOBUSÓW NA POSTO­
JACH. W  najbliższym czasie zostanie w ydany re­
gulamin, obow iązujący na m iejscach postoju auto­
busów , dotyczący zachowania się na postojach 
w łaścicie li w ozów , obsługi w ozów , oraz pasaże­
rów . Nad przestrzeganiem tych przepisów  czuwać 
będzie na każdym postoju za\viado\vea stacji, k tó­
ry, w razie potrzeby, korzystać będzie z interwen­
cji policji Regulamin opracow any został przez 
Centralny Związek W łaścicieli Autobusów w  po­
rozumieniu ż w ładzam i

—  ECHA KRWAW EGO ZAJŚCIA NA UL. KA­
MIENNEJ W  związku z opis a nem wczoraj przez nas 
krwawem zajściem na uil. Kamiennej, podczas które 
go przebity został bagnetem na śmierć Franciszek 
Trębacz przez pnzodowmika policji Roga, areszto­
wała policja 5 tow arzyszy Trębacza, którzy z nim 
awanturowali się w restauracji Nagcschimera. Są 
to: Wincenty Suwała (lat 27) murarz, Józef Trę­
bacz (lat ? i)  cieśla, brat zmarłego. Antonii Kraw­
czyk (lat 24) muranz, Andrzej W cisło (lat 35) i Fran 
Ciszek Jagła (lat 27) c !eśla. Jak ustalono. Jagła był 
tym osobn'k:em, kitó-y w obec odm owy podania im 
wódki, pon (w aż poprzednich kolejek nie zapłacili, 
wszedł za bufet i chciał w ziąć flaszkę wódki, OTaz 
ptuirbować syna właściciela restauracji. W ów czas 
zawezwano pom ocy policji. Dalej ustalcma że 
w szyscy  wymienieni są bezrobotnymi i w  dniu zaj 
ścia pobrali zasiłki dla bezrobotnych. Przód. Róg 
przebywa w  szpitalu 0 .0 .  Bonifratrów.

— NIE PIJAK, LECZ WICEPREZES Po przepro 
wadzeniu dochodzeń w sprawiie strzelania w dniu 
4 bm. w Sokole pr-dgorskim ustalona że Ksawery 
Kowalkowsk. oddając 2 stazalj rew olw erow a ale

był w stanie nietrzeźwym, lecz jako wiceprezes 
„Sokoła** i gospodarz odbywającej się i  okazji 
„św ięconego" zabawy, strzelił 2 razy w  podłogę 
z rewolweru w sieni Sokola, ceJerr odstraszenia do 
bijających się w gwałtowny sposób i bombardują­
cych bramę wejściową niepożądanych gości.

—  ROW FRY I W ÓZ. Porębski Leon, w oźny dy 
rekcj-i kole i i w  Chełmie zgłosił do policji, że dnh. 
7 bm. około godz. 9, skradziono mu z bramy denni 
przy ul. Grodzikiej 9, row^er mariki „Turchot" warto 
ści 200 zł. — Ka'eta Ediwainł zam. przy ul. W asSe: 
wsifciego 1. 22 zgłosił, że dinia 7 bm. skradziono mc 
na ul. Lubicz rower, wartości 300 zł., który dhiwHd
w o pozostawił bez nadzoru. __  Horowitz Ad-oĄ*
zam. przy ul. Gazowej 11 zgłosili, że duła 8 btn. ikuai 
dziomo mu z podwórza w óz spedytorski wartości 
300 złotych.

—  PRZEZ OKNO. Śmigielski Bronisław, inspektor
koJejŁ, zam. przy ud. Kochanowskiego 25 i uiłrwUj 
że w nocy z 7 na 8 ban. skradziono ma przez odwag 
te okno z marynarki portfel z kwotą 120 z t  I ł«0 .
tymacją koiciową.

— W SPAN IALE PREZEN TU JE SIĘ F08TA* 
W A  RANI, sk oro  suknia, buciL i  gą jo*
bą harmonizują.

Ceny jednolite

sm -ym
tr wszystkim ułatwiają. Patrz drisie jesr S U M  
strona 12-ta. l07Qssś

—  - o -----
—  PRZYKRY GOSC. W  obecnym oioMsoe u n iin i

nei pogody coraz częściej zjawia się niepożądany 
i nieproszony gość —  katan. Z łeigo powoda należy 
starać się zapobiec w porę przykrym skutkom niw 
witanego z pozoru kataru lub przeziębiaiia. MożaA 
w tym celu gorąco polecać zażywanie wypróbo­
wanych oiryg.inalnych tabletek Asptrin (znajc oebrour 
ny — napis „B ayer" w kształcie krzyża). Tabletki 
Aspirin są do nabycia w e wiszysiłkicfa aptekach.* 
Pozatem naieiy koniecznie zmieniać c®ęśd«j chu­
stki do nosa i często m yć ręce, aby nie dopuścić do 
dalszego szerzenia się kataru.

Każdy, k io postępuje w ten sposób dba nietyłko 
o zachowanie sw ego zdrowia leer oddaje również 
usługę Innym 16173x

— o - —
DAMSKIE angielski*, gabard. I a porto w w

poleca A. BROSS Florjańika 44 
Znana solidność firmy zapewula korzystne kupno. 

 o-------
—  CIEKAWY WYNALAZEK na poilr fotografie®.

nem przedstawia automat, skonstruowany prze* 
młodego Amerykanina Marco— Josefa, t. zw. „PH O - 
TOMATON" Polega on na tom, że wykami je auto­
matycznie wszelką ludzką pracę.

Proces zdjęcia odbywa się w ten sposób że po 
wrzuceniu moneiy do aparatu zapala się światło 
o sile 2500 świec i równocześnie wykonuje w 18 se­
kundach zdiecia w krótkich przerwach, tak, te  sie­
dząca osoba przed aparatem szybko może zmienić 
pozycje i w  ten sposób otrzymuje 6 zdjęć w  dow ol­
nych pozacn. Po szóstem zdjęciu światło gaśnie f 
aparat jest wodny do wykonywania następnych 
zdjęć. Pc ..dfotografowamiu .Photom aton" samo­
czynnie wywcłiujc utrwala, pnucze. suszy i po 7 mi­
nutach wyrzuca zupełnie suchy i gotow y do odebra­
nia pasek z 6 fotografiami, które nadają się do pa­
szportów i iegitymacyj.

Zaznaczyć leszcze należy, że fotografie te nie ma­
ją nic w spć’nego z fotografiami — .a la mm,u,te". —  
Odznaczają się one bowiem nadzwyczajną w yrazi­
stością, nieograniczoną trwałością j jedynym w  
swoim rodziju srebrnym połyskiem. „Photomaton** 
znajduje się w Krakowie,, w Ryrtku głównym L 20 
rói Brackisn. w lokalu wystawowym . 4567b|r
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Nauczyciele za wychowauieiu w duchu
pokoju $

Między 21. a 28. ub. m. odbył się w Pradze 
kongres Mięgzynaroaowej Federacji związków 
nauczycielskich Federacja ta liczy obecnie we 
dle sprawozdania generalnego sekretarza Du­
masa 600 tys. członków. Do stowarzyszenia 
należą organizacje nauczycielskie wszystkich 
krajów z wyjątkiem Rosji, Hiszpanii i W ioch.

Kongres Otworzył czeski minister pświary 
dr. Derer, poczem delegację kongresu przyjął 
prezydent Masaryk. Na kongresie dyskutowa­
no nad kwest ją jednolitej szkoły powszechnej, 
która weale pianu Dumasa (Paryż) ma objąć 
dziatwę między 6 a 15 rokiem życia. Dłuższa 
dyskusja rozwinęła się nad postulatami wysu- 
niętemi przez mniejszości narodowe, domaga­
jące się szkól z ojczystym językiem wykłado­
wym. Przyjęto wniosek Neumanna (Wiedeń), 
wypowiadający się za szkolą jednolitą, w któ­
rej mają się wychowywać dzieci między 6 a 
lb rokiem życia w ich ojczysty,rf języku.

W  trzecim '" dniu Kongresu, po re feracie  L a- 
p ierre ‘a o w p ły w ie  w ych ow a n ia  w  duchu p o ­
koju  na m ięd zyn a rod ow e zbliżen ie się ludów , 
p rzy ję to  po d łu ższej dyskusji rezo lu cję  żąda­
ją cą  usunięcia z pod ręczn ik ów  szkoln ych , w szel 
kich u stępów  p od ju d za ją cy ch  jedną n arod o­
w o ś ć  przeciw K o drugiej i g lo ry fik u ją cy ch  w o j­
nę ja k o  taką D ia pogłębienia porozum ienia m ię 
d zy n a ro d o w e g o  n a leży  s tw o r z y ć  n ow e p od rę ­
czniki, w  k tórych  ma się  p rzedstaw ić w sp ó ł­
p racę  w szystk ich  n arodów  nad dziełem  o g ó l-  
ro -Iu ćzk ie j kultury. K ongres w y p ow ied z ia ł się 
w reszcie  za  m iędzyn a rodow ą  w ym ian ą n a u czy  
cieli i u czn iów  i za urządzaniem  m ięd yn a rod o - 
w y ch  k on feren cy j p ed a gog iczn y ch .

Kongres zakończył się poioiicznem zgroma­
dzeniem, na którem przemawiało 31 mówców 
we wszystkich prawie językach europejskich 
za wychowaniem w duchu pokoju i międzynaro 
aowego zoiiżenia narodów.

icha ze świata
Dlaczego nie zbadano zwłok 

i mózgu Napoleona?
Do dyrekcji Pałacu Inwalidów w Paryżu, 

gdzie, jak wiadomo, złożone są zwłoki Napoleo 
Ua, zgłaszają się wciąż uczeni z prośbą o do­
zwolenie zbadania jego zwłok. Chodzi tu prze- 
<lewszysfkiem historykom o stwierdzenie przy 
czyny śmierci wielkiego Korsykanina. Zdania 
pod tym względm są podzielone, jedni utrzy­
mują, że Napoleon umarł na raka, inni poda­
wali inną chorobę. Dyslcusja na temat przyczy 
ny śmierci Napoleona trwa już przeszło sio 
lat.

Są też amatorowie, którzy pragną zbadać 
mózg Napoleona. Kwest ja związku między cię 
żarem mózgu a siłami uinysłowemi człowieka 
nie jest wprawdzie bliżej jeszcze wyjaśniona, 
ale w każdym razie zbadanie mózgu Napoleo­
na przedstawia dla nauki poważne znaczenie.

Dyrekcja Pałacu Inwalidów stale jednak 
odmawia wszystkim rym prośbom. Obecnie 
pułk. Paweł Painard, główny dyrektor Pałacu 
Inwalidów, wyjaśnia, dlaczego nie można speł­
nić próśb uczonych Napoleona pochowano, jak 
wiadamo, na wyspie £w. Heleny. Tam spoczy­
wały zwłoki Napoleona aż do roku 1840, w 
którym przewieziono 1e do Paryża. Ody wy- 
dooyto trumnę, otworzono ją tylko na dwie 
minuty, gdyż skonstatowano, że zwłoki są w 
pełnym rozkładzie, Anglicy nie dokonali bo­
wiem zabalsamowania zwłok. Temu to należy 
przypisać, że zbadanie zwłok Napoleona jest 
niemożliwe. Ody Napoleona pochowano w Pa­
łacu Inwalidów, włożono trumnę z drzewa dę­
bowego, w  której pierwotnie pochowano Napo 
leona do pięciu innych trumien. Pierwsza z nich 
Jest z cynku, druga i trzecia z drzewa maho­
niowego, czwarta i piąta z hebanu. Wszystkie 
trumny są hermetycznie zamknięte. Ich * twar 
cle połączone jest z wielkiemi trudnościami, a 
pozatem przyczyniłoby się tylko do przyspie- 
azenia rozkładu zwłok. Z tych przeto powodów 
Sie można się zgodzić na prośbę uczonych.

Człow'ek o żelaznym śnie
Podczas straszliwej katastrofy kolejowej- 

która niedawno wydarzyła się w  Ameryce o- 
bok miejscowości Jackson, a i>odczas której 
było 8 zabitych i 46 ciężko rannych, miał miej 
sce następujący wypadek:

Ezpncss zderzył się w  nocv z raiytn pocią 
giem. SkufK b y ły  straszliw e, katastrofa zdemo 
lowała wiek-s-zą część watro-nów. Pinbiicziność 
ogarnęła straszbw a panika. Fetki robotroJków 
w ydobyw ały * pod szczątków w agonów  ję ­
czących rarmych. Akcja ratunkowa trw ała do 
samego rana

Obok miejsca katastrofy stały dwa wagony 
sypialne, które cudem w yszły  cało- Rozumie 
Się, że pasaźei-zy dawno te wagony opuśc ił. 
Służba Vx.'• k w a  zajęta zbleranem majątku 
pasażerów by go ustrzec pr-ed bandjiami-

weszła do tych wagonów. Ku swemu przerażę 
ni-u ujrzała-służba na jedlnem z  posłań leżące 
go człowieka. Przeglądnięto jego rzeczy i sikc/i 
stalowano, że człowiek ów, o którym przypu 
szczano, że -rna-ł wskutek sttadiu, nazywał 
się James Barnett Gdy urzędnicy chcieli za 
brać jego rzeczy ów rzekomo zmarły zerwał 
s'e z łóżka, wyciągnął rewolwer krzyknął: 
--Ręoe do róry“ . Słuzbc i urzędnicy przypu 
szczali teraz, że ów  człowiek dostał obłędu. 
Dwaj inni urzędnicy, którzy niepostrzeżenie 

; wes4') do wagonu, ubezwładnili rzekomego wa 
, rjata. Przywołano lekarza, który też n e  mógł 

się porozumieć z Bamettem. ponieważ i on 
Przypuszczał, że ma przed sobą warjata. Do 
piero później nieporozumienie w yszło na jaw 
i okazało się, że p. Bannett najspokojniej prze 
spał całą katastrofę, a znudził się doi ero. 
gdy weszła służba. Barnett przypuszczał, że 
padi of.arą bandytów. Żelazne nerwy rr.iał 
chyba p. Barnett!

Nowe ordery sowieckie
2 .okazji 1-go maja og łosił Centralny Komitet 

rosyjskiej partji komunistycznej wiaz z radą ko­
m isarzy ludow ych oficjalne rozporządzanie w spra 
wie sow ieckich orderów  Dotychczas istniały ty l­
ko dw a ordery, „C zerw onego Sztandaru" i „Czer­
w onego Sztandaru Pracy". Obecnie utw orzono 
jeszcze ©idei Lenina i ordei Czerwonej Gwiazdy. 
K ażdy order ma tylko jedna klasę, ale może by i 
kilkakrotnie przyznawany. \V %  paragrafach re­
guluje odnośne rozporządzeni' Uatuty obu orde­
rów . Najważniejsze postanowienia są: ordery dta 
całej Uuji sow ieckiej ustanawia lyiko Kom ile- te n  
ruiny. Pojedyncze państwa, \viT,:xlz jce w skład 

Li»ji, mają praw o ustanawiania dia swych obsza­
rów  osobnych orderów , ale tylko za zgodą Cen­
tralnego Komitetu U-nji sow ieckiej. W łaściciele 
orderów  korzystają z rozmaitych przyw ilejów , o- 
trzymują m iesięcznie, 30 ruibii, ich dzieci mają u- 
pri.yw ilejow ane stanow isko przy p zajm owaniu 
do zakładów  naukowych, przewidziane są też roz­
maite u lgi podatkowe. T y lk o  Komitet Centralny 
ma praw o pozhaw ić kogoś orderu, a to na pod­
stawie zasądzającego w yroku sądów  za zbrodnie' 

j W idzim y więc, że sow iety „asym tlują się" z reszta 
J Europy...

, MIĘDZYNARODOWY KONGRES SZTUCZ 
1 NYCH JEŻYKÓW

Z inicjatywy „International Auxiliary Lan- 
guale Associatlon“  obradował onegdaj w  Gene 
wie kongres przedstawicieli wszystkich syste­
mów języków międzynarodowych. Obecni byli 
wynalazcy albo przedstawiciele Ido, Nov-Espe 
ranto, Occidental, Noviai, Latino sine flexione. 
Referaty ijwygłosili profesorowie Colhnson z 
Liwerpoolu, Edward Sapiro z Chicago, Azaka- 
wa ze Sianów Zjednoczonych i Funke z Berna. 
Opracowano plan stałej pracy wszystkich 
twórców nowych Języków i uchwalono poru­
szyć t.en problem na międzynarodowym kon­
gresie lingwistów, który w sierpniu br. odbędzie 
się w Genewie,

7 sali koncertował
XII. Poranek symfmlczny. L. Szemgyórgy, —  

F .cn h o ł Marnowania.
Tegoroczny cykl koncertów symfonicznych został 

w bardzo geduy sjtosób zakończony: orkiestra na­
sza i najpopularniejszy dyygetrt u kas B iirjffiajej 
Doskonale wsipóldz-ialali w Emioe Beethover,a, B'M' 
frędzle Czajkowskiego i akompaniamencie dc fcfljfc,. 
certa sikrzy rc owe go GDzunnowa. Zwłaszcza BroJOR: 
dobrze uięia w zasadniczych tempach w ykazyw ał1 
dużo pięknych szczegółów  i wyrazistości p o jed y*  
czycb, nawet środlkowydi głosów Psuł nieco W T *. 
żen.ie brak zestrojenia instrumentów direwuianycJP 
stała bolączka OTkicswy, wzmagająca się j r a z a** 
dzi-ej z biegiem czasu. Dlatego też rozsiaiem y sm 
przy końcu sezonu z życzeniem, by nt wy razPr 
czął sLę z nowem drzewem, Może znajdŁ-c się fUC® 
hojny mecenas. '

Młodziutki skrzypek S ze jfcyórgy  zdiobyź sdtń» 
szturmem naszą puiDiiCzność już na tym 
symfonicznym, a w dwa. dinł późni :] u bołońsfldug®' 
gdzie już przedtem występował. Utrwala się. pff*®, 
koitanie, że należy on niewątpliwie do iypu WtewU®" 
zów brawurowych: predystynowąny do tego wr®l. 
dizoncm.; zaletami. W  tnuizyce o wielkiej Umil styW> 
we i (a więc w pierwszych dwóch częsc.act k t* ' 
certa Mendełsołwia). same te zalety jednak nie w r  
stanzaji, i dlatego też po woni en Sz-mtgydrgy rac*®?- 
zdała trzymać się ©a niej, tiembardziel, że prawne® 
siwą i tak irzyma słuchacza w  wielklem napręż* 
niu, dając próby i dowody znakomitej techniki. 

W ysoki poziom artystyczny cechował wystęP 
artystów ..nery wiedeńsuc-i-ej Mauowardy i Pirchb©1- 
Satp. rzadki u nas pro-gram, złożony z prafll fećW  
berta, BraJnsa. W olfa i Straussa i w yjątków  * 
Wagnera wskazywał na kierunek i jakość proóU" 
kej i, która rzeczyw iście (zwłaszcza u Manowardy; 
dosięga szczytów . Ten kolosalny bas o wielkie] P° 
tędze głosu i doskonałej Szkole srwobodny, a pr*y 
tern metalicznie ciężki, o-byty w służbie najiwpp#.. 
nialszych dzieł muzycznych, oratoryjrivch i -uperO. 
w y oh stoi całkowicie na grancie wnikliwości. styB 
stycznej le z  kraty uganiania za efektami. P. Pirch' 
hof nie rozporządza takim (co  do piękna) materia­
łem głosowym, posiada jednak również żnacŻÓA 
kulturę głosow ą i muzyczną. •

Akompaniował doSKOi.ale dyr. W alew ski

Nr. Ui

Z EKRANU.

, P ie in ia i z P a rv ia “
(Kłuo-teatr „U ciecha").

W  „U ciesze1* wstaw-iono now e aparaty o pooawóc 
nyoh me mirr a mach : głośnikach, o  now ej i-nstalacjt 
aku-maiJatorów. Dzięki Tym  urządzeniom  ..dźwięko­
w iec" stracił dużo ze siwej .ch ropow atości", zysku 
jąc na pełni w rażeń. N ow e instalacje potęgują w r  
ra-zistość d źw ięk ow ców , zw łaszcza  ludzkiego giO 
su.

P rzekonał nas o tent najnow szy program  ,,Uci* 
oh y". Wyświetl!on,o „P ieśniarza P a ry ża " ze Ch*' 
val.lereii) a głów nej roli, M aurics Chevalier najpó 
pmiiainiejsizy p,eśmiar2 P aryża , pf.zypotaiina ' '  niećó 
Al Jolsona jest jednak A  niego bardziej g i^ k t  ma 
v ięeej humoru i gracji. Gra jest fenom enalna. Sarn- 
powiiastika d ość  naiwna., ale w ystaw a jest pierw sza 
rzędna, a otsad a  ról nader szczęśliw a.

Bardzo urozm aicony jest też przedw stępny pro­
gram, z k tórego zw łaszcza  w ym ienić należy powtń 
rze-ne w ystępu  braci Ąnnatith, kom ików naślauiila 
ey^h do złtudizenia śpiew  ptaków . Moas*ł

t-'%. SeiBfa
W  i e d i ń, 9. 5. PAT. Rada partyjna str0° 

nictwa chrześcijańsko-socjalnego, wybrała d2* 
siaj prezesem zarządu głównego a temsameth 
całego Stronnictwa, wicekanclerza i ministr* 
spraw wojskowych p. Vaugoin. P. Vaugoin d- 
świadczył. że wrybór przyjmuje i zaznaczy1 
stępnie, że obiecie kierownictwa przez tilefP* 

oznacza kontynuowanie dotychczasowego ki® 
: runKU politycznego stronnictwa zainaugąroW* 

nego przez ks. Selpla.
Kryzys w wi«dei r> ich 

kinoteatrach
j W  i e d e ń, 9. 5. PAT. Kinoteatry wiedeńsjt^ 

zwłaszcza mniejsze i średnie, przechod2̂  
obecnie poważny kryzys. 60-ciu właścicieli K 

noteatiów wiedeńskicn, uchwaliło począW®^ 
od dnia 1. czerwca br. zamykać swoje 0 ^  
przez dwa dni w tygodniu. Ponadto uchW *^ 
no nie zakupywać aparatów dla filmu dźw ić^  

j wego, ponieważ aparaty te są zbyt drogie, ? 
I nadtcr wymagają jeszcze technicznego udt>?u<' 
• calznia.
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Katastrofalny wybuch na parowcu
30 osób rannych — 5 millcnów dolarów straty

B e r l i n  9. 5. PAT. Donoszą z Nowego Jor- 
few że w porcie Ba yotwte przy ujściu rzeki Hud 
Ton nastania wczoraj eksplozja na parowcu, 
Kizewoiącym lerjaiy łatwopalne. Skutkom 
•faplcz, około 30 osób odniosło ciężkie po i  
Ofenl* przez odłamki żelaza. W szyitkie oddzia 
fy straży pażrnei brały udz-a': w  akcji raten 
kiowej. Mimo to pożar przerzucił s:ę na kilka 
^teUdfch zboraików  benzyny. Straty obliczają 
•Ml 5 milionów dolarów. W szystkie domy- są­

siadujące z portem zostały opróżnione w oba 
wie nowych wybuchów.

Straszna katastrofa tramwajowa
M e d i o l a n .  9. 5. PAT. Dzisiaj rano nastąpi1 

ło  na jednej z ulic miasta zderzenie dwu prze­
pełnionych publicznością tramwajów Na sku 
tek wypadku 28 osób zostało rannych, w  tein
8 ciężko.

Akcja na r2ecz pogorzelców 
w Przeworsku

W  adm inistracji „N ow ego Dziennika"' złożono 
f*  p ogorzelców  w Przew orsku w  dalszym  ciągu: 

Z biórk a  zainicjow ana przez pp. M. M arkiewicza 
WiILtucha i  K leinbergera w  Skawinie, przyniosła 
Pttzem z1 176 —  (Gelbtuch zł 20, po zł 10 Rosen­
baum, Scfaultz, Vitek, dr. Zeisci, T icb i Lipschitz, 
J-Ładau i  Zin met, p o  5 zł Last, J. Kleinberger, 
H  Barber, E. K leinberger, B Barber, dr. Szem- 
W t, D. Gross, Kamińska, Felczer, L. Spielman, 
Heller, M arkiewicz, reszta drobne drtki 

M 138.50 Urzędnicy Banku Holzera,
*ł 25: Griinhut W iktor Tarnów ,
*ł 10: M argulies dr Józef , 
po  zł 5: Zollman dr. B., Singer A dolf Skoczów. 

®o dnia dzisiejszego w płynęło do administracji 
bttszego pism a 3.008 id 80 g i

W  Biurze Egzekutywy Organizacji Sjońskiej zło 
w  dalszym  ciągu na rzecz pogorzelców  w  

Przeworsku następujące kw oty:
Z in icjatyw y przew odniczącego Komitetu Lok. 

^>g. Sjońskiej w  Gdowie tow . Bergkopfa zebrano 
^ le z  pp. I. W eitzenhofa i B. G oldbergera zł 
^ 5 0  (M K on e id  zł 5, dr. Berw ałd zł 4, reszta 

* Mrobme).
Uatki w naturze złożyła firm a Leon Bracie- 

ł^Wski oraz p. I eon Lindenbaum.

Ko m u n ik a t y

— BNŁJ SJON. (Zielona 17) Dziś, w  sobotę sjpa 
ter organizacyjny Punkt zborny o godz. 3 30 poip. 
brzed bramą parkiu Dra Jordana.

■— HAPOiiL, (Dietla 59, of.) Dziś, w  sobotę, o 
iodiz. 8 wi«bZ. wieczorek Jiumorystyczmy.

—  MERKAZ HACEIRIM. Daiś o godz. 2.30 spa 
êr organizacyjny do Sikornika. Puntot zbonny o go 

dżinie 2 pop. w  Merkazie. W  razie niepokody o go 
dżinie 3 pcp. zebranie członków.

— POALE SJON (Podibrzezie 4) Dziś, o godz. 3 
Popołudniu Zebranie członków.

— SEKCJA M ŁODZIEŻ! PRZY ZJEDNOCZENIU 
KOBIET ŻYDOWSKICH (MŁODE W  ! Z O.) Dziś. w 
•oborę, o godz. 3 posadzenie w ydz ału. o godz. 4 se 
‘dfrnarjum historii emancypacji kobiet.

— Z. S. M, R. ,M A S ADA". Dziś w  sobotę, zebra
p, 0 godz. 3.30 z referatem koJ. W. Rri&smana n. t,

Smoleńsk, w sjoniźmie".
— ZYD. AKAD. KOLO KRAJOZNAWCZE urządzi
razie dosr^tecznei ilości zgłoszeń, w dniach 7— 9

Zerwca wycieczkę do Wilna. Zgłoszenia przyjmuje
9 W poniedziiatki i piątki między 7—8 godz. Lu- 

^  3. II, p

s KRÓL. HUTA. Jutro, w niedzielę będzie w y 
ftto,etIOny W kliinie pl. W olność 59/61,
jjT11 P- l- Wiosna w  Palestynie". Fiilrr. ten
lftw* ** ^^ci? Żydiów w Palestynie i rozwój ko 
- ‘Zacji żydrwskiei

SKONAŁ NA ZW ŁOK ACH  SIOSTRY
j ^ neKdaj na cmentarzu żydowskim  w Lodzi mia- 
^  'm ejsce ponura tiagedju, która uczyniła na 

^*ach głębokie wrazente. 
hiet" Cłnentarz przyw ieziono zw łoki 58 letniej ko- 

która zm arła wskutek ataku sercow ego, 
orszaku pogrzebow ym  znajdow ał się rów nież 

p ,? ' ŁT>arłej 88-letni M ojżesz W iener. Gdy zw łoki 
.• °* °n o  nad grobem , staruszek z łkaniem rzucił 
. nie.
K g W n i ,  którzy po chw ili próbow ali g o  pod- 
Hy stwierdzili, że W iener jest zupełnie sztyw- 

“ u l a n y  lekarz stw ierdził śmierć wskutek 
sercowego.

^  ŚTłTJ: Siracli Soaaeaacfaria 1. 23.

ZE SPORTU
SEKCJA P Ł Y W A C K A  ŹKS. M AKKABI zaw ia­

damia, iż już wkrótce rozpoczną się kursy nauki 
pływania, które będą prowadzone przez fachow ych 
instruktorów. Lekcje odbyw ać się będą oddzielnie, 
w edług następującego podziału: I. Kurs dzieci w  
w ieku 6 do 10 lat, II. Kięrs dzieci w  wieku 10 do 
14 lat, III. Kurs dziewcząt w  wieku 14 do 18 lat, 
IV. Kurs chłopców  w ieku 14 d o  18 lat, V. Kurs 
pań, VI. Kurs panów. Każdy kurs będzie się dzie­
lił na grupy po 5 osób, tak, aby instruktor m ógł 
prow adzić naukę m ożliw ie indywidualnie. Obecnie 
prow adzony jiuż jest bezpłatny kurs przygotow aw ­
czy  w  sali gimnastycznej. Zgłoszenia do sekcji i 
na kursy przyjmuje sekretarjat we w tork i i 
czw artk i między godz. 7‘30—8‘30 w  lokalu klubo­
wym  przy ul. Gertrudy 8

— „SFKCJA KOLARSKA ŻKS „MAKKABI" w 
Krakowie urządza w  n. edzJelę i l  hm. o godz. 7.30 
rano w ycieczkę jednodniową do Ojcowa. Zbiórka 
członków o s jW . 7.20 rano na boisku „Makkabi"". 
Kierownikiem wycieczki jest p. Gustaw Stermgast.

Ćwiczeni i gimnastyczne dla członków będą się od 
byw ały  w  poniedziałki i środy każdego tygodnia o 
godzinie 6.3iJ rano na boisku ,Malekabi“ .

_  KIEROWNICTWO SEKCJI PIUKI NOŻNEJ 
ŻKS „MAKKABI" komu,niknie, że zebranie graczy
I. i II. dfużYny dziiś w  sobotę, o godz. 7.30 m ecz . 
na boisku.

— ZWIERZYNIECKI II. -  MAKKABI III. o mi­
strzostwo kl. C dziś, w  sobotę o godz. 3.15 pop. na 
boisku Maklira.bi.

—  REPREZENTACJA KLUBÓW ŻYDOWSKICH 
KLASY C — ŻKS „HAOIBOR". Dzos, w  sobotę, o 
godz. 10 przedipoł. na boisku KKS „O lsza" zawody 
w  piłkę nożną na dochód PZPN‘u: Reprezentacja 
Klubów Żydowskich klasy C—Hagibor. Poprzedzą 
o godz. 9.30 przedpoł. Ż T S - Grwiazda

— NA DOCHÓD „DNIA POLSKIEGO ZWIĄZKU 
PIŁKI NOŻNEJ" odbędą się w diniach 10 i 11 bm. 
nader in fm sujące zawody w  piłkę nożną, a miano 
wicie: w  sobotę 10 bm. na boiisikiu ŻKS Makkabi, o 
godz. 17: Reprezentacja Klubów Żydowskich-Mak 
kahi, w której wezmą udział najlepsi gracze Klubów 
Żydowskich

Elektryczne^ z powtarza
Z Neapolu donoszą, że niejaki V alerjo Vatella 

w ynalazł aparat, zapom ocą którego w ytw arza e- 
nergję elektryczną z powietrza. Udało mu się w  
ten sposób zapalić żarów kę elektryczną o sile 150 
wolt.

Doniesienie to jest atoli tak niedokładne, że na 
jeg o  podstawie nie można sobie jeszcze w yrob ić  
żadnego zdania. Tego rodzaju eksperymenty nie 
są czemś nowem, a polegają głów nie na konstru­
kcji w ysokich  metalowemi hełmami kończącyh się 
m asztów albo też na użyciu balonów, zapomocą 
których można skoncentrować elektryczność atmo­
sferyczną i skierow ać ją  ku ziemi Perspektyw y 
praktycznego wyzyskania atm osferycznej elektry­
czności są zdaniem fachow ców  bardzo minimalne. 
M yślano też o wyzyskaniu elektryczności manile- 
stującej się w  błyskaw icach i piorunach ale i tu 
praktyczne m ożliw ości są minimalne. Błyskaw ice 
są bowiem  królkotrw ałe, a nacięcia bardzo duże. 
Należy w ięc w yczekiw ać bliższych szczegółów  
wynalazku p. Yatelli.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOW SKI TEA TR ŻYDOW SKI 

Sobota, „Sza der robe furt1- ^premjera).
TEA TR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota; „Ostatnia nowość*' (prem jera —  no- 
<1Wość),

T E A T R  „BAGATELA"*
Sobota: „D om  kobiet".
N iedziela; „Dom  Kobiet".

TEA TR P R Z Y  UL. RAJSKIEJ 
Sobota: Występ Tad, F aliszew skiego 1 Stan. Wio 

lińskiego.

dieldd krakowska
K raków , 8 5. 10(30. A kcje utrzymane. Dolar bez 

zmiany.
A kcje bankow e: Bank Polsk i 172.
A kcje przem ysłow e: Zieleniew ski 54
Papiery procentow e: 4 i  pół proc. listy zastaw­

ne Banku K ra jow ego 60.50.
Zebranie g iełdow e zaznaczyło ruch w  dalszym 

ciąga słaby. Drobna ilość papierów  w  transakcji 
ł to Bank P olsk i i Zieleniewski po kursach nie­
zmienionych. Ostatni przy nieco w iększych obro­
tach. Elektrow nia w  tow arze 59 słabiej bez obro­
tów . Usposobienie ospałe. Z papierów  procentom 
v.ych  w znacznej pozycji robiono 4 i pół proc 1. 
zast Banku K ra jow ego po rursie mocniejszym, 
5-proc. Prem. Poż. dolarow a słabiej. 4-proc. Prem 
Poż inwestycyjna utrzymana nez obrotów .

Na pogiełdziu sytuacja podoi®  a Płacono Ce­
gielskiego 48 mocniej przy większem zapotrzebo­
waniu.

W aluty i  dew izy oficja lnie bez transakcyj
Na rynku walutowym  w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszymi 
zmian. Usposofeśjenie spokojne. F opy , nieco w ięk­
szy. W  K rakow ie ■ dolar gotów kow y 8 88—8.89, 
czeki bankow o 8.y0— 891. W arszaw a doi. 8 .88— 
8.89, czeki 8.89 i pół do 8.90 i pół. L w ów  doi. 
8.88—8.89, czeki 8u0—8.91. Katowice doi. 8.8a i 
pół do 8.89 i pół. Kurs płacenia Ba.uku i  ołskiego 
pozostał niezmieniony.

r  * •

Krakowska giełda zbożowa z dn, 9 bm. Pszen. 
dwora, czerw, stand. 40—41, biała stand. 39.50 do 
40.50, targ. stand. 39—39.50, miąitca pszenna ofor. 
krak. g ry sk  pszenny 77— 7?, grysdlkowa 74— 75, 
45 proc. 69 -70, 65 proc. 66—67, mąka pszenna z 
młyn. kongr. grysikowa 70— 71, 0000 6C—64, mąka 
żytm. okr. krak. typowa 35— 35.50 rnąlka żyto. okr. 
pozm. yp. 36.50- 37. Teradjnw słaba, dow ozy małe.

Giełda warszawska
W arszaw a, 9. 5. PAT. A kcje : Bank H andlow y 

w  W arszaw ie bez kuponu za r. 1909, Ban! P o l­
ski 173 i pół, Bank Zw. Sp. Zarobk. 72 1 pół, W ar. 
Tu w. Fabr. Oukr. 35 i  pół, 37, W ęgiel 50 i  trzy 
c iw ., iL lpop 28 i pół, 28 i trzy czw., JCadrzajóW 
12, 12 i  pół, O strow iec ser B. 62, Rudzki IM l  
pół, 2i i trzy czw., 24 i pół. Star Janowice 20 i  je- 
di.a czw., 20 i pół . P ożyczki: 4-proc IdWwstyc^J- 
m  11 i pół, 112, 5-proc. < d a ro w a  68 , 67 i  pół, 68, 
5-proc. kolejow a 51 i trzy  czw., C-proc dolarow a 
78, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94

D ewizy: Belgja 12444, 124.75, 124.13, Gdańsk
173.20, 17363, 17277, Londyn 43.32 1 pół, 48.43 l  
pół, 43.21 i pół, Nowy Jork 8.907, 8927 8.8E7, P a­
ryż 34.98 i pół, 35.07, 34.90. Praga 26.42, 26 4t 26.39 
Ń ow y Jork telegr. 8.919, 8.939, 8.899, Szwajcatjrf 
172.71, 173.14. 172 28 Wiedeń 125.77, 120.08. 125.46, 
W ioch y  46.77 i pół, 46.89, 46.66, Berlin 211.78 i  póŁ

Giełda rom ańska
Poznańska giełda zbożow a z dnia 9. 5. 1930. 

Parytet Poznań 60 ton. Żyto 18 i p ó ł d o  18.70  ̂
pszenica 40 i pół d o  41 i  pół, jęczmień p^z m ia ­
ło  w y 22—21 i pół, b row arow y  22 i  jedna czw. 
do 24 i jedna czw., ow ies 17—18, mąka żytnia 
33, pszenna 61 i pół do 65 i pół. Reszta kursów  
b e / zmiany, tendencja spokojna

Gfefdr wiedeńska
Wiedeń, 9 5. PAT. W aluty i dew izy: Berlil’ i

168.90—169.40, Budapeszt 123.75—124.05, Bukaresrt 
420— 4.22, Londyn 34.40— 34.50, N ow y Jork 707.75 
-710.25, P aryż 27.75—27 85, Praga 20.96 i pięć 6 - 
smych do 21.04 i pięć ósmych, W arszaw a 79.3? I 
jidr.a czw  do 79.61 i jedna czy .. Zurych 137.02— 
137.52. Am erykańskie 704.75—708.75, Niemieckie 
168.65—169.25, W łoskie 37.15—37.31, Szwajcarskie 
136.67—137.47, Czeskie 20 92 i trzy czw. do 21.04 
i trzy czw. W ęgierskie 124—124.40

Papiery w artościow e; Renta majowa 1.565, Ren­
ta koronow a 1.85, Tureckie 22 i jedna czw., Czer­
ni ow ce 46 i pół, Zieleniew ski 43, Karpaty 4.62.

f 'r ?ur*rcłisRa
Zurych, 9. 5 PAT, Paryż 20,25 i pół, Londyn 

2507 i siedem ósmych. N ow y Jork 5.16.35 Belgja 
72.02 i pól, W łochy  27.07, Ber lin *12322 i pół, W ie­
deń 72.83 Praga 15 29 i pół, W arszaw a 57.90, Bu­
dapeszt 90.23 i pół.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, k ión j nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc m a j  b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkf 
naszego pisma.
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l i i  waty
S I ALE ZAJECIE5 Pier­
wszorzędne Tow arzy­
stwo Ubezpieczeń poszu 
kute dz elnycłi i suinien 
nych współpracowników 
Zgioszencn pod „Stałe 
za jęce" do Biura oglo 
szuń BuclisUr.'.Milowej, — 
Lwów. Hetmańska 22.

!b51.x

INŻYNIER, technik d " 
rtiijieri; naity w zachód 
niej Małopoisce posziukl 
wany. Zgłoszenia do Jaj 
lcóba Rebhuna w  Rzeszo 
wie, Sobieskiego 9.

1648x

FABRYKA guzików, u!. 
Sołtyka 19. przyjmie pra 
ktykantkę biurową.

1667er

INTELIGENTNA panna 
do Jednorocznego dziec­
ka poszukiwana od 15gc 
maja łub od 1 czerwca 
Zgłoszenia do Adm. JS. 
Dziennika" pod „JC. R ."

4321*

Pmi pmatiia fłll
ZDOLNY handlowiec z 

branży obirwtnóczo-galan 
teryjnej poszukuje odpo­
wiedniej posady lub agen 
łury, ewentualnie na wy 
jazd. Zgłoszenia do Adm 
*N. DztennSka" pod „Pr a 
ca". 692g

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
biurowa, z ukończonym 
kuieem buch alt eryłno-
tapieefcim, poszukuje po 
«ady za skromnem wyna 
grodz eotem. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod .Skromna D.“.

693g

AKAilEAUCZKA udziela 
kotcpetycyj w zakresie 
gannazium, ewentualnie 
adoói powszechnych. —  
Przygotowuje do egza­
minów. — Zgłoszenia do 
Adm. *N. Dziennika" pod 
J»tiac Sptaflri". 674g

RUTYNOWANY mum- 
daot adwolkadd z tó&u- 
Jetaią praktyką poszuka 
je posady w Krakowie 
lub na prowincJL Zgło­
szenia pod „Zdolny" do 
Adm. .N. Dziennika".

1662x

SAMODZIELNY buchal- 
ter-bdansista. korespon. 
dent połsko-niemleck' 
długoletni kierownik 
organizator — przedsię­
biorstw przemysłowych, 
szuka odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia pod „Za 
ufany" Biuro Stettera 
Kraków Rynek 8.

1621er

MŁODY człowiek, posła 
dający kwalifikacje we 
wszystkich pracach biu 
rowyoh poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Zgło 
szenia do Adm. „N. Dzień 
nika" nod „Sch. Qbt Ce- 
dek". bp648

PRAWIDŁOWA DROGA
DO P l_ \ W ftC C tN IA  ZDRCUłYCt-i NERtt OW

Lhorc. wyczerpane tierwy czynie życic 
gorzh erri powodują dużo cierpień, 'ak 
a a przykład bóh kłują c przeszywają 
ce. zawroty głowy, uczucie obawy 

\ \  'i?ium w uszach, zaburzenia w trawieniu.
bezsenność, niechęć do pracy, oraz inne 

przykre obławy.
.Moja niedawno wydana, pouczająca 
broszura wskaże Wam drogę właści 
v a  do pozbycia się tych' wszystkich 
dolegliwość.. W  pomicnionej broszur 

1 /  ^  W J1 I ce wskazane są pu-zyczymy powstawa­
nie oraz leczenie cierpień nerwowych 
na podstawie długoletnich doświad­
czeń. W ysyłam  tę ewangelię zdrowia

ZUPEŁNIE D A R M O
wtszysilkim, zwracającym się listownie 

£  t / i f f i k  Pod rfdej wskazanym adresem. Tysią 
11 ce podziękowań stwierdza ten jedyny 

sikutecziny siposób. opracowany na pod­
stawie naukowych badań, dla dobra 

f i l  i l l l l l f l l l  II 1  \ cierpi ąref hidzikośoi. Ci w szyscy, lotó 
rzy naleds do niezliczonego saeregai 
cborycii nerwowych i cierpią ma te 
dolegliwości, niechaj zażądają mojej 
dającej ukojenie broszurki

NIECH SIE K A ŻD Y P R Z E K O N A  , d „  w c i,,u na]bl(,,i,ch dcl *
Z U P E Ł N I E  G R A T I S
tę uświadamiającą broazurkę kaldetnu, kto do mnte napisze, Wystarczy karta.

ER N ST PA STERN ACK. Berlin, S. O. itHltittlllll: li. lUUH Ul

1(1 i s S i i

DO WYNAJĘCIA 2 po­
koje umeblowane z przed 
pokojem, bez kuchni. — 
W iadomość w  Biurze o- 
głoszeó Stattera Rynek 
L. 8. 16ó4er

LOKAL frontowy do wy 
najęcia od zaraz przy ul. 
Rzeszowskiej 1 (ze Sta- 
nowiślneii 64). 683

DO POKOJU frontowe­
go, słonecznego, przyjmę 
pana jako drugiego loka­
tora natychmiast ewen- | 
tualnie od 1 czerwca. —  j 
W iadomość: Choczner, \
Brzozowa 12, III piętro. ;

691bp '

POKÓJ z osobnem w ej­
ściem, z utrzymaniem 
częściowem lub całkowi 
tem, od zaraz do wyna- i 
jęola. Zgłoszenia: Damer 
Iowjł Długa 33, III. pię­
tro. 66160

PRZYJMUJE do napra 
w y pończochy jedwabne 
oraz podrabiam stopy do 
pończoch: Krzemień, u
Gutbmana, u£. Józefa 5. 
II. piętro. 687g

BRACKA 9 'ront. Bogato 
zaopatrzona w ypożycza! 
ma książek A. Gumplo- 
w kza. Stale nowości na 
składzie Bracka 9. front 

1539er

BACZNOŚĆ! Właściciele 
piwnic węglowych. Czy 
ścimy piwnice z miału 
w ęglow ego bezpłatnie. 
Zgłoszenia listowne: Kra 
ków, Skrytka pocztowa 
Nr. 342. 697g

ZA DLUOl mego syna 
Jułju&za nie odpowiadam 
I takowych płacić nie be 
dę. W, Huppert. 1663x

m m i
R a p y  p e r t a r y  

g o b a l i n y
I w y p r a w y  ś l u b n t

poleca :
Mina PFEFFERBERG 

Kraków 
ulica Poselska 9, 1L p.

P. PUDEŁ mUElDŁIStl.
zamieszkały w Krakowie 
— przestał być naszym 
przedstawicielem na Kra 
ków i okolice. Jednoczę 
śnie cofamy wymienione 
mu prawo inkasowa u  
wszelkich należnuścl za 
dostarczony przez f i ‘tnę 
naszą towar. 1652sse 
Fabryka cukrów i czekolad* „Al f**1

8p. s ogr. odp. w Warszawie

JaiaiwyiliBwgniel
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko 
respendencyjne profeso 
ra Sekułowlcza. Warsm 
wa Źórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu 
chalterfi. rachunkowość 
kupieckiej koresponden 
cii handlowej, stenogra 
fji. nauk: handlu, prawa 
kaj^rafji. pisania na ma 
szynach. towaroznaw 
stwa. angielskiego, iran 
emskiego. niemieckiego 
pisowni, oraz gramatyk 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądaicii 
prospektów! 507 ć

TROCHĘ HUMORU

OSTRZEŻENIE! W yro­
kiem Sądu Rabmackiego 
w Krakowie z dm'a 6 ma 
ja ukarany zosrtal p. Na­
tan Ungar, grzywną pie 
nfężną za obrazę c z d  p.
Leonory Ungar Ninie]
szem ostrzegam wszel­
kie osoby przed rozsie­
waniem fałszywych po« 
głosek, pośrednio hib bez 
pośrednio, — uwłaczają­
cych mojej czci, gdyż 
wszystkie dane oso-by 
zostaną pociągnięte do 
odpowiedzialności kannej 
Leonara Ungar. 1667er

— Popatrz mamo, jaki ten pan jest krótko­
wzroczny.

UNDERWOOD
i inne maszyny do pisa­
nia naitaniej i nadogod- 
nych warunkac poleca
•kład u a ; a  biaroa jeb

Max LCwenstein
Kraków 

ZwierzynłMka 8, U. p. 
U W A G A  N A  A D R I S

KAMERA, skład apara. 
tów i pnzyborów foto­
graficznych — wykonuje 
wszelkie roboty amator 
akię — tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27. 
telefon 2298. 1006x

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny weksel na Zł. 100 pla 
tiny 12 bpea b. r. Adolf 
Lermer 679g

WAŻNE dla przejezd­
nych! Obfite, smaczne 
obiady (koszerne) tanio 
Lubicz 19, Pemper. 686g

— _ _J 1 IH J L iJ Ś

I Spiiaiai ImB J
ODCISKI usuwa pewO** 

i Mra Red era KOLLO^
| SAL z  wypróbowanym
i sposobem użycia. W®*?
! (jy:c do nabycia zł. * ^
I W yrób a.peki Redeta, 
i Kraków. Karm elicka W.

JćóW #

PARCELA do s p r ^
iiia w Dz. XXII. W iad*

; mość u Krzywdziaka^Wj 
; Krasickiego 14.

! WYTWÓRNIA
: artystycznych, fabryt^
' ny skład dyw anów  o d *
i tainych. Ceny ntelole 

warunk: dogodne: Orw 
nerowa, Kraków, Ta*‘  
wska 6. 1. piętro, b o c ^ *  
ZwierzynieckieL ^  _

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w  wyk 
naniu peerwszorzędnęt® 
poleca specjalny s * a<5 
Sebastiana 7 (daww™ 
Jasna 8).

DZIEŁA juda..styc*««ł 
klasyków polskicbs 
miecJoich. beletrystycżń 
tanio sprzedam. Zeł06*, 
nia: ,B 'hlioteka" do A® 
min. ,N- Dziennika".

670C

GRAMOFONY 1 patel0
ny oryginalnej marlti "  
..Muzapbon" i inne — *  
wielkim w yborze po nar 
niższych cenach polec®; 
Magazyn Instrumentów 
Muzycznych .MUZA 
Kraków Grodzka 15. ,

1063*

„R Y W fN ".
T K A L N I A  DYWANÓW 

MLIMOW 
KRAKCW-PODOOR**
S w .K ingi 9. (linia trflin- 31

Dolecfl ^

DYWAN / i kilimy
r r«konkui<-nry:i'» Hjr"< ’ r„k|oli dl* nnar.wy dywanów P "* .^
i kilimów. -  fłlemn

FIRANKI od najtań­
szych do nai wy kwint* 
szych poleca Wytwónn_ 
firanek. Podgórze, da 
niej Trauguta 5. obe^ ,  
uJ. Rękawka Nr. 3 (
obok Rynku podgórsW^ 
go).  _________

PI ACHTY na w ozy ^  
przemakaine, iagranJ 
ne. różnych roztniarO ' 
dostarcza A. Romer, *  
ków . Piać MateWcl1g j7er

Za darm o
podam każdej p «m  bar 
skuteczny środek prze •

u p la w o ^
Za szybki skutek
nie mi każda p a n iW ^ J
czną A . G eb .uer, S te tt* ’
H. 32. Friedrich-Eberstr
(Niem cy). Dołączyć n*P"6< 

torja.

SIATKI (tkaniny) 
net. stalowe.
Sroozow e l platero ^  
dostarcza: A. $.
Kraków. Plac M a t e ^ ,

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. m iesęcza ZL 600, kwartał. ZL I8‘00 
w Krakowie i  odnoś z en. do domn .  ^ 6‘20 .  m 18‘60
Na prowincj1 i  przesyłką pocztow a * „  6‘60 * .  19‘80
Zagr«-i:cą z przesySca pocztową »  „  10‘00 .  »  30‘00

„NOW Y DZIFNNIK" wychcdzl codzlenniie. także w poniedziałki 1 do! pośwtąt

OGŁOSZENIA: P o d s t ą p  obliczeń I milimetir w jednym larme, —  Stron 
tekście i nadeałanem mu 3 łamy po 74 milira. —  Strona za tekstem o 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszeole drobne liczymy *a 10 slóW. 

NY w złotych : I.atrona 1‘2 Ł — Tekst J — . Nadesłane 0*75. — ZaCENY
0*25. — Droboe od slowr 0*20. Dla postukujących pracy 0*10. 
cje 17*50. — Za zastrzeżenie miejsca doHcza się25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhamroer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moaea — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków* Orzeszkowej 7, pod zarządem Makaymsit-tu r«Wm*


